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Proces „żołnierzy11 Doboszyńskiego
przed Sądem Okręgowym w Krakowie o nalazcJ na Myślenice

Kraków, 21 maja

Już to nie możemy narzekać na 
h 'ak  sensacyjnjTh procesów w 
Polsce. W  państwie, gdzie infor­
macje o przebiegu wypadków 
przechodzą przez sito kontrolujące 
władz administracyjnych, depiero 
na procesie dowiedzieć się można 
prawdy. Nie wpływa to oczywiś- 
c;e na bieg nowych wypadków. 
s!e czytelnikom sprawozdań sądo­
wych dostarcza tych ̂ właśnie wy­
buchających raz poraź sensacji.

Pozatem szereg procesów ostat 
n'ej doby, łączy wspólna cecha nie 
zawsze, mianowicie, dającej się 
przewiezień koncepcji oskarżenia. 
I z tej strony natrafiamy też na 
niespodzianki gotowane dia laika 
nieobznajomionego z subtelnemi 
możbwcściami K K.

Dlaczego proces ,Unakoru“ w 
Łucku, wyrósł do rozmiarów praw 
dziwego buntu? —  Na jakie para­
grafy rozdrobniono wielkie, ma­
sowe rozruchy w Zamościu? Dla­
czego marsz nielegalny wpóluzhro 
'onych żydów R-pnla, . doczekał 
sprawy w sądzie grodzkim o jedno 
tylko obrażliwe słowo pod adre­
sem policji, którego n. b nikt nie 
słyszał? Dlaczego Moraczewski. 
Którego wina w kierownictwie roz 
ruchów ZZZ i „wspólnego frontu" 
została, dowiedziona pośrednio, za 
którego wielu ludzi siedzi dziś w 

więzieniu, doczekał jedynie aktu 
oskarżenia o zniesławienie proku­
ratora, że posiada niestempiowar.ą 
zapalniczkę?

W  ten sam sposób koncepcja 
"skarżycielska o najazd, zaiazd, 
:zy zamach Doboszyńskiego na 
Myślenice nie jest zbyt wyiaźna 
dla przeciętnego obserwatora. Dla 
zzego naprzykład podzielono go 
ia  dwie odrębne sprawy: uczestni 
( ów  napadu i kierownika napadu?

>l a c z e g o  w y e l im in o w a n o  
d o b o s z y ń s k ie g o

We środę 19 maja rozpoczął się 
w Krakowie przed Sądem Okręgo 
vvm właśnie proces przeciwko 49 
iczestnikom wyprawy inż Dobo- 
rzyńskiego. Już na wstępie doszło 
ia tern tle do wymiany poglądów 
aomiędzy obroną i prokuratorem. 
Obrona mianowicie żada przekaza 
n a  sprawy do rozpatrzenia Sądo 
ad Przysięgłych, i połączenia jej 
re SDrawą samego Adama Dobo- 
szyńskiego, k+óry stanie przed Są 
aem Przysięgłych w czerwcu rb.

Z repliki oskarżyciela, wicepro 
ruratora Szyprły dowiadujemy się 
dopiero, że tych 49 na ławach, —  
oskarżonych jest nie o udział w 
powstaniu, otwartym buncie i td. a 
j  szereg przestępstw podzielonych 
j;rupowo:1 Jzabranie z lokalu pos 
taranku PP.w Myślenicach karabi- 
iów i in przedmiotów wartości 
J:5O0 zł.;2) zniszczenie towaru na 
szkodę kupców żydowskich warto 
ści 10 tys.zl ;3) zdemolowanie mie 
S k an ia  starosty Bassary 4) Upro 

strażnika miejskiego: 5) 
sirze.arie do policji i straży grani 
cznej- —  Czyli z art. 107 par. i ,  
2*7 oar. 1, 263 par. 1 i 3 i 131 w 
w rwiązKU z art. 129 K.K podle­
gających z mocy ustawy orzeczni­
ctwu S. Okręgowego w składzie 
kołegjalnym.

Natomiast Doboszyński oskar - 
żony  jest z art. 167 par. 2, czyli 
o założenie bezprawnie u+worzone 
to  związku zbrojnego, kierowanie 
" m i dostarczanie broni. Czyn ten 
podlega właściwościom Sądu Przy 
siygłydl.

NIE KULISY A SCENA 
MYŚLENIC

Sąd odi zucił wniosek obrońców 
i przychylił się do wywodów pro 
kuratora. W  ten sposób rozpoczęła 
się sprawa nie odsłaniająca przed 
nami kulisów  afery Myślenickiej, 
a tylko jej scenę.

Na procesie Doboszyńskiego w 
czerwcu bedz;emy zapewne świad 
kami rewelacyjnj'ch szczegółów 
natury politycznej, dowiemy się 
poco i w jakim celu robiono Myś­
lenice.

Na procesie towarzyszy Dobo -  
szyńskiego dowiadujemy się tylko 
kto to robił i jak robił. Ze względu 
jednak na system tajemniczości, o 
którym wspomniałem na początku, 
proces jest rewelacyjnym, cieka­
wym, nieomal historycznym, sen­
sacyjnym. Dlatego już w jego dru 
gim dniu przy stole dziennikaj - 
skłm, rozciągniętym od ściany do 
ściany, wpoprzek calei sali, za­
siada przeszło 50 dziennikarzy, jak 
kol wiek i jak zazwyczaj przeważ­
nie prasy żydowskiej..

„GDZIE JA PANA POSADZĘ"!

—  Gdzie ja pana teraz posadzę! 
— Mówi z poczuciem wysokiej od 
powiedzialności urzędnik sądowy 
w pokoju ni.21.— Cały korńyngent 
kart wstępu wyczerpany!

Robię niewinną minę i wspomi­
nam coś o odległości Wilna. U nas 
ruń zaledwie na polach, pod Kra­
kowem kołyszą się łany i koszą 
pierwsze koniczyny!

— Zdawał pan sobie jednak spra 
wę, że proces jest ciekawy, i że zja 
oą się dziennikarze z całej Polski, 
trzeba było telegrafować... —  udo­
bruchał się jednak, kartę wydał, 
przedtem spisawszy szczegółowe 
generalja. Bo sprawa jest traktowa 
na poważnie. Konni policjanci sto­
ją przed Sądem na ulicy Senac - 
kiej. piesi przed wejściem, w kory 
tarzach i na sali. Każdy się musi 
legitymować.

SŁUCHAMY O WOJNIE

Proces jest rzeczywiście cieka­
wy. Już sam suchy akt oskarżenia, 
ilustruje niezwykłość wyprawy My 
ślenickiej, nocny napad, ogień, u- 
cieczka, utarczki po lasach i gó- 
tach, zabici i ia.nni, wreszcie zez­
nania... Wbrew jednak tenorowi te 
go aktu, sprowadzającego do po­
szczególnych artykułów i paragra­
fów, słuchamy procesu jako rozpra 
wy o jakiejś wojnie... Ustala się 
szczegółowo kto leżał w tyralje - 
rze, kto był na patrolu? Słowa 
„marsz ubezpieczony", „czujki", 
„zaprowiantowanie". „ko'umna 
czwórkowa", są równie konieczne 
dla wyświetlenia szczegółów jak 
i aturalne w pytających ustach 
przewodniczącego, sędziego  Barty 
now skiego.

DUSZNO JEST NA SALI

Wotanci Stępniewski i Kionen- 
berg. Prokurator dr. Szypuła.

Po środku sali ustawione ławy i 
siedzi na nich 47 ludzi. (Dwóch 
z powodu choioby się nie stawiło) 
7  tej liczby 16 odpowiada z więzie 
nia, reszta z wolnej stopy. Mło - 
dzi i starzy. Dziewiętnastoletni 
chłopak i 60-ktm  starzec. Twarze 
przeważnie inteligentniejsze, jak­
kolwiek nie brak kompletnie nie­
wyraźnych. —  Później stół dzien­

nikarsk i.  Potem kratki, a. za kratka 
mi rodziny oskarżonych. Pchaią 
się na kraty, chcą wszystko sły­
szeć. Polak stuprocentowy, z wą- 

isem siwym, w staromodnym sur- 
J ducie, chłopoki bez kołnierzy, dzie

wczyny w  chustach Dwie z nich 
stoją mi nad głową zalatując moc 
no roboczym potem, bo ” gorąco 
jest w polu, gorąco w Krakowie, 
gorąco na sali rozpraw. —  Takie 
to Się interesują wszystkiem.

—  Ale patrz ino, to ci jest sio­
stra Doboszyńskiego.

— Wielka jest. A jej mąż doktór.
Istotnie p. Wanda Malkiewiczo- 

wa, jest osobą b. wysoką i siedzi 
w gronie kilku panów obok stołu 
dziennikarskiego.

Z boku stoją ławy obrońców. 
Nazwiska przew azne znane, prze­
ważnie polityczne. Zbigniew Sły- 
putkowski, żdzitowiecki I Gaje- 
wicz z Radomia, Kuśnierz, Pozow  
ski, Wusatowski, Jaworski z Kra­
kowa i inni, razem 14 adwokatów.

CHŁOPI!...

Ciekawy jest proces, sensacyj - 
r> to prawda, ale te i  trochę, a 
miejscami bard-o przykry Ci ide­
owi adwokaci na ławach obroń­
czych i ci chłopi małopolscy na la 
wach oskarżonych: witaja się cza­
sem podniesieniem ręki, po liitlero 
wsku, aż żydzi przy stole dzienni­
karskim wyłażą z tużurkćw, kpią, 
ironizują. To wszystko pięknie. 
Ale jakże niepięknie wyglądają 
niektóre morale, z pośród oskarżo 
tiych. Tacy chłopi, tacy półinteli­
genci, w  kołnierzykach niektórzy, 
do których i Wysoki Sąd i pan pro 
kurator, zwracają się „per pan", 
a nie „per oskarżony1, tacy o nie 
bo rzekomo świetlejsi i kultural - 
niejsi od naszych Białorusinów, a 
jck bardzo małodusznie wyglądają 
niektórzy na procesie, w świetle 
swych zeznań na śledztwie. Aut— 
aut! Są li ideowcy do jakich pod 
ciągają ich adwokaci, z trudem, 
zdawało się ciągnąc ciężką linę? 
są li.poprosru tchórze i zdrajcy 
własnych przekonań, znów' nawró­
ceni?

Poco szli za inteligentem Dobo-

! szyńskm, żeby walczyć o „lepszą 
Polskę", czy żeby go zdradzić? 
Chłopi polscy! Zawsze ci sami, za 
wsze chwiejni.

Najpierw ruszyli na Myślenice, 
karni, posłuszni rozkazom swego 
„wodza". Btonili go, strzelali. Pó 
źniej upadli tak nisko, że składali 
zeznania, oskarżając nietylko win 
nych, ale i niewinnych. Teraz się 
znów poderwali, znów idą ławą z 

jlUw oskarżonych, solidarnie, z pod 
j niesioną ręką, ale moralne kleksy 
lich osobistej jaźni, nie da się już z 
aktu wydrapać, choć przeczą wszy 
stkierru i w ich mniemariu chcą 
„sprawę" naprawić.

INNA KONCEPCJA PODZIAŁU
Na tych faktach opierać się być 

może druga, polityczna koncepcja 
podziału sprawy Myślenickiej na 
dwa procesy:

1) Doboszyński —  świadomy 
swych celów kierownik wyprawy,

2) Uczestnicy, ciemna, bezwol­
na masa, wprowadzona przez nie 
go w błąd, nieświadoma czynów 
popełnianych.

Gdybyśmy się opierali tylko na 
materjalt śledczym, takby było 
niewątpliwie. Skoro jednak doszło 
do Sadu i do nowych oświadczeń 
oskarżonych —  stwierdzamy, że 
tak być nie mogło.

Akt oskarżenia streściliśmy już 
w numerze z czwartku b.m.

TEZA OBROŃCZA

Jak widzimy, była to poważna 
gra. I akt ten wygotowany jest 
głównie na podstawie zeznań os­
karżonych.

Pierwszy zeznaje Płonka, uwa­
żany za głównego pomocnika Do- 
Łoszyńskiego.

Już z pierwszych pytań obrony 
daje się odcyfrować teza obrończa: 
Sytuacja polityczna, ludzie zrozpa 
czeni, broniący polskiego stanu po 
siadania, uciskani przez rczwiel-

możnioną żydo -  komunę, którym 
wszelako nie dowiedziono ich bez 
pośrednich przestępstw w Myśleni 
cach.

Tak zeznaje Płonka i tak zaprze 
cza.

Dlaczego jednak drugi oskarżo­
ny, Jan Kwinta, obdażył w zezna­
niach Pyzik? i W atora?

— Dowiedziałem się, że oni 
mnie oskarżyli, to ja ich. Ale teraz 
cofam

Pozatem zeznania obracają się 
głównie wokół akcji wojskowej i 
w pierwszym dniu przesłuchano 
zaledwie czterech.

Dl ACZEGO OSKARŻAŁ ?
Drugiego dnia jeszcze goręcej 

było w Krakowie, jeszcze duszniej 
na sali.

Przewodniczący: — Karol Knot- 
ko!

Niski, w kołnierzyku i krawacie 
Mówi głosem zdecydowanym, in­
teligentnym.

Przew.: —  Pan szedł daleko oo 
głównych sił?

Krotko: —  Z tyłu.
Przew.: -— Proszę pana.., a jak 

to było z tym karabinem? Miał go 
pan czy nie?

Knotko: —  Nie. m.ałem rewol­
wer od Machny. (Machno zginął. 
Przedtem Knotko zeznawał, że od 
Doboszyńskiego).

Przew.: —  Dlaczego przedtem 
zeznawał pan, że od Doboszyń­
skiego i dlaczego oskarżał pan in- 
rych?

K notko: —  Chciałem, żeby śle­
dztwo się prędzej skończyło. Ba­
łem się, że śledczy będzie na mnie 
krzyczał...

DROGA DOBOSZYŃSKIEGO
Prok.: —  Czy Doboszyński, pro 

wadząc wa.s do Myślenic mówił, 
że dojdzie do walki?

Knutko waha się... —  Mówił kie 
dyś na zebraniu Stronnictwa, że

rr.oże dojść przeciwko komunis­
tom, jak będą na nas napadać.

Prok.: —  Poco szliście jednak 
wtedy 22 czerwca, w jakim celu?

Knotko: —  Sądziłem, że na ob- 
ionę napadniętej placówki.

Prok.: —  Co pan może powie­
dzieć o Doboszyńskirr.?

Knotko: —  Baidzo doory. solid 
r.y, intebgentny człowiek. On nie 
mógł zaprowadzić na złe drogi.

Następnie Knotko opowiada, o  
prześladowaniach ze strony ży­
dów, o tern, że nie mógi dosiać po 
sady bo należał do Str. Naiodowe 
go, że zmuszano ich zapisywać się 
do Związków klasowych inaczej 
musieliby ginąć z głodu.

Prok.: —  A ta droga na Myśleni 
ce, którą poprowadził Doboszyńs­
ki, była zła, czy debr??

Knotko:— 1 zła i dobra...
—  Dlaczego?!
—  Zła bo napadnięto na poste­

runek, a dobra, bo pokazaliśmy co 
możemy zrobić.

Prok.: —  A czy myślał Dobo­
szyński o tem, że naraża wa.s na 
śmierć?.,.

Knotko chce odpowiedzieć, ale 
się wraha.

„JA MAM PYTANIE"!

—  Ja mam pytania —  mówi ad 
wokat Gajewicz.

—  Proszę.
Gajewicz: —  A czy pan wie 

wiele zginęło ludzi w dniach 12, 
13 i 14 maja 1926 r. w Warsza -  
wie?

Przewodniczący: —  Uchylam 
pytanie!

Gajewicz: — Czy pan jest na- 
ludowcem ?

Knotko: — Tak jest
Gajewicz: —  Czy jest pan anty 

semiią?
Knotko: —  Od urodzenia!
Proces trwa i potrwa zapewne 

trzy tygodnie.
i J- M.

Trzód dzłoń procesu myślenickiego
KRAKÓW, PAT. W  trzecim dniu roz. 

prawy przeciwko 49 ciu oskarżonym o 
udział w zajściach myślenickich, pierw­
szy zeznawał

MARJAN WĄCHAŁA,

student pierwszego roku orawa.
Zeznaje on głosem pewnym, opo- 

wiads jąc o swoich przejściach w cza­
sie akcji Doboszyńskiego.

Jak wynika z jego zeznań, o zamia­
rze Doboszyńskiego najścia na Myśle­
nice nic nie wiedział.

Dnła 22 czerwca wyjechał do Choro 
wic, gdzie przyśył o godz. 17-ej. Do- 
boszyriskiego zastał w łóżku. Po krót­
kiej rozmowie Doboszyński powiedział 
mu, że da mu 3-ch ludzi, z którymi ma 
iść do pracy i tam czeka na niego.

Po kolacji, przed godz. 22-gą przy­
szło trzech ludzi. Znał jednego z nich, 
Galata, dwóch innych poznał dopiero 
później.

Mieli ze sobą przygotowaną żyw­
ność. Myślał, że pozostaje to w związ­
ku z dłuższym objazdem po powiecie,

Zresztą wierzył Doboszyńskiemu i 
gdyby mu kazał coś zrobić, toby to zro- 
iii

Poorosił prżvtem Doboszvńsldego P 
MAP4, gdyż jako podchorąży rezerwy, 
w mapie się orientował.

Wyruszyli w stronę Portby.
Szli całą noc.
Przeprawili się przez Rnbe, według 

wskazówek górali wbród. Potem doszli 
aż do samej Porębv, gdzie zatrz}niali 

I się m BurkPta około godziny 6-tci rano.
Następnie po*z'; na ^ a j  lasu i tam 

spali. Po obudzeniu się Wąchała wi­
dział Doboszyńskiego z grupą ludzi.

|  Doboszyński opowiedział mu wów- 
: czas o wypadkach w Myślenicach.

Tu oskarżony oświadczył, że poszed! 
do Poręby, by wykonać swój obowią­
zek, jaki na niego nakładało należenie 
do stronniciwa narodowego.

„Nie podejrzewałem — oświadcza 
—- aby Doboszyński szedł na Myśleni­
ce". Gdy dowiedziałem się, co się 
stało, powiedziałem, że nie m im  zamia. 
ru brać udziału w akcji.

W ieczorein, gdy chciał powrócić do 
Krakowa, został zatrzymany przez po ­
licję.

Następnie zeznawał

ANDRZEJ GALATA,

drobny handlarz, wspólnik straganu z 
Brożkiem. Zeznania jego nie wnoszą 
nic nowego. Opowiada mniej więcej 
to samo, co Wąchała:

1 Doboszyński dając mu zlecenie na 
tę wyprawę do Poręby, powiedział: 
„W Porębie będzie wiec".

Przewodniczący zapytuje, czy miał 
karabin. Oskarżony odpowiada, że nie 
miał.

Pomeważ oskarżony daje wykrętne 
odpowiedzi, odczytano jego zeznania ze 
śledztwa.

Zeznaje

STANISŁAW PACHEL,

robotnik. Opowiada on o przebiegu 
najścia na Myślenice, natomiast nic nie 
mówi o swoim w nim udziale. Oskar­
żony Pachel zaprzecza, jakoby demo- 
lował sklepy.

Na drlsze pytane1 przewodniczące­
go wyjaśnia, że miał przez chwile ka­
rabin, jednakże w Porębie nie używał 
go.

rowicach powiadomił go jakiś niezna­
jomy. Stawił się tam, lecz przyznaje, 
że sam nie wiedział poco. Dziwił się 
bardzo, gdy zobaczył później karabin, 
jednakże w Porębie nie użvwał go, 
gdyż komuś go oddał. W czasie uciecz. 
ki dywersantow z Poręby, został *"anny.

O d c z y t a n o  protokuł ze śledztwa, z
którego wj nika, iż w Porębie brał n- 
dział w akcj'i dywersantow z karabinem 
w ręku Broń ł naboje otrzymał od jed­
nego z członków bandy, a w czasie u- 
tarczki wręczy) karabin nieznanemu to­
warzyszowi. Z zeznan tych dalej wyni­
ka, tż miał on ochotę wycofać się z 
akcji już za Myślenicami, lecz jeden z 
uczestników zagroził mu „kropnięciem 
w leb".

STANISŁAW PAŁKA,

i robotnik, przyznaje, iż był w C noro wi­
cach, Myślenicach oraz w Porębie, jed­
nakże jaki brał udział w tej sprawie, 

i pomija milczeniem.
! Twierdzi poza tem, iż w demolowa­

niu sklepów nie uczestniczył. Do posia­
dania broni nie przyznaje się. Ponie- 
'•■aż i tego oskarżonego zeznania są 
przeczne, odczytano protokół śledz­

twa, w którym oskarżony przyznaje 
się do poSiaaania latarki elektrycznej 
i bagnetu, pochodzącego z posterunku 
w Myślenicach.

JAKoB KOLASA,

robotnik, słyszał, jak Doboszyński po­
wiedział przed Myślenicami, „Że trze 
ba demolować sklepy11.. Dokładnie nie 
w*e. gdyż nie słyszał. Bezpośredniego 
udziału w akcji nie prał. Widział tylko 

i wychodzących ludzi z pos*erui.ku poli- 
robotnik, zeznaje, iż o zbiórce w Cho- cii państwowej, którzy nieśli karabiny.

JÓZEF BUŁARZ,

Opowiada dalej o rozbrojeniu poste­
runkowego Swięcha. Na p ‘, tanie proku­
ratora czy w czasie wymi3ny strzałów 
widział oskarżony inż. Doboszyńskie­
go strzelającego. Kolasa odpowiada, iż 
tego sobie nie przyjwmina.

Dalej zeznaje

JAN LELEK,

robotnik, który wyjaśnia, w iaki spo­
sób Doboszyński rozdrielal oywersan- 
tów przed najściem na Myślenice. Do 
kradzieży marynarki nie pizvznaje się. 
Twierdzi, że mu ją wręczono.

Również zaprzecza jakoby lakierki, 
które miał na nogach po schwytaniu 
przez policję, nie były jego własno­
ścią.

ADWOKAT POZOWSK1

w imieniu 16-tu oskarżonych, pozosta­
jących w wiezieniu, wniósł piośbę o 
wypuszczenie ich na wolność, motywu­
jąc to tem, że złożyli oni iuż zeznania 
i że nie zachodzi obawa ukrywania się 
lub ucieczki.

Po przemówieniu prokuratora sąd 
oddalił wniosek obrony.

Po przerwie zeznawał

OSK. STANISŁAW SYRLK,

rolnik. Na zapytanie prokuratora, co 
wie o próbnym alarmie, zarządzonym 
przez Płonkę, dnia 20 czerwca, oskar­
żony stwierdza iż istotnie taki alarm 
b”l, a stawiło się 5 ludzi v a zapytanie 
obrony, co skłondo go do póiśda na 
Myślenice z Doboszyńskim, Syrek od- 
pew.ada m. in., iż był przekonania, ze 
należy podnieść oświatę w narodzie i 

i wpoić pewne przekonania
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PŁOTKI

Korespondent hav?sa  
ustępuje?

Mówi się, że p. Jouve, będący od 
kilku la t korespondentem H arasa  w 
Warszawie, w niedługim czasie opuści 
tc  stanowisko.

Pojedynek liberałów ze 
iw c lennikami korpcracjo- 

nizmu
W  M jślętaeh, m ajątku profesora 

Ludw ika Górskiego, odbyło się 
przed kilku dniam i z inicjatyw y R a­
dy Społecznej zebranie ekonomistów 
i działaczy społecznych

K ierunek liberalny reprezentował 
profesor Adam Heydel, kierunek kor- 
poracjonistyczny poseł Lubelski 
ks rek to r Szumański i ks. Kozłowski.

W  ciągu dwu dni przeprowadzono 
żywą wymianę zdań przy in te rp re ta ­
cji ostatnich społecznych encyklik p a ­
pieskich.

MaUńkle sprostowanie
„C zas" omawiając wystąpienie p. 

Rzymowskiego przeciwko artykułom  
„C zasu" i „S łow a" o Drzymale w 
„Głosie P orannym " tak  pisze:

„W styd, ażeby w dziennikach pol­
skich zamieszczać tak ie niepoczytal­
ne brednie. P . Rzymowski wykazał 
na tyle tak tu , że dobrowolnie w ystą­
pił z Polskiej Akademji L itera tury , 
czując, że niema tam dla niego m iej­
sca Może będzie jeszcze na tyle u- 
przeimy, że uwolni od swej osoby 
również p ra sę " .

Trud lest nikły, trud jeót maty, 
Gdy się sadzi kwiaty —  
Ukwieca [my więc swe domy
Ukwiecajmy chaty.

Listy do ftedFkcjf
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o zamieszczenie 
w swem poczytnem piśmie następu­
jącego oświadczenia:

Wobec tego, Ż6 a rtykuł p. Mel- 
cLjora W ańkowicza z d n a  16-go-V 
r b. w „K urjerze Porannym " nie da­
je nie nowego, natom iast zawiPra 
szereg insynuacyj i p rzy tjków  oso­
bistych, oświadczam, że na żadne wy­
stąpienie p. W ańkowicza nie mam 
zamiaru reagować i polemikę z p. 
WTańkowiczem uważam za skończoną.

Józef Godlewski.

Szanowny P?nie Redaktorze!

D nia 15 maja T.b. w numerze 132 
Fańskiego poczytnego pism a ukazał 
się artykuł p. llcnntbcrgow ej p.t. „Po 
jedynek Domejki z D cw ejką" w k tó­
rym między ńmemi wymieniono „pod 
wieczorek na niezamożne akademiez- 
k i" ,  jako jedną z imprez dochodo­
wych p. M elchiora Wańkowicza.

Zarząd Koła Pomocy Domu Akn- 
dciuiezck stwierdza, że w dniu 13 
m arca r.b. odbył się na rzecz nieza­
możnych akadcmięzek wieczór au to r­
ski p. Melchjior* Wańkowicza, obej­
mujący szereg przeiawów jego tw ór­
czości literackiej. TTdzial p. Melch.,o- 
ra  W ańkowicza w tym  wieczorze był 
całkowicie bezinteresowny i podykto­
wany obywatelską chęcią przyjścia z 
pomocą niezamożnej m łod:' lży.

M ając nadzieję, że Szanowny Pan 
R edaktor zechce w imię praw dy u-

ról m im  iroffiEifi
Od pierw szej do piętnastego czerwca org^nr.uitmy 

pół miesiąca propagandy naszego pisma.

Wychsdzimy z założenia, że „Słowo” jest dosfa 
te in ie  znane na terytorjum b. Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, chcemy powiększyć .czytelnictwo naszego 
pisma w zachodnich, południowych i środkowych woje­
wództwach Rzeczypospolitej.

Oczywiście „Słowc” nie ma zamiaru współzawod’ 
niczyi z prasa miejscowa w Warszawie. Łodzi, Poznaniu’ 
Krakowie czy Lwowie, jeżeli chodzi o informacje lokalne 
lub o pośpiech w dostarczaniu depesz z ostatniej chwili

Liczymy raczej na tych czytelników, którzy poza 
prenumerata miejscowego dziennika, mogą sobie pozwolić 
na jeszcze jedno pismo-

Wobec tego ogłaszamy:

K d o t y c h c z a s o w y  prenumerator 
„Słowa” może nam wskazać do 13 swouh 
znajomych, zsn^eszkałych poza. granicami 
województw wsshodtiifh (^ileńszczyzna. 
Nowogródzkie, Polesie), a bodziemy im 
przez okres czasu od 1 -ao do 15 czerwca 
wysyłać pismo darmo.

Sadzimy, że pomiędiy swymi czytelnikami ma „Słowo” 
wieiu przyjaciół, którzy zechcą nam pumóc w tej akcji 
potrzebnej zarówno dla rozpowszechnienia naszych idei 
i poglądów, jak i dla dalszego utrzymania finansowe) 
niezależności naszego pisma, a również dla jego roz­
szerzenia i udoskonaleni.

Listy z adresami w tej sprawie prosimy kierować: 
Administracja „Słowa”, Zamkowa 2, z uwaga na 
kopercie: „propaganda”.

Projekt komisarycznych rektorów
kowe niepowodzenia min. SwiątosławsKlepu

.A. B. C.“ podaje:
Zgłoszony przez rząd projekt usta­

wy, zmieniający dotychczasowe przepi­
sy o szkołach akademickich, został zło­
żony do Sejmu. Różni się zasadniczo 
od pierwotnych projektów.

Przepisy dotyczące profesorow- i 
sposobów organizacji studiów są na 
ogól zgodne z pierwotnemi projektartiń 
Najważniejsze zmiany są następujące" 
ZMIANA RYGORÓW |ĘDRZtjEW I- 

CZOWSKICH 
. Projekt przewiduje, że zwijanie ka­

tedr obsadzonych może się odbywać 
jedynie na wniosek rady wydziałowej. 
Jest to  daleko idące zliberalizowanie 
obecnie istnieiącej ustawy jędrzejewi- 
czowskiej, gdyż uniemożl w praktyce 
na pizyszłrść pozbawianie profesorów 
katedry dla celów, nie mających nic 
wspólnego z nauką.

Okres trwania urzędowania rektora 
ma być skrocony z trzech lat do dwóch 
Również , pewnem zl.beralizowanien, 
dotychczasowych przepisów jest posta­
nowienie, głoszące, że programy w y­
kładów i ćwiczeń układane corocznie 
są przedkładane przez rektora mini­
strowi W. R. i O. P. nie jak dotych­
czas dc zatwierdzenia, ale jedynie do 
wiadomości.

A TERAZ ZAOSTRZENIA * 
Natomiasi zaostrzeniem dotychczaso 

w yrh przepisów jest postanowienie, na 
mocy którego minister W. R. i O. P. 
może wyznaczać z grona profesorów 
tymczasowego zastępcę rektora w w y­
padku jednoczesnego wakowania sta­
nowiska rektora i prorektora. Przepis 
ten wprowadza coś w rodzaju komisa­
rzy na teren wyższych uczelni Jak 
wiadomo, komisarze znani byli Jedenic 
dotychczas, jeśli chodzi o bratnie Po- 

j moce, natondast grona profesorskie me 
znały tej instytucji. Ten projektowany

przepis spotyka się z ostrym sprzeci­
wem profesorów.

PRAWA STUDENTÓW 
Natomiast sensacyjnie przedstawia- 

ją się projektowane przepisy, jeśli cho­
dzi o uprawnienia słuchaczy. Jedynym 
merytorycznym przepisem jest zastąpie­
nie jednoosobowego sędziego dyscypli­
narnego przez Komis-ę Dyscyplinarną, 
powoływaną przez Senat z pośród pro- 
fesorów oraz powierzenie Senatowi 
uczelni funkcyj dotychczasowej spec­
jalnej komisji odwoławczej.

PiEkW OTNE ZAM-ARY 
' Takie sformułowanie projeitta no­

weli jest o tyle sensacyjne, że w  ko­
tach politycznych krążyły daieko idące 
pogłoski, dotyczące treści tej noweli.— 
Wiadomo powszechnie, że piojekt orze 
słany do opinji różnym powołanym do 
tego instancjom, różnił się w  tej dzie­
dzinie zasadniczo od dotychczasowego 
brzmienia. Mięazy innemi pierwotne 
projekty zawierał) tego rodzaju prze­
pisy, jak wprowadzenie jednolitych 

j przymusowych Bratnich Pomocy dla 
wszystkich słuchaczów dane' uczelni jak 
uzależnienie przyjęcia studenta od 
swobodnego uznania rektora, jak prze­
pis pozwalający policji na zupełnie swo 
bodnę wkraczanie na teren uczelni na­
wet bez wiadomości rektora. W szyst­
kie te  przepisy zostały ostatecznie w 
projekcie pominięte.

NIEPOWODZENIE MIN. SW1ĘTO- 
SLAWSKIEGO 

Te zmiany pierwotnego tekstu pro­
jektu wywołują ożywioną dyskusję w 
kołach politycznych i powszechnie są 
uważane za niepowodzenie akcji min. 
świętosławSKiego. Na temat sposobu, 
w jaki do tych zmian doszło, krążą w 
sferach politycznych, najrozmaitsze, czę 
sto miedzy sobą sprzeczne, pogłoski.

.Boski wiatr" wylądawsł w Tikio
TOKIO, PAT. Samolot „BoJkl 

W iatr“ napotkał na ostatn.ni etapie Osa 
ka — Tokio — olbrzymią ulewę i bu­
rzę. Lotnicy przebyli ten etap posłu­
gując się aparatami do ślepego pilot a­
żu, gdyż chmury i ulewa widoczność 
ograniczyły n.emol całkowicie. ■ Zgod­
nie stwierdzają obaj piloci, że był to  
iiajtrudniejszy etap całej podróży do

Londynu i spowrotem. Na lotnisku Ha- 
nedo w  Tokio powitały przybywających 
olbrzymie tłumy, wiwatujące na ich 
cześć. Tłumy w naprężeniu oczekiwały 
w ciągu przeszło 2 godzm na samolot, 
który opóźnij przylot. W śród witają- 
cycn na lotnisku byli również i członko­
wie rodziny cesarskiej.

’ r3£S5 n znis sławienie sen.Malinews!fiega
Onegdaj późnym w.eczorem po wy-1 zniesławił nie sen, Maksymiliana Mali- 

słuchaniu tron w procesie redaktora nowskiego Sąd Okręgowy zapowiedział 
„Słowa Pomorskiego** oskarżonego o ogłoszenie wyroku na sobotę.

Pracownicy lotnictwa ni FON
i

Na walnem zebraniu . członków 
Związku Zawodowego Pracowników 
Lotnictw a w Polsce .uchwalono jedno

mieście tę  r.asza no ta tkę łączymy w y ­
łazy prawdziwego szacunku.

H elena bar. Lesserowa 
N ata lja  L ihicka i

głośnie wykonać dwadzieścia komple­
tów narzędzi specjalnych do silnika 
„M erkury" , a po wykonaniu przeka­
zać je  na rzecz Funduszu Obrony Na­
rodowej.

Sprzęt ten przedstawia wartość
10.000 zł.

Paryż przed otwarciem Wystawy
W pełnym toku są przygotowania 

do otwarcia wystawy światowej. Ko­
mitet zukończył rejestrację wszyst­
kich hoteli. Stwierdzono, ze jest ich 
obecnie w  Paryżu i na oeiyferjach 
22113. Mogą one przyjąć 610 tys. go­
ści. Wynika z tego, że turyści mają za­
pewnione kwatery w Paryżu. Nie ocze­
kują ich też niespodzianki w postaci 
wygórowanych cen. Hotele paryskie po 
dzielono na 6 kategorji. Do pierwszej 
zaliczono luksusowe pałace, przezna­
czone przedewszystkiem dla oficjalnych 
delegatów rozmaitych państw, oraz di* 
milionerów. Do drugiej kategorii zali­
czono hotele luksusowe, do trzeciej 
wreszcie, hotele t  zw. średnie, w  os 
taitmch zaś dwóch kategorjach znalaz­
ły się hotele „turystyczne**. Cena w 
nich wahać się będzie, z nełnem ub zy- 
maniem od 70 — 110 franków czyli oc. 
16 — 25 zł.

HOTELE „LUDOWE**

W grupie „ludowej** ceny pokojów 
bez utrzymania, mają kosztować do 
15 ‘ranków dziennie czyli do 4 zł. Pa­
ryskie restauracje podpisały zobowiąza 
nie niepodwyższania cen. W  przecięt­
nej restauracji można będzie dostać 
obiad z winem za 15 fr.. a  we wszyst­
kich kawiarniach ceny kawy ustalone 
na dwa i póf franka.

2 MILJ. CUDZOZIEMCÓW

Już większość rozmaitych biur p o ­
dróżnych i towarzystw  okrętowych na­
desłała zgłoszenia, z których wynika, 
że z zagranicy Par)ż spodziewać się 
może okoio 2 milj. gości. Największy 
napływ turystów przewidziany jest od 
połowy lipoa do 1 października.

Paryżanie nie bardzo wierzą w to, 
że otwarcie wystawy się uda. Na bu­
dowie rożnych pawilonów co raz w y­
nikają przykre strajki. Pracą idzie bar­

dzo wolnem tempem i zdaniem nawet 
członków komitetu wystawy uroczys­
tość otwarcia bedzle miała znaczenie 
czysto teoretyczne.

STRAJK FRYZJERÓW

Wiele przykrości mieszkańcom Pa­
ryża sprawia obecnie strajk fryzjerów. 
Udał się on właściwie częściowo, no­
wiem połowa zakładów fryzjerskich 
jest czynna. Nie cieszą s<ę one frakwen- 
cją, bowiem strajkujący fryzjerzy nie­
ustannie odwiedzają łamistrajków, gro­
żąc im pooic.em. Przy tej okazji straj­
kujący uragają j klientom. Doszło m. 
in. do większej bójki w czasie której 
fryzjerzy pobili trzech pohejantów.

ZATARG W  SOWIECKIM 
PAWILONIE 

Na budowie pawilonu sowiecki'go 
doszło również do poważniejszego za­
targu. Ponieważ elektromonterzy, do­
starczający tam  instalacji świetlnej nie 
należą do generalnej federacji oracy, 
przyszli do pawilonu przedstawiciele 
tej federacji, zadając by elektrotechnicy 
ci natychmiast się usunęli. Odmówili 
oni, wobec czego delegaci federacji 
pracy ulotnili się zabierając ze sobą 
rozmaite narzędzia i *naterjałv. Ponie­
waż były to  części aparatury oświetle­
niowej, specjalnie sprowatuonej musia­
no roboty przerwać. Paryskie dzienni­
ki omawiając tę  sprawę, wskazują na 
to, że Komunistyczna federacja pracy u- 
niemożliwia wykończenie komuntstycz- 
nego pawilonu. Do tego już doszła 
anarchja W związkach robotniczych, że 
nawet i swoim dają się one we znaki.

PODROŻENIE DZIENNIKÓW 
Dalszą sensację Paryża, stanowi wia 

domosć O tern, że większość dzienników 
doszła do wniosku, że należy podwyż­
szyć eeny dzienników z dniem, 1 czerw­
ca z 3C do 40 ct.

Informacje w sprawach 
paszportowych I dev izo 

wych
W  związku z rozpoczętym już o* 

kresem wyjazdów turystycznych za 
granicę, podajem y dane  ̂ o możliwo 
ściach paszportowych i  y dewizowych 
w  odniesieniu do podróży id o  poszcze­
gólnych', krajów . ' j ,

- N IFM CY  r
Dc Niemiec kontyngentów* pasz­

portowych wogó'e niema. U zyskania 
paszportów  inaywid'e-inych możliwe 
je st w  w ypadku wy j w  ó-y o znaczę 
giiu gospodarczym i wykupieniu n a  
fcoszte pobytu w  Niemczech przekazu 
B anku Polskiego , płatnego z zam ro­
żonych należności polskich w  j Niem­
czech, w ed łjg  pTzybiiżonegc N kursu 
1 RM rów naj się 2.14 zł f

W ĘGRY ' ,
Uzyskanie paszportów  nc. W ęgry, 

ze specjalnego i kontyngentu, uzależ­
nione będzie od wykupu akredytyw  
na pengó kom pensacyjne

JU G O SŁA W Ja  
| Sprawa raszportów  i deętiz do 
Jugosław ii m a sio podobnie J ja k  z 
W ęgiam i. J

BUŁGARJA i
Niezależnie od paszportówfkontyiw 

gontowych za normaLic. opłatą, m ęż­
na będzie korzysty ć ze specjalnego 
kontyngentu uaszptfrtowów za  opiatą 
zniżoną do złotych 40 w raz ie  zamie­
szkania w jtu łgarjj w  Domu Polskim  
w K onstairtin pod W arną. Prawo 
wyłączności w tym  Donn  ̂należy do 
„O rb isu".

K uM U N JA  ,

W yjazdy do Rum unji w  związku, 
z świeżo zaw artym  układem  tm ystycz 
nyie puuiiędzy Polską a  Ruum nją, o- 
pierać Się będą n a  specjalnym kon-ą 
eyngencie ulgowych 40-ziotowyci pa-« 
szportów. W yjazdy odbywać się bęJ 
dą n a  podstawie akredytyw y czeków 
na leje kompensacyjne.

FRĆ NC JA  
Do otrzym ania paszportu z  og ra-, 

niczową ważnością dwutygodniowa 
przy podróży lądowej i  trry tygedm e 
wą przy podróży morskiej upoważniać’ 
bedzie wykupienie ozeku Polskiego 
In sty tu tu  Rozrachunkowego p ła tne­
go we F rancji równowartości zł. 125 
do 000 zŁ, w stosunku do tygodnio-| 
wej ważności paszportu. Czeki będą 
dc nabycia w biurach podróży.

ESTO N JA  — FIN iiA N L  JA  
Również wwjazdy do tych k ra- 

j*ów traktow ane bedą llberalnm  z te n v  
że nie będzie obowiązku zakupów j a  
Kichkolwiek świadczeń lub walut kom 
pensacyjnych, a  potrzebne n? pobył 
w tych k ra j a r  n środki (naturalne w  
ograniczonych ilościach) pizyznawa-i 
r e  będą przez Komisję Dewizową w 
dewizie

WŁOCHY 
W  chwili obecnej toczą się Koń-i 

cowe pertrak tac je  o zawarcie polsko 
włoskiego porozumienia turystyczne-1 
go. W wypadku pomyślnego ich za­
kończenia udzielane będą pasznorty , 
za specjalnie zniżona opłatą rasadn.-) 
cza zł. 40 —  przy dwumi. sięcznejl 
ważności paszportu. Zaopatrzenie w 
środki pieniężne następować będzie wl 
formie zakupu czeków lub akredytyw
n a liry  kompensacyjne,

•  * »
Uzyskanie paszportów  dc krajów  

innych prócz wymienionych, wyżsj 
połączone je s t z koniecznością udo- 
modnienii* wobec władz polskich ce­
lowości, względnie konieczności dane­
go wyjazdu.

L E G E N D A  „ D O W B O R O W I
„Najświeższej daty czyn m ilitarny 

polski: wjdęeie do niewoli w Mohyle­
wie nad Dnieprem samego generalis­
simusa (gławi.owiercha) Rosji bolsze­
wickiej, K rylenki w raz z całym szta­
bem, czyn nietylko pełny tradycyjnej 
fan tazji i zawad.jaekiego animuszu, 
lecz i bcdący przepyszną m anifesta­
cją mężnego i dzielnego ducha prze­
ciw rozkładowej, dem oralizującej i o- 
szalałej anarchji —  zelektryzował cale 
społeczeństwo polskie* * ....

Temi słowami rozpoczyna się a rty ­
kuł p. t. „Dowburowie M uśniccy", 
drukowany na szpaltach „Tygodnika 
Ilustrow anego" w N r 6 z dn. 9 lu­
tego 1918 roku.

Krylenko wraz ze swoim sztabem 
w niewoli u Polaków ' Cala Białoruś 
wyzwolona spod jarzm a bolszewickie­
go! Co będzie dalej?

„Czy wódz naczelny generał Dow­
bor - M uśnicki działa w porozumieniu 
z władzami niepodległej L krainy? Nie 
mamy na to  odpowiedzi. Nie znamy 
nadto sił korpusu. Ba! Pod kw estją u 
nas jest sama osobistość polskiego na- 

’’ a K onstanty, b. re jen t war- 
łz^wti, vą b ra t jego, Józef?  W

każdvm jednak ra d e  jeden i drugi: 
Dowbor - Muśnicki* *.

Redakcja „Tygodnika Ilustrow ane­
go* * nie może ustalić, kto stoi n a  cze­
le wojsk polskich na B iałorusi: czy
generał K onstanty  Dowbor - M uśni­
cki, nr. w r. 1857, praw nik z wykształ 
eeuia, k tóry  służył w arm ji rosyjskiej 
naprzentian w lir 'i i w korpusie są­
dowym, a w r. 1911, po wyjściu na e- 
m eryturę, został rejentem  w W arsza­
wie, w roku zaś 1914 ponownie został 
powołany do wojska, jako dowódca 
dywizji i korpusu, — czy też młodszy 
o dziesięć lat b rat Konstantego, Jó ­
zef, również generał, dowódca korpu­
su.

Te wątpliwości nie przeszkadzaią 
redakcji umieścić fo tografię gen. K on­
stantego Dowbor - Muśnickiego, z 
podpisem bez im ienia: „Generał Dow­
bor - M uśnicki"....

Postać polskiego generała, który 
zlikwidował bolszewickie naczelne do­
wództwo, intryguje redakcję. — bez 
trudu usta la  pochodzenie generała i 
tak  inform uje czytelników:

„Skąd sa rodem Dowborowie Muś­
niccy? Skąd i — Piłsudscy. W skazuje

na to  same nazwisko, pochodzące od 
nazw inajątków do dziś dnia istnie­
jących — na pograniczu Żmudzi i  L i­
twy. 1 tak : Dowboryszki, folwark: nie- 
ouże, mamy jedne w okolicach Tolsz, 
drugie pod Kownem, inne jeszcze w 
powiecie wiłkomierskim, co dziś, po 
Jeleńskich, własnością są hr. Tyszkie­
wiczów; mamy wreszcie Dowboryszki 
nad Musca o 40 kilka w iorst od V/il- 
na w W ileńskim tudzież Święćiań- 
skiem. Nie braknie też i Muśnik. B ra t 
B arbary  Radziwiłłówny pisał się „na 
M uś.aikach". Do dziś dnia istn ieją  w 
pow wileńskim, piękne dobra Muśni- 
ki, należące do L einarda  Dowmónta- 
Siesickigeo (niem al sasiedujące z fol- 
warkiam.... D ow boryszki!); inne Muś- 
niki, też na zachód od W ilna, należa­
ły  do niedawna do Podbereskich: są 
też i inne jeszcze — w Trockiem**...

Upłynni przeszło miesiąc, nim spra 
wa korpusu polskiego i jego dowódcy 
Zastała wyjaśniona. W  Nr. U  z dnia 
16 m arca 1913 r. „Tygodnik Ilu stro ­
w any" zamieścił artykuł p.t. „Gene­
rałowie polscy" z podobiznami gene­
rałów : JÓ7.efa Dowbora Muśnickiego, 
Eugenjusza de H uenning - Michaelis 
Leśniewskiego. Czytamy tam :

„Legendę, towarzyszącą pierwszym

wystąpieniom korpusu polskiego pod 
wodzą generała Jó ze ia  Dowbora Mus 
nickiego, rozwiał ogłoszony niedawno 
„Protokuł porozumienia z dn. 25 i  26 
lutego r. b. Dziś wiemy, ze „polsia 
korpus je st wojskiem neutralsiem, k tó ­
remu dla rozlokowania się i wyżywie­
n ia i do ochrany od napadów ze stro- 
nj* bolszewików t.yznaczony jest teren 
między Dnieprem od Mohylewa aż dc 
Berezyny i koleją Słuck - Osipowi- 
cze — Łapicze — Giodziniec.... Adm. 
n istracja  pozostaje w ręku polskiego 
ko rpusu". Ja k  to  „porozum ienie" 
zmieni się i ukształtu je po zawarciu 
pokoju z Rosją — tego przesądzać w 
te j chwili nie można. W iemy i wie 
azieć możemy tylko jedno: że gene­
ra ł Dowbor - M uśnicki spełnił całko­
wicie swoje zadauie, jako organizator 
polskiej siły zbrojnej, wyrwanej z 
paszczy bezładu i anarch ji rosyjskiej, 
Jem y i jego towarzyszom broni, wśród 
których pierwsze miejsce zajm ują ge­
nerałowie: Leśniewski i  Ostapowicz,
zawdzięczamy w ystąpienie n a  arenę 
dzijows po tam tej * stronie kordonu 
żołnierza polskiego * *...

Tak pisał „Tygodnik Ilustrow a­
n y "  już po przybyciu do W arszawy 
delegacji z korpusu, składającej się 
z pułkowników Malewicza i Tupał 
skiego, por, Szebeki i  ppor. Raczkie-

wieza.
Legenda się rozwiała. Niezupeł­

nie jednak. Pogłoski o potędze kor­
pusu, a raczej ąrm ji polskiej pod wo­
dzą generała Dowbora MuśnicKiego, 
rozeszły się szeroko i  na długo zasu- 
gerowałv wielu ludzi. MLsja francu­
ska w Rum unji podawała do publicz­
nej wiaoomości kom unikaty o działa­
niu arm ji polskiej, liczącej około 100 
tysięcy ludz i" . Mohylew, podług tych 
komunikatów, był zdobyty przez Po­
laków, Krylenko ledwie uciekł, ale 
sztab dostał się do niewoli, wojska 
jiolskie zbliżały się do Smoleńska, — 
można było przypuszczać, że poma­
szerują na Moskwę, aby zgnieść boi 
szewizm i... otóż to : co miało być da­
lej, n ik t nie wiedział.

A le bolszewicy i ich sympatycy 
zaczynali pałać do K orpusu coraz 
większą nienawiścią, w iłząc w pol­
skich oddziałach najgroźniejszą 6iłę, 
k tó ra  jedynie może skutecznie się 
przeciwstawić „arm ji proletarjatu* *. 
Niemcy zdradzali coraz większy me- 
pokój i osaczali K orpus ze wszyst­
kich stron, aby styyorzyć pułapkę, 
z którejby n ik t nie wyszedł. Polacy 
zaś — nif ci, k tórzy w szeregach Kor 
pusu znosili trudy  i znoje uciążli­
wych waiK z bolszewikami i (co tu  
ukrywać?) musieli raz  po raz wyci­

nać wrzody bolszewickie na ciele K or 
pusu, bo żołnierz był zmęczony i nie­
raz ulegał agitacji komunistycznej,, 
— Polacy - obserwatorzy zdaleka 
wkładali na K orpus coraz w iększe1 
zadania, coraz głośniej i natarczy­
wiej upominali się o dokonanie tyck” 
lab innych czynów!

— K orpus powinien zdobyć Mo­
skwę i zrobić porządek z bolszewika­
mi! — mówili jedni.

— K orpus musi przejść D niepr i  
stworzyć wspólnie z bolszewikami 
wspólny fro n t przcciw-nicm iecki! — 
wołali inni.

— K orpus nie riowuiien paktować 
z Niemcami, a korzystając z uprzej­
mości boi :zc wików, k tórzy zgadzają 
się wpuścić Pniaków na tereny rosyj­
skie, pójść na wschód, albo na po­
łudnie, — stwierdza!' jeszcze inni.

— Zginąć! — zginąć na gruzach 
twierdzy bobrrjakiej, wysadzając w 
powietrze składy am unicji! — żądali 
irek tórzy  gorliwo specjaliści od spraw  
honoru żołnierskiego, mierząey ten  
hcnoi różną m iarą zależnie od róż­
nych okoliczności.

— W alczyć! —  wofali iołoierM, 
korpusowi

Dla tych, którzy byli w korpusie w 
krytycznym okresie przed rozbroje­

n iem . nie było ta j mnicą, że gene-
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Zaprtedane tfjzblti 

ucjtfM
W  Oatalniem Prosto z mostu znaj­

dujem y o,.enę powii ści z . Kossak - 
Szczucziej ,„K rzyżow cy" pióra p.W a 
siutyńskiego. Zdaniem autora „wbrew 
pozorom, K ossak - Szczucka jest w 
swej twórczości n iesh  chanio kobie­
c a " .  Potem  c z y ta m y :^

łrrawazrwy mjżc^jZua. jest 
przede wsuystidc-m rolnikiem, kup­
cem, rycerzem, kroiem, uczonym, 
a dopierą t potem mężczyzną. B ar­
dzo byc może, że G otfryd de 
‘iouillon kochał się w swej brato 
wej G ontrarie  i że ślubował czy­
stość. Ale w jego myślach i czy 
nach n a p e w n o  n a  pierwszym 
planie było księstwo lotasyńskie, 
dowonztwo wyprawy krzyżowej, 
rozważam?, teologiczne, a nie Gon- 
tra n a  i czystość. Tymczasem w 
„K rzyżow cach" jest nao^wrót.

Podkreśliłem  słowo „napew no". 
K ie chodzi mi tu  o pana U  asiutyń- 
bkiego, ani o tę  właśnie czy inną je- 

.go tezę. Ciiodzi o sam sposób wypo­
w iadał ia swoich sądów. Taki krytyk 
włazi z kaloszami w cudzą twórczość 
i wic napewno, co m yślał bohater.

U praszcza to  nmzmiernie wszelkie 
zawiłości psychologiczne w powie­
ściach h is te n  cznych, a naw et wogó- 
le w studiach historycznych. Po co 
się męczyć, latam i badać i wertować 
szpargały po bil.ljotekacli, skoro tak i 
czy inny W asiutyński, wie napewno.

W  cichej uliczce jednego z m iast 
HszpaiLkicli stoi willa, n a  k tórej bły­
szczy n sp is : Zaprzedane d jab łu  ‘. 
Mieszku tain tylko s ta ry  służący i 
dozorca, których obowiązkiem jest 
pilnowanie, aby n ik t me usiłował 
odebrać djabłu jego własności.

Dz.wny ton podarunek otrzym ał 
d jabeł za pośrednictwem testam entu, 
zmarłego właściciela willi Józefa 
Euttansona.

Jednakże na łożu śmierci d a r ten 
wydał się ofiarodawcy zbyt ryzyko- 
wny, gdyż resztę i to wcale pokaźną 
rwego m ajątku, zapisał na rzecz bi­
skupstwa, z prośbą, aby odprawiano 
nisze za jego duszę.

*  *  •

Skoro już mowa o dziwnych te ­
stamentach, trzeba wymienić osta tn ią 
wolę A ndrzeja Tokoly, którego syn 
był bardzo leniwy. Oto ojciec uzależ­
nił podjęcie spadku od togo, czy syn 
osiągnie na 100 metrów 13 sekund w 
biegu, 110 cm. w skoku wzwyż z 
miejsca i 030 cm. w skoku wdał.

Czy zainkasował pan gotówkę u 
k lienta 1

JAK DOSZŁO DO KOMERSZU

z marsz. Hytizem - Śniętym
Trudno nie doceniać doniosło­

ści politycznej obecności marsz. 
Rydza -  Śmigłego w Korne,sie Ar- 
konji, a potem w lokalu skarteli- 
zowanej z nią wileńskiej Polonji. 
Nic dziwnego, że znalazło to roz 
iraite oświetlenie w piasie, że 
znalazło to wyraz w najrozmait­
szych plotkach i domysłach.

Posunięcia marsz. Rydza -  Smi 
głego nie można porównać dosło­
wnie z próbami ukoronowania do­
skonałych rezultatów stworzenia 
wspólnego języka między młodzie 
żą niennecką i armją, bo tu 
przedewmzystKiem zniesiono kor­
poracje. Inna rzecz, że posunię­
cie marsz. Rydza -  Śmigłego wła­
s n e  tę łączność chciało podkre­
ślić i  zachowaniem pierwiastków 
czysto -  polskich. Rydz - Śmi­
gły nie oglądał się na inne czyn­
niki odpowiedzialne za „państwo 
vve“ wychowanie młodzieży, po- 
prostu przyszedł do niej, po żoł­
niersku przywitał: „Czołem Kor-
poracja“ i nie wątpię, że zyskał 
tern sobie serca młodzieży, któ­
rej nieraz najpiękniej sformuło­
wane ideologje pozyskać nie po- 
tiafiły. Dla osięgnięeia porozu­
mienia, marszałek Śmigły wyorał 
dwie najstarsze korporacje pol­
skie, które szczycą się słusznie 
swoimi filistrami, zasłużonymi dla 
ojczyzny, którzy najbardziej 
wśród młodzieży akademickiej 
znają kult dla przeszłości i t iady- 
cii. „Cenię te pierwiastki s taro­
żytności, które wieją ■ od tych 
scian“ —  powiedział Marszałek 
r,a kwaierze Polonji, dłuższą 
chwilę zatrzymał się przed po­
piersiem Mickiewicza i słuchał 
objaśnień, że korporanci nazy-

—  Nie — pani o pryncypale. Mam 
przyjść za tydzień.

Może n c  zastał go pan w do­

—  Nie triera —  panie pryncypale. 
Wysoko na drzwiach wejściowych u- 
mieszczona je t t  k la tka  z papugą, a 
kiedy człowiek podchodzi do drzwi, 
papuga krzyczy: „Gotówki niema! Za 
tydzień!"

•  * •

— Czy r ie  byłaby pani skłonna 
poprzeć naszą lecznicę anaalkoholo- 
wą ?

— Mogę Joniom dać mego męża.

W ^ b i . W e l

r a 1 Dowbor - M uśnicki przygotowy­
wał się do walki. Korpus, stanowiący 
vłaściw>e kadry  arm ji był dopro­
wadzony do stanu, k tó ry  pozwalał 
na ziobienie dem onstracji zbrojnej 
przeciwko Niemcom; —  o walce jed­
nak m ającej widoki na jakiekolwiek 
powodzenie, nie można było myśleć: 
siiT były zbyt nierówne, w arunki n a j­
fatalniejsze.

Zamach, dokonany w nocy 21 ma­
ra 1918 roku przez płk. B arthę i je ­
go towarzyszy, dowiódł, jak  bezna­
dziejna była sytuacja Korpusu. P u ł­
kownik B artha nie u trzym ał władzy 
w awych rękach, — sam się przeko­
nał o możliwości walki, gdy poznał 
rzeczywistość.

Ale piękna legenda o potężnym 
korpusie polskim, k tó ry  maszerował 
La Moskwę śladami Napoleona, swo­
je robiła i robi dotychczas: z wygó­
rowanego pojęcia o sile K orpusu ro­
dzi się przeświadczenie o niespełnie­
n i  przezeń obowiązku żołnierskiego.

S tąd  te  plotki, godzące w honor 
Łoi rr  polskiego, te pochopne o- 
sl a rieo ia  o tchórzostwo i brak pa- 
trjo ty n n u  ludzi, k tórzy do korpusu 
dooai.1 fanudną drogą twardego obo- 
w if <5*1 żołnierskie zo, okryci sławą, 
«ah*rtowani w bucach, opromienieni 
■zwerym, zdolnym do największych

ofiar —  patrjotyzm em .
Jakże cnaiakterystyczny je st ten 

fak t, że głównym , oskarżycielem 
K orpusu s ta ł się autor ,„Strzępów 
epopei" , pan M elchjor Wańkowicz, 
k tóry w K orpusie zajmował bardziej 
niż skromne stanowisko niefrontowe- 
iro szeregowca, a więc nie mógł się 
orjentować ani w sytuacji K orpusu, 
ani w możliwościach walki z Niemca 
mi.

W  bolesną, koszmarną rocznieę pa­
m iętnej nocy majowej żołnierze kor­
pusowi pocieszać się mogą myślą, że 
uemobilizacja K orpusu stuła się po­
czątkiem wielkiej mobilizacji sił na­
rodowych na wszystkich terenach b. 
W ielkiego K sięstwa Litewskiego.

Dowborczycy, roznroszeni na wiel 
kim terenie, już widokiem swych 
mundurów wzniecali ogień w duszach 
młodzieży, sami wydatnie zasilili sze­
regi POW  i byli organizatoram i Sa­
moobrony w wielu miejscowościach 
z W ilnem i Grodnem na czele, —  wy- 
t-ąceni z szeregów arm ii tworzyli 
nowe zastępy bojowe, k tóre spraw i­
ły, że w decydującym okresie walk 
o ostateczne wyzwolenie W ielkie Księ 
stwo Litew kie nie ograniczyło się 
do postawy biernej, —  byłe czynne, 
— walczyło i  zwyciężało !.L

.W. ChCiklewicz.

,v aią wieszcza 
minorem.

swonn „fuksem

Pomij'a.jąc j'uż inne akcenty po­
lityczne w wizycie Marsz. Śmigłe 
go w Arkonji i Polonji, trzeba 
podkreślić ten jego kult, który 
buduje, a burzyć nie pozwala.

Wracając jednak do zasadni­
czej sprawy podłoża poi.tycznego 
tego posunięcia, przeprowadziliś­
my wywiad z filistrem Arkonji 
Bogusławskim, który uczestniczył 
w pracach przygotowawczych do 
komerszu.

Zapytaliśmy się go jakie było 
podłoże projektowanego porożu -  
mienia międzykorporacyjnego. 

Nasz rozmówca podkreślił, że prze 
dewszystkiem miało to na celu 
skonsolidowanie całej narodowej 
młodzieży w jeden front anty-Iewi 
cowy. Inicjatywę wzięła w  swoje 
ręce Arkonja, która zawsze miała 
oblicze narodowe, ściśle mówiąc 
inicjatywę powziął - przedewszyst- 
kiem mł< dy filisterjat tej korpo­
racji, która pod jednym deklem 
grupowała dotychczas ludzi myślą 
cych najodowo, ale należących do 
rozmaitych obozów. Chodziło więc 
o znalezienie wspólnego języka. 
Początkowo rozmowy pyły prowa­
dzone w burszowskim nastroju 
przy kuflu piwa w gronie filistrów 
Arkonji, Veiecji i Patrji, potem ut­
worzył się Konwent Seniorów, w 
skład którego weszli przedstawi­
ciele wszystkich korporacji warsza 
wskich.

Zapytaliśmy naszego rozmó­
wcę ile prawdy jest w plotkach.że 
całą akcję przygotował filister Ar- 
konji gen. Anders. Słyszeliśmy na­
wet, że gen. Anders piojektuje sze 
reg innych jeszcze spotkań polity­
cznych, które nie pozostaną 
bez wpływu na dalszy rozwój sy­
tuacji.

Fil. Bogusławski odparł.

—  O na ten temat nie jesiem u- 
poważniony nic powiedzieć tern - 
bardziej, że właściwie mc jeszcze 
me wiemy -konkretnego, strona 
techniczna jest zupełnie nieopraco 
wana. Chcemy przedewszystkiem 
konsolidować najbardziej karne, 
najlepiej niemal po żołniersku zor 
gamzowane kadry młodzieży skor 
porowanej, a pizez nie oddziały 
wać na innych. „Akcesy“ do na­
szej akcji będziemy przyjmować 

hętnie i od wilderskich o rganiza- 
cyj akademickich, byleby tylko 
chciały z nami karnie współpraco 
wać. Wiemy tylko jecino, że nie 
stworzymy żadnej nowej partji 
politycznej a konsolidujemy jedy­
nie już istniejące środowiska aka­
demickie, myślące narodowo".

Tyle powiedział filister Arkonji 
Boguławski, podkreśli* on jeszcze, 
że akcja nie ma nic wspólnego z 
akcją pik. Koca, jest czemś zupeł 
r.ie oryginalnem i całkowicie od 
poczynań starszego społeczeństwa 
oderwanem. <

Na marginesie tego naieży pod 
kreślić jedno. Min. Świętosławski 
nie przybył ani do „narodowej" 
Arkonji ani do „apolitycznej" Po- 
ionji, z tego widać, że chociai 
Wódz Naczelny pragnie współpra 
cować z młodzieżą, wyciąga do 
niej po żołniersku rękę, min. Świę 
tosławski nie orjentując się w  dal 
szym ciągu w nastrojacn szuka aal 
szych zadrażnień i przygotowuje 
swą nowelę do reformy szkół a- 
kadnmickich kopie dalej przepaść, 
która dzieli i tak młodzież od kie­
runku polityki min, Oświaty.

Wizyta marszałka Rydza -  Śmi­
głego wykazała:

1) Szczere bez oglądania się na 
„inne czynniki" posunięcie mar -  
szałka

; 2)  Jego kult dla tiadycj

_JSTY Z WŁuCN

W pierwszą rocznicę cesarstwa:
Wielka rewj*i

(Od właśni go koiespeudoiita).

3) Jego zrozumienie duszy mło 
azieży, chociaż nigdy s marszałek 
Rydz śmigły nie był jej prote.soiem 
ani ministrem Oświaty.

I to jest dużo.
A.P.K.

„Niewątpliwie zasługi gen. An­
dersa, jeśli chodzi o zorganizowa­
nie komerszu byiy b. duże, on 
stał na czele komitetu organizacyj 
nego, ale inicjatywa powstania po 
lozumienia nie była dziełem jedno 
stki, ale całego młodego filisteria- 
tu Arkonji".

Dalej fil. Bogusławski mówił o 
odezwie podpisanej przez 30 kilku 
filistrów różnych korporacyj war­
szawskich, a to Arkonji, Velecji,
Sarmatji Jagiellonii, Partji, ResjUl TOKIo , PAT. Pracownicy konroanji 
h l.k i, ACjUilonji i Spartv,— odezwie auto(lurowei w AjJ pod qjkio w licZ 
która została lOzdmuchana pizez pie 700 o só b , w c z e m  2 0 0  kobiet, manife 
pra.sę do wielkich rozmiarów". stOwalł wczoraj w niezwykły sposob, 
„jest to nawet dla nas bardzo po- protestując przeciw złamamu niedawne- 
myślne, że mimo naszej woli, a ra go strajku. Otóż pr..:owriicy autobu 
czej bez naszej wiedzy prasa rob1’ sów pozajmowad miejsca w  tokijskich 
mu reklamę, sadzimy zaś, że sta.- kawiarniach i c ie r n ia c h ,  w wieli ch 
rania j a s z e o d n i o s ,  _ odpow iedz  £ , £ £ £
skutek, a  jeśli Się me udadzą to dzki: ’Kaw iam e , -n

KZYW W maju.

Rok tem a „ n a  wzgórza Rzymu 
powróciło cesarstw o"...., jak  głosi u- 
stęp 7 r  szefa rządu Mussolinie ■ 
go ob ająey utworzenie impe-
ijum .

Włoch) uczciły tę  rocznicę wielką 
rowją stoUcy. Tam gdzie, na prze­
strzeni równającej się obozowisku jed 
nego starorzymskiego legjonu, odby­
wała się ongi tragikom edja życia świa­
ta —  pomiędzy Kapitolem , Palatynem  

Kwirynaiem  —  na przestrzennej po­
łaci ulic .Tryumfalnej i C esarsidjj (v:a 
dei T rionfi e dell‘ Jmpero) przeszło 
60.000 Judzi z czego ponad 50 ty- 
.,ięcy żołnierzy w  pełnym rynsztunku. 
Najw iększa z rew ij włoskich od 1870 
roku.

Obok oddziałów załogi rzymskiej 
zwieziono do Rzymu 45.000 żołnierzy 
i oficerów (z czego około 5.000 ery- 
trejczyków, libijczyków i somalijczy- 
ków), 2000 koni. 300 wielbłądów, 220 
arm at, 200 czołgów i autowozów, 300 
motocykli, 2.000 gołębi pocztowych i 
sześć balonów.

W  rew ji wizęły udział sztandary  
wojskowe m etropolitalne i kolonjalne, 
chorągwie organizacyj faszystowskich, 
organizacyj b. walczących z czasu 
wielkiej wojny, poczty sziandarowe 
specjalnych milicyj faszystowskich, 
odz„aki Sobort młodzieży, aż do na j ­
mniejszych niesionych p-zez siedmio­
latków „synów w ilczycy".

Trzydniowe święto ogłoszone z o- 
kazji pierwszej rocznicy cesarstw a 
przeistoczyło W ielkie M iasto. Trzy- 
stotysięczny tłum „gości" okazyjnych 
(dla których ulokowania i  nakarr ne­
n ia pracował cały sztab główny zor­
ganizowany przez gubem arstw o Rzy­
m u) wypełnił ulice. Zrobiło się za 
ciasno. Rzymianie zaczęli odczuwać, 
że Rzym nie do nich tylko należy. A 
wśród barwnego tłum u przybyszów z 
całego Półwyspu dostrzegliśmy już me 
setki a tysiące cudzoziemców. Ułatwie­
nia kolejowe są dobrym środkiem do 
wzmożenia turystyki.

Rozprężyły s.ę na czas św ięta ce­
sarstw a przestrzegane pilnie przep.sy, 
co do zamyKauia sklepów; wystawy 
do późnej nocy zajaśniały światłam , 
a ilum inacja gmachów państwowych,

3 & Y 6 M Y  5PCSĆB PROTESTU
Kilka gndŁln milczenia przv czarnej kawie

a
nie bedzie w tom naszej wi.iy, a 
tylko warcholstw o innych środo-

—  Czy rzeczywiście można mó 
wić o znalezieniu wspólnego języ 
ka przez przywódców narodowych 
o rozmaitych odcieniach?

—  Oczywiście wszak obok sie­
bie na komerszu byli przedstawi­
ciele Ra.dy Naczelnej Stronnictw^ 
Narodowego, a więc b. pos. Stypuł 
kowski, Rabski, b. pos. ks. Czet- 
wertyński, byli przedstawiciele od 
łamu bepistów z Wojciechem W a- 
siutyńskim na czele, b. prezes O. 
N. R. Heinrich i inni o zabarwie­
niu wyraźnie narodowem Wędrow 
ski, Wejtko, Wilski... Chodzi tu o 
Skonsolidowanie tych wszystkich 
odłamów w atmosferze korporacyj 
nej przyjaźni i w oparciu o Armję.

—  Jak ma wyglądać zrealizo­
wanie planu Arkonji?.

gości, pogrążo­
nych w niemej kontemplacji sprawiały

niesamowite wrażenie. >
Policja in.ernowaia, aresztując przy­

wódców oeinomtracii, a  zarazem prze- 
wódców związku zawodowego trans­
portowców. W wyniku strajku pracow­
nicy otrzymali 10 procenl oodwyżki 
pn.c, podczas gdy żąoali 2C proc. No- 
wowybrant kieroymicy związku oświad 
czyli przedstawicielom prasy, że nie 
zapominają o celu, do jaJóago £Wyl> 
ich poprzednicy.

Przyznflnte nagród
w  Prf*»w isr i.^s.

WARSZAWA, PAT. Jury nagród 
pierwszego ogólnopolskiego aalonu rzeź 
by w Składzie prof. Xawer> Dunikow­
ski, prof. Jan Szczepkowski, prof. Ed­
ward Wittig, przyznało nagrody nastę­
pującym rzeźoiarzom:

Biorąc pod uwagę całokształt o racy 
artystycznej i zasług na polu sztuki, 
przyznano uznanie honorowe Staniała 
wowi Romanowi Lewandowskiemu i 
Henrykowi Kurie.

Nagi odę pa la prezesa Rady Mini­
strów i ministra sp aw  wewnętrznych 
w wysokości 2,000 zł. przyznano W an­
dzie Slędzińskiej z Krakowa.

Nagrodę p. ministra W. R. i O. P. 
— l.OOfl zł. Augustowi Zamoyskiemu.

Nagrodę p. ministra Spraw Zagr. — 
500 zł. Stanisławowi Ostrowskiemu.

Nagrodę p. ministra Pracy i Opieki 
Społecznej — 250 zł. Romualdowi Ze- 
rychowi.

Nagrodę Funduszu Kultury N arodu

wej — 1.000 zŁ Franciszkowi Strynkie- 
wiczowl.

Nagroaę pana prezydenta miasta 
st. W arszawy — 1.500 zł. Stanisławowi 
Komaszew skiermi.

Nagrodę p. prezesa Państwowego 
Banku Rolnego — 300 zł. Stanisławę 
wj Horno - Popławskiemu.

Nagrodę pana piezest Pocztowej 
Kasy Oszczędności — 250 zł. Alfonso­
wi Karnerro. Prace członków jury są 
..poza konkursem" (piof. X Dunikow­
ski i prof. J. Szczepkowski!.

W  posiedzeniu jur\ braii udział w 
charakterze delegatów prof. Preyer, de­
legat funduszu kultury narodowej, dr. 
J. Sienkiewicz, delegat Min. W. R i 
O P. oraz dr. S. Lorenz, delegat prezy­
denta miasta.

Salor rzeźby zostaje zamknięty nie 
odwołalnie w niedzielę, d a t  23 b. m. o 
godz. 17-ej.

samorządowych i  prywatnych podkra 
sliła i„znobarw i.ośćią napisów neono- 
wych uroczystość świąteczną. Ja k  
ciemne plam y rzucone tu  i ówdzie w 
biel tw arzy włóczących się po ulicach 
przygodnych „rzym ian" pojawiły się 
grupki askarysów kolonjalnyeh, duba- 
tów somalijskich i spaliisów erytrej- 
skich. N a domach załopotały sztanda­
ry  trójkolorowe zawieszone od rana 
do nocy bez przerw y i wbrew suro­
wym przepisom o y\ ywieszaniu chorą­
gwi państwowej (od 7 rano do zacho­
du).

Potem rew ja.

D wieście tysięcy miejsc na trybu­
nach, drugie tyle w  ogrodzonych miej­
scach przylegających do ulic przez któ 
re  szłj zastępy rewjowe. S trzały  ar­
matnie, w ark śmigieł samolotowych, 
ciężk_ tupot nóg uderzających o asfa l­
towa nawierzchnię, skoczne uderzenia 
kopyt, gdakanie silników autowozów, 
łopot skrzydeł gołębich wypuszczanych 
z k latek  —  to dźwiękowa strona wiel­
kiego film u uzupełniona okrzykami 
tłam u i oklaskami.

S trona fo tograficzna i rezyseryjna 
wypadły znakomicie. N a tle wyzłoco­
nych słońcem wczesnej -wiosny alaba­
strowych murów Koloseum, n a  tle ruin 
fom m  O ktaw jana iiugusta, Juijusza 
Cezara, Nerwy i T rajana, pod hikiem 
K onstan tyna Wielkiego przewaliła się 
ruchliwa m asr reprezentacyj organi­
zacyjnych, aby ustąpić faL  zbrojnej 
Nie brakło żadnego rodzaju broni, nie 
brakło ani jednego przedstaw iciela 
szczepów zaludniających przestronne 
Imperjum tak, jak  wszystkie dzielnice 
W łoch Dyły reprezentowane pośrod 
żołnierzy i pośród tłumów przejętych 
entuzjazmem,

Rzecz godna nwagi. W  XV roku 
ustro ju  faszystowsKicgo wojsko prze­
stało być papugą narodu, k tó rą  czło­
wiek chełpi się od czasu do czasu 
zwłaszcza gdy pokazuje ją  obcym, a 
stało się żywą c-zęścia tegoż narodu. 
Z atarto  całkowicie ten  nieuchwytny 
rozdźwięk między mundurem a  ubra­
niom cywilnem.

Patrzyliśm y ciekawią n a  reprezen­
tacje  wojsk kolonjalnyeh. Ongi poprzez 
„świętą drogę" (via sacra) n a  Uo-um 
Romanum zdążając ‘ ku Kapitolowi 
przechodziły za kohortam i zwycięskich 
legjonów te  same tw arze numidów, 
partów, libijczyków i etjopów Tak sa­
mo tłum  leagował na owe „circenses" 
wojskowe ofiarowane gawiedz W i ■'cz- 
negu M iasta przez zwycięskich wodzów 
wieńczonych r a  K apitolu. Rzeczywi­
ście, tu  w Rzymie, liistoyja w raca na 
dawne drogi już tylko innym krokiem 
przechodząc pośród resztek pradaw ­
nych pam iątek.

1
U stóp  pom nika dla wyrżniętych 

ongi przez abisynczyków żołnierzy 
(pod A duą stoi Lew Judy , symbol ce­
sarstw a pana H aile Selassi" I , a u  po­
czątku via dei Trion "i wzniesiono s ta ­
rożytny obelisk 7, Aksum.Tam świade­
ctwo zmienności losów, a tu  nawrót 
do przeszłości. N a placach Rzymu ce­
zarowego staw iano obeliski potężnego 
Kgiptu. Podbój A fryki przez liurope.

I  znowu łopocą trójkolorowe sztan­
dary  nad głowami, znowu rozlega si« 
rytm iczny krok kohort faszystowskich, 
m aszerują żołnierze, przetaczają s*ę 
czołgi. W  rozsłonecznieniu dnia, w 
rozbarwieniu chorągwi, jawi się szary, 
cień wojny i zwisa nad wszystkim i, 
jak  groźna chmura.

Leonard Komen skl.

affeÓLU G Ł C W Yl
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Po rewii królewskie] marynacie)
I Min. Beck na rewjl morskie)

Okręty w  powodzi Świateł
PORTSMOUTH. Pat. Wieczorna iluminacja floty i ognie sztu 

czne, będące zakończeniem olb-żytniej tewji morskiej, były wido 
woskiem niezwyklem. O zmierzchu para królewska, która podej­
mowała obiaaem na pokładzie sw ego jachtu admirałów, dowodzą 
cych flotą metropolitalną i śródziemnomorska, oraz wielu ofice - 
rów marynarki.

Krótko przed godziną 10-ta para królewska w towarzystwie 
swych gości weszła na pokład yachtu „Wiktorja i Albert" i nie­
mal w tej sanej chwili ciemne sylwetki okretow zalane zostały 
tysiącami świateł.

Drugi okrzjlc podziwu wyrwał się z p.ersi setek tysięcy wi­
dzów, zebranych wzdłuż brzegów. W niebo wystrzeliły rakiety 
białe, niebieskie i czerwone. Wspan.ale ognie sztuczne trwały ao 
godz. 12-ej w nocy, poczem para królewska wraz z gośćmi o p u ś  
ciła pokład jachtu. Na tern zakończył się dzień historyczny floty 
brytyjskiej.

15 fcelrS® w! i ;lS«
V*TTORIA. Pat. Korespondent Havasa donosi, że w czasie 

walk na wschód od miejscowości Jata i Sollube, wojska ocwstań  
cze f osunęły się naprzód mniej więcej o T kim. Silne pozycje bas 
kijskie na górze Elerdi zbudowane dla ochrony linji „El Gano" 
zostały zaopatrzone w olbrzymie ilości materjału wojennego. O 
gooz. 16 powstańcy panowali całkowicie nad trzema z pośród 5 
drogami biegnącemi do Muiiguia

Powstańcy wzięli do niewoli ponad 10Ó milicjan+ów ? wielu 
żołnierzy .oddziałów rządowych przeszło dobrowolnie na stronę 
powsiańcow. -------

Liczba poległych w ostatnich walkach po obu stornach w y­
nosi poi ad  1 tysiąc. Zdobyty przez powstańców materiał wojen­
ny jest niezwykle bogaty.

Możliwości wycofania ochotników
z łfszpanji są słabe

PARYŻ. Pat. Ostatnio rozeszły się tu pogłoski na temat moż 
liwosci podjęcia mediacji pomiędzy dwiema walczącemi ze sobą 
stionami w Hiszpanii. Między innemi twierdzą, iż rząd angielski 
rozpoczął już u poszczególnych państw, zwłaszcza w Paryżu, Ber 
linie, Rzymie i Moskwie odpowiednie sondowana na temat usto 
sunkowania się tych rządów do tego rodzaju inicjatywy. Zasadni 
czo, jak informuje „Echo de Pans" Iondvn, Paryż, Bruksela i Wa 
tykan przychylne są tego rodzaju próbie.

Dziennik wskazuje również, że rząd belgijski, w którego 
skład wchodzą, zarowno katolicy jak i socjaliści bvłt>v szczegól­
nie powołany do rozpoczęcia tego rodzaju rokowań. Min. Delbos 
— tak twierdzi „Oeuvre" —  miał w czasie rozmów brukselskich 
w \razic nadzieję, iż mogłoby się udać doprowadzić jeżeli nie do 
medjafcji, to w każdym razie do podjęcie przez jedna i arugą stio  
nę zawieszenia broni.

LONDYN, PAT Minister Beck wraz z ministrem pełnomocnym Micha­
łem Mościckim powrocił w piątek w południe z zatoki Spnnead, gdzie jako 
goście lorda Kmsleya, na jego yachcie „PrinceoS", przyglądali się zarówno re 
wji koronacyjnej, jak l iluminacji floty brytyjskiej. Gdy właściwa 'ew ja mor 
sną się skończyła, około godz 6-eJ po poł. po ministra Becka zajechała przed 
yacht „Princess" motorówka polskiego kontrtorptdowi :a „Burza", który, jak 
wiadomo, reprezentował polską marynarkę wojenną na tej rewji.

Minister Beck wraz ze swym gospodarzem lordem Kinsleyem i kilku o- 
sobami, które również bvłv gośćmi Lorda Kinsleya, a zaproszone zostały przez 
min. Becka do udania się z nim na pokład polskiego okrętu, udał się motorów­
ką do stojącej w odległości jednej mili morskiej „Burzy". Min. Beck pierwszy 
wszedł na pokłau polskiego okrętu i powitany został uroczyście przez komen­
danta ..Burzy", krm andori podporucznika Odrębskiego 1 załogę. N a stę p n ie  
minister Beck przedstawił komandora Odrębskiego gościom angielskim, kto- 

 ̂ rych dowódca poh.klego kontrtorpedow ca zaprosił na tradycyjną staropolską 
lampkę miodu. Goście angielscy z największem uznaniem wyrażali się zarów­
no o okręcie Dolskim, jak o znakomitej postawie załogi. O koi o godz. 7-ej mo­
torówka „Burzy" odwiozła min. Becka i przybyłych z nim gosi i angielskich 
spow otem  na yacht .JMncess".

Posiedzenie Sejmu

Zakcnrzenie rozmów froncusko-hflgijsk.
BRUKSELA. Pat, Po dwudniowym pobycie w Brukseli minister Del 

bos wyiechał wczoraj wieczorem do Paryża.
W  związku z w izytą min. Delbosa ogłoszono wczoraj popołudniu 

Komunikat, k tóry  stwieruza, że rozmowy francuskiego m inistra spr. za 
granicznych z m inistram i van Zeelanaem i Spaakiem. dotyczyły zasad ■ 
niczyrh problemów interesujących oba państw a ze szezególnem uwzglę­
dnieniem przygotowania nowego zachodnio - europejskiego paktu  bezpie 
czeustwa oraz zagadnień związanych z m isją ekonomiczną i podróżą p. 
van Zeelanda do Stanów Zjednoczonych. Rozmowy te  ujaw niły zgodność 
punktów  widzenia obu rządów.

Ks. Windsoru nie weźmie ślubu
kościelnego

LONDYN, BAT. Agencja Reutera donosi:
Jedna z osób, należących do najbliższego otoczenia księcia Windsoru 

’ oświadczyła, że ceremonja jego ślubu kościelnego z panią Simpson, mająca 
początkowo się odbyć natychmiast po zawarciu ślubu cywilnego, nie odbę­
dzie się wogoie.

Reforma wyborcza w I pinii
TOKIO, PAT Prasa japońska donosi o rządowym pro*ekc*e reformy 

wyborczej, przewidującej: 1) zmniejszenie liczby oosłów, 2) rozszerzenie okrę­
gów, 3) wprowadzenie przedstawicielstwa proporcjonalnego, 4) obriżenie wie­
ku wyborców, 5) przedłużenie kampanji wyborczej i 6} wzmocni ;nie kontro.i 
w.aaz.

fldkryrtj Mputatowisku pudHołotkowem
SI AMSŁAWnW, PA T. Dnia 29 października 1914 roku na terenie gro­

mady Mołotków pow. NJdwoma rozegrała się bitwa między oddział. 2 b ry g i, 
d ,  legjonów polskich, a  wojskami rosyj^Kiemr, w  której pc.egło kilkudziei ięciu 
Itgjonistów. Zwłoki ich pocnowano na pobojowisku. W  r. 192P dokonano, iak 

się wówczas w ydaw ali. ekshumacji Wszystkich zwłok. Obecnie jeden z rol­
ników. który rozkopał w pewnem miejs cu pobojowiska ziemię, natrafił na 
szkielety ludzkie. * ł_

Zawiadomione władze powiatowe w  Nadwornej stwierdziły, że jest to 
mogiła, zawierająca dalszych kilkadziesiąt zwłok legjonistow 2 brygady, pole­
głych w bitwie pod Molotkowem. Zwioki ekshumowan » i umioszczi ino w pro- i 
wizorycznej mogile,

W niedalekiej przyszłości odnalezione przypadkiem zwłoki bohaterów bę­
dą umiesz, one w grobowcu - pomniku, który będzie wzniesiony obok pobojo­
wiska w MiJotkowic W r wspólnej mogile znaleziono części umundurowania 
2 orzełki polskie, świadczące niezbicie, że są to  zwłoki legjonistow

Wczoraj po południu odbyto się ple­
narne posiedzenie Sejmu, poświęcone 
pierwszym czytaniom szeregu rządo­
wych projektów ustaw.

Marszalek poda! do wiadomości Izby 
że dnia 25 marca r. b. otrzymał od b. 
ministra skarbu prof. Wł. Zawadzkie­
go pismo w związku z krytyka jakiej 
poseł Dębicki poddał postępowanie o. 
Zawadzkiego, jako ministra skarbu.

Marszalek zawiadomił, ze dnia 15 
maia r. b. P. Prezydent R P. powołał 
do trybunału stanu z pośród kandyda 
tów Seimu na sędziów: Kazimierza
Rudnickiego, prez sądu apel. w W ar­
szawie, Bolesława Sekutowicza — 
prez. sądu apel. w Lublinie, Broniskt»va 
Stelmachowskiego — sedz. sądu na%- 
wyż. Na zastępców: Adama Bobkow­
skiego — prez. sądu okr. w Radomiu, 
Juljana Janickiego — wiceprez. sadu o- 
kręgow. w Wilnie, Adolfa Saranieckie- 
go — sędz. sądu okręg, we Lwowie.

Z pośród kandydatów Senatu na sę­
dziów: Kazimierza Fleszyńskiego —
sędz. sądu n a jw , Agenora Frendła — 
prez. sądu apel. w KatowY-ach, Raj­
munda Scholza — sędz. sądu najw. Na 
zastępców Stanisława J"ńskiego — 
sedz. sądu apel. w Poznaniu. Mikołaja 
Klisza — wiceprez. sądu okręg, we 
Lwowie i Marjana Kostołowskiego — 
sędz sądu okręg, w  Krakowe.

Marszalek doniósł naistęjme, że po- 
seł dr. Zdzisław Stroński pismem z dn.

21 maja r. b. zwrócił sie do niego 
skierowanie do sądu marszałkowskiego/ 
sprawy zarzutów, podniesionych prze­
ciwko niemu przez prasę w  związku z 
jego ustąpieniem ze stanowiska prezy-| 
denta m. Stanisławowa, spraw ę tę  
marszałek skierował do sądu marszał­
kowskiego.

Skolei Izba przystąpiła do porządku 
dziennego.

W  pierwszem czytaniu odesłano do- 
komisji spraw zagranicznych szereg 
ustaw ratyfikacyjnych oraz ustawę o 
wykonywaniu zasady nieinterwencji w 
sprawy wewnętrzne Hiszpanji.

Do komisji administracyjno - samo-, 
rządowej odesłano ustawę o przedlu-, 
żemu okresu urzędowania tymczaso­
wych organów ustrojowych gminy m. 
st. W arszawy.

Do komisji prawniczej ustawę ff 
sprzedaży i bezołatnem Odstąpieniu nie* 
których nieruchomości państwowych.

Do\komisji budżetowej ustawę o do* 
(łątkowym kredycie na r. 1937 /38.

Do komisji oświatowej nowelę O 
szkołacn akademickich.

Marszałek zawiadomił Izbę, iż wpły 
nęfo szereg interoelacyj poselskich.

O terminie i porządku dziennym na­
stępnego posiedzenia nastąpią oJdziet- 
ne zawiadomienia.

Bezpośrednio po posiedzeniu Sejmtl 
zebrały się komisje d !a dokonania 
przydziału referatów projektów ustaw.

,11

WARSZAWA, PAT. Na dzień 26 
maja r. b. została zwołana komisja go­
spodarcza Senatu w celu rozpatrzenia 
noweli do dekretu Prezydenta Rzeczypo

S k r a w a
spolitej w  sprawie Tow, Ubezpieczeń 
na życie , Phjoenix‘‘, uchwalonej przez 
Sejm na sesji zwyczajnej.

OSTATNIE WIAOOMOŚCI SPORTOWE

i-isha prowadzi w fróimaczu z Czerhc- 
Słowacją I Grerją

ATENY, PAT. W piątek rozpoczął 
się na stadionie olimpijskim w Atenach 
wobec 20.006 widzów trojmecz lekko 
atletyczny Polska — Grecja — Czecho­
słowacja. Czesi przyjechali dopiero na 
kilka godzin przed rozpoczęciem meczu 
i musieli bez wypoczynku stanąć na 
bieżni. Polacy mieli znaczną przewagę 
we wszystkich prawie konkurencjach i 
po pierwszym dniu prowadzą w trój- 
mcczu, mając 82 punkty, podczas gdv 
Grecy uzyskali 56 i pół, a Czechosłowa­
cja 46 i pół. Zawody odbyły się pod­
czas szalonego upału. Wyniki pi< rwsze- 
go dnia przedstawiają się następująco:

Na 110 mir, przez płotki wygrał pe­
wnie Grek Mandikar w  czasie 15 sek, 
oijąc o 6 metrów Polaka . Niemca. 
Czas Polaka wynosił 16 sekund, trzecie 
miejsce zajął Polak Sznajder. Polacy 
górowali zdecydowanie nad Czechamij 
i. drugim Grekiem, podczas gdy Mandi 
kas byt klasa dla siebie.

Na 800 mtr. zwyciężył bezapelacyj­
nie Kucharski w czasie 1:57,4, drugie 
miejsce zajął Gąuowski w czasie 1:57,9,

M>krut 56,85.
W biegu na 5.00u m. w ygrał Polak, 

Noji w czasie 15:18,7, 2) Vardzaki? 
(Grecja) 15:19,2, Kiriakidis (Grecja) 
15:20,4, 4) W irkus (Polska) 15:50,
Noji wygrał, ale po ba-dzo ciężkiej wal­
ce na finiszu. Wykazał on jrodczai 
biegu pewien brak formy. Bieg ten w y­
wołał olbrzymie podniecenie wśród 20 
tys. widzów, zgromadzonych na widów! 
ni. Dwaj Grecy bowiem prowadzili ca­
ły czas i jeszcze na 150 w. przed metąj 
wydawało się, że mają w ygrany bieg. 
Widownia szalała podczas finiszu Noji 
Mimo wszelkich wys!łków, finisz Pola. 
ka był dla Greków nie do odoarcia, Po. 
lak wygrał też bieg, ale obaj Grecy po­
bili rekordy krajowe.

W  sztaiecie 4 X 100 m. zwycięży­
ła Grecja w czasie 43 sekundy. 2) Pol­
ska 43.5. 3) Czechosłowacja. Widow­
nia grecka zawiedziona porażką na 
5.000 m., uzyskała satysfakcję w  ostat­
niej konkurencji ifnia w postaci zwycię­
stwa greckiej sztafety.

W sobotę odbędzie się jedynie rzut
trzecim był Grek Gergakojłulos. Ku- młotem. Zakończenie trójmeczu w nie-

Kslflźę Michał rumuński w drodze
do W arszawy

W A RSZA W A  P at. Dnia 24 m ają 
przybywa do W arszawy, jako gość 
P ana Prezydenta R P  Jego Królewska 
Wysokość Książe M ichał Rumuński, 
wielki wojewoda Alby Ju lji, następca 
tronu rumuńskiego.

Urzędowy program  pobytu w Polsce 
J. K  W  Ks. M ichała przewiduje: ofi 
ejalne powitanie na dworcu.

Po powitaniu na dworcu, ks. Micnał 
przejdzie przez szpaler organizacyj 
młodzieży i samochodom uda się na Za 
m»k Kiólewski, ulicam i: Al. Jerozo - 
limskie, Nowy Świat i  Krakowskie 
Przedmieście. Demy wzdłuż ulic przy 
brane będą flagami państw owemi.

Przed dworcem i na placu Zamkowym 
ust* winno będą szpalery organizacyj 
młodzieży.

Po przyjeździe na Zamek, ks. Mi­
chał złozy wizj tę Panu Prezydentowi 
RP, oraz p. M arji Mościckiej, poczem 
P. P rezydent rew izytuje ks. Michała 
N astępnie przewidziane sa w izyty ks. 
Michała u p marszałka śmigłego -Ry 
dza i u p. M arszałkowej Piłsudskiej. 
Po śniadaniu na Zam ku, ks. Michał 
uda się na zwr dzen : fabryki płatów 
ców i lotniska n a  Okęciu. Pierwszy 
dzień po b itu  ks. Michała w 'Warsza­
wie zakończy obiaa i rau t u p. mrnis - 
tra  spr zagr, Becka.

cbarski wygrał łatwo bez wysiłku. Gą- 
sowski cboc bez formy, walczył wspa- 
nialt. Pierwsza trójka pobiła rekord 
bieżni,

W skoku wzwyż zwyciężył Czech 
Gaiajrda 190 przed Hormanem (Pol­
ska) i Fidlerem (Czechoslowacia) po 
185. Czwartym był Gerutto (Polska; 
180.

Na 100 mtr pierwsze dwa miejsca 
zaięli Polacy Zasłona i Popek Zasłona 
miał czas 11,3, Popek przybył o dłoń 
za nim. Mial on bardzo zły start, ale

dzielę. 
n

PrOby porównawcze
Je s t rzeSzą zupełnie zrozumiałą^) 

?c sprzedający rozw ija cały swój 
kunszt oratorslci, by kupującego o do­
broci swego tow aru przekonać. Ja*  
kich przytem  używa argumentów za­
leży od zdolności; jego sposobu prze -  
konywania, jeden będzie się posłu *•

. . .  , _ . . .  giwał niższa cena, inny znowu powo-
świetny finisz. Naogól Polacy w tej kon .?  . . T , . ,
kurencji górowali zdecydowanie. Na ła s l« na kilkudziesięcioletnie doswmd
trzecie mietsce orzybvł Czech Jagoda!. I rżenie etc.

P rak tyczna I oszczędna P ani jed­
nak porówna produkty  różnych fa ­
bryk, i ten, który okaże się lepszym^, 
będzie zawsze nabywała.

W  skoku w dal Polacy zajęli rów- J 
nież dwa pierwsze miejsca. Hanke uzy­
skał 7,11, a Nowak 7,07 Polacy prowa­
dzili cały czas i nikt poza nimi nie prze­
kroczy! 7 mtr. Trzecie miejsce zajął 
Grek Lambrakis 6,97.

W  rzucie oszc-ejjem zwycięży! Lo- 
kajski (Polska) osiągając 63,90.

Polak rzucał lekko ze względu na 
kontuzję. Drugie miejsce ząiał Grek 
Papageorgiu 61,27, trzecim byl Polak dobnym produktem .

P rzy  nijkrytycznie.iszej nawet J
cenie K ostki bulionowe KNORR uży-, 
wane powszechnie w gospodarstwie^ 
aomowem w ytrzym ują tego rodzaju 
porównanie z jakimkolwiek innym po-

Marszałek $m gły Rydz w  Wilnie

ZdjosU przedstaw ia moment zło- dza hołdu Marszałkowi Józefowi Pił- rem spoczywa Serce W ielkiego Wodza 
M a ra u łk *  Śm iałego - K y- sudskiemu u płyty mauzoleum, w któ- — :------

Gficjilne zc ję re  z koronacji

Rodzina królew ska: od lewej ku praw ej, księżna Royal, księżna Gloucester, książę Gloucester, królowa M ary, 
król Jerzy  VI- księżniczka M ałgorza-ta - Róża, księżniczka Elżbieta, królow a Elżbieta, książę K entu, królów# 

— '— norweska Maud, ciotka króla. — :------.—
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a k  a d f m ic y  i s p o ł e c z e ń s t w o
HAZEM JADĄ NA PIELGRZYMKĘ.

Ogoinoakademicki Komitet ślubo- 
v?ń Jasnogórskich za zgodą J. E. Ks. 
Biskupa Szlagowskiego w porozumie­
niu z 0 0 .  Paulinami w Częstocnowie i 
władzami kolejowemu, ostatecznie usta 
lH termin pielgrzymki r-a dzień 30 ma­
i l  r  b.

Z Wilna pielgrzymka wyruszy nieod 
wolainie po połuaniu dnia 29 bni.. W 
pielgrzymce mogą wziąć udział rak a- 
kademicy, jak i starsze społeczeństwo.

Zapisy przyjmuje Bratnia Pumoc 
Polskiej Młodzieży AnadenPckiej U. S. 
B. (ul. Wielka 24), codziennie (i w  nie­
dzielę) w goaz. 13 — 15 i 19 — 21.

ODWOŁANIE ZEBRANIA SYNDY­
KATU DZIENNIKARZY

W ILNO. Zarząd Syndykatu Dzienni 
korzy Vi ileńssich powiadamia człon - 
ków Syndykatu, że zapowiedziane na 
23 bm. walne ze Oranie Syndykatu od­
będzie się w innym term .nie o czem 
nastąp i osobne powiadomienie.

UW AGA RADIOSŁUCHACZE 
PRZED NAMI ZIELONE JEZIO R A

W  niedzielę 23 bm. Rozgłośnia Wi - 
leńska organizuje dla radiosłuchaczy7 
i ich rodzin wycieczkę kombinowaną 
t j .  S tatkiem  do W erek, z przystani 
podj izd około 4 kim. autobusam i i 1 
kim. pieszo nad brzeg jeziora.

Koszt przejazdowy w obie strony 
1 zł 50 gr. Przewidywany „wesoły 
podw ieczorek". Własny7 „ lo tny" bu - 
fe t. Odjazdy punktualnie o godz. & i 
9 powrót o 18,30 i 19.50. Udział w 
wvcieczce wyłącznie po uzyskaniu 
k a rt kontrolnych (miejscówek) które 
■wydaje Rozgłośnia dzisiaj do godz. 
20 bez przerwy.

|L IC Z N IK I GOSPODARCZE NA LET 
N ISK AC H

W ILNO. Do wiadomości abonentów 
wyjeżdżających na letniska w obrębie 
m. W ilna podajemy, że zabieranie ze 
sobą liczników gospodarczych bez u- 
przedniego załal wierna odpow ednich 
formalności w E lektrow ni jest wzbro

KASY OPŁAT ZA PRĄD

WILNO. W  związku z rozbudową 
sieci elektryfikacyjnej m iasta E lektro 
nia M iejska uruchomiła ku wygodzie 
abonentów szereg kas, w których moż 
na będzie opłacać rachunki za prąd  
elektryczny.

WTykaz kas jest następujący:

Zjazd T-tra Rozwoju Zim Wschodnich
WILNO, W  dniu 22 i 23 bm. od 

będzie się w Wilnie 2jazd delega­
tów kół okręgu wileńskiego T-wa 
Rozwoju Ziem Wschodnich oraz 
posiedzenie Rady Głównej TRZW 
z udziałem członków Rariy Głów­
nej, Zarządu Głównego, Zarządu

Ok»ęgu Wileńskiego, delegatów 
Kół Okręgu Wileńskiego.

W obradach weźmie udział mar 
szałek Aleksander Prystor prezes 
Rady Głównej T-wa Rozwoju 
7 'em Wschodnich

KRONIKA WILEŃSKA

Kontrola kajaków na WUJ!
WIF NO. Dowiadujemy się, że poli­

cja rzeczna w bieżącym sezonie letni.n 
patrolować będzie na łodziach rzekę
Wilję i sprawdzać, czy osoby jeżdżące 
kajakami poslaaają zaświadczenia któ­
regokolwiek z klubów sportowych o

1 ) Zarząd m. W ilna ul. Dominikan odbyciu próby sprawności pływackiej. ‘ we Wilna.
ska 2 '

2) Elektrownia M iejska ul. D< rewni 
[ cka 2
l 3) Komunalna K asa Oszczędności 
ul Mickiewicza 11

Ponieważ często są wypadki wywraca­
nia się kajaków, uprawnieni do jeżdże­
nia nimi po Wilji będą iylko ci, którzy 
wylegitymują się podanem zaświadcze­
niem klubu sportowego. Zaświadczenia 
mają wydawać wszystkie kiuby sporto-

Jeszcze ty sjrcwfe żłabka Im. Hirji

m agistratu nie uległo zmianie i za­
siłki na utrzym anie dzieci nie będą 
nadal przesyłane Żłobkowi, lecz spra-

ChoroOy je lit. Powagi lekarskie 
poświadczają, że natu ra lna woda go­
rzka „Franciszka - Jo z e fa "  dz.ała 
nawet p rzy  podrażnieniu je lit  przy- 
jemi ie i bezboleśnie.

Szkolenie motoryzacyjne

W  związku z artykułem  naszym w 
j sprawie zagrożonego likwidacją Żlob

4) Pryw atny Bank Handlowy ul. < ka p. Brensztejnowej, dowiadujemy 
Mickiewicza 8  ̂ jeię, ze są jednakże jrewne widoki u-

5) Bank Zwią.Ku spółek Zarobko - j ratow ania tej zasłużonej w W ilnie 
wy«h ni. Mickiewicza 19 _ (placówki. W prawdzie stanowisko

6 ) Bank Towarzystw Spółdzielczych 
ul. Mickiewicza 29

7) Dom Bankowy Bunimowicza ul.
Wielka 44

8) Żydowska K asa Poż. - Oszczędn. 
ul. Rudnicka 9

9) Pocztowa K ęsa Oszczędności kon 
to n r. 703664

Abonenci, k tórzy zamierza ją opla - 
rac racliunki za pośrednictwem PKO 
będą mogli zaopatrzyć się w blankiety 
konta czekowego Elektrowni Miejskiej 
u odezytywacza sporządzającego ra  - 
chunki w mieszkaniach (

B iura Elektrow ni c z y n n e  są dla in 
irresantów  od godz. 9 do 13, w sobo 
ty  od 9 do 12, przyczem zwrotu 
zaliczek, złożonych przez abonen - 
tów w soboty się m e uskutecznia.

KWIAT DAJE ZDROWIE I PIĘ­
KNO. UKWIFCAJCIE BALKONY 

I OKNA!

wą tą  zajął się wojewódzki wydział 
opieki społecznej, który w najbliż- 
tzych dniach ustali z jaką pomocą bę 
dzie mógł pójść na ratunek zakłado­
wi. Pomoc ta  ma się wyrazić w for­
mie stałych zasiłków pieniężnych.

Ostateczną decyzję województwa 
podnmy w dniach najbliższych. And.

Uczczenie pamięci s. ks. Webera
SLONIM, PAT. W  anrn 21 b. m. w 

Słonimie odoylo się posiedzenie prezy­
dium Komitetu Koordynacyjnego, na 
którem powołano do życia Komitet ucz­
czenia pamięci ś. p. ks .Jana Webera, 
proboszcza i dziekana Słonimskiego, 
który został zamordowany 29 stycznia 
1919 roku w lesie przy szosie barauo- 
wickiej w pobliżu Albertyna za orga­
nizowanie. finansowanie i skierowywa­
nie ochotników do Wojska Polskiego 
do Łap.

Zorganizowany Komitet obenodu 
wy dal dzisia j odezwę do ludności, w 
której wzywa do gremjalnego udziału 
w  uroczystości oraz podaje następują­
cy program:

W  dniu 22 b. m. o godz 8-ej — 
nabożeństwo żałobne w kościele para­
fialnym.

I W dniu 23 b. m. o godz. 15,30 zbiór 
i ka organizacyj społecznych, komba 

tanckich i społeczeństwa na placu Lwa 
Sapiehy oraz odmarsz na miejsce Kaźni 

■ na 3 kim. szosy baranowskiej. O go- 
; dżinie 17-ej nastapi ustawienie krzyża.

W nadchodzącą niedzielę po Niesz­
porach w kościele parafjalnym wyruszy 
ze Slomma pochód do lasu, położonego 
przv szosie Słonim — Albtityn, gdzie 
w pamiętnym roku 1919 został zamor 
dowany przez Doiszewikow ks. jan We 
ber, dziekan i proboszcz Słonimski. Na 
miejscu stracenia proboszcza Słonim­
skiego, który zginął za współdziałanie 
z Arrnją Po'ską i werbowanie ochotni- 
ków do wojsk polskich —  stanie sym 
boliczny krzyż, pośw ięceni którego do 
kona się w dniu 23 maja r. b.

W itk M  i k t u  (  3 05 

ZackM  i b i d  g. 7 25

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W WIL NIE
Z anta 21 m aja 1937 roku

Ciśnienie średnie 763 
Tem peratura średnia +  24 
Tem peratura najwyższa +  29 
Tem peratura najniższa +  14 
Opad ------
W iatr południowo - wschodni 
Tendencja bez zmian 
Uwagi pogodnie

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych Janych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie.

Słonecznie. W  zachodniej połowie 
Polski skłonność do burz.

Bardzo ciejjło.
Słabe w iatry południowo - wschód 
e.

DZIŚ W N uCY  DYŻURUJĄ 
A PTEK I

Nałęcza (Jagiellońska 1), Augu­
stowskiej (Kijowska 2), Romeckaego 
(W ilińska 8), F rum kina (Niemiecka 
231, Rostkowskiego (K&lwaryjska 
31).

L O K A L  J E D N O I Z B O W Y
na parterze> z osconem weJSrlem- w  śródmieściu potrzebity od zaraz, 

  Cferty w administracji pod H, P.

J*k to było z tą 
sukienką?...

Jeśli przysłowie powiada, żo „czlo
Zagadnienie motoryzacji jest obe- w ek składa z d**J»  i P*sz- 

cnie wysuwane jako naczelne hasło ! P^rtu to  o kobiecie można powie - 
podniesienia poziomu życia gospodar- j dz że składa się z duszy, ciała i...
czego kraju i dalszego usprawnienia sukni!.., 
arntji. Całoksztah tego zagadnienia 
obejmuje tak rozlegle cLiedziny, że już 
teraz od podstaw -należy wszystko u- 
względnić i przewidzieć, by wykona­
niem nie zepsuć zamierzonych skutków.

Jednym z działów jest szkolenie 
materjalu ludzkiego .

Burza nad RudzIszKaml
Piorun zsblł dwie osoby

No bo o ezemże się najwięcej myśli 
w samotności, mówi i wałkuje w gro 
nie koleżanek, a suszy się głowę mężo 
Wi jak  r.ie kw estją sukni?!

— A teraz noszą takie a takip, — 
a moane są te  i te, —  a widziałam na

. . . .  , , * w :  wystawie taką i taką, —  a ta  małpaIstniejące od szeregu lat w Wilnie 7 . ,  .. y , , , .
•Towa ystwo Kursów Tech.icznyeh } Ik s\nska sprawtfc sobie taką, taką t |  
występuje z memorjalem do władz w  ̂ 1 tu. w kołko, bez końca, doprowa
spraw ie organizacji Szkoły motoryza- j dzając do obłędu, do szału przysłuchu j 
cyjnej na poziomie gimnazjalnym. jjących sie z musu tym tpw oaom  prze 

Potrzebę zorganizowania taKiego Istawicieli płci brzydkiej!... 
gimnazjum dvkxuje z jednej strony K ażdy przeto zrozumie najpierw  bo
tr ■7a o należyte przygotowanie mectra k |ć  pani Szarow skiej (Kałwa - 
ników, zdatnych do prowadzenia oh- , ?4) d buchnięto z balko
sługi i remontu samochodow, trakto- j . . ,
row, czołgów czy silników sam „oto- nu uluk ' 0^  ^ t n *  ^ e n k e, a naste 
wvch, z dTugiej zaś zbyt mafa w sto- Pnie zdziwienie i oburzenie guy pew 
eunku do zapotrzebowania ilość szkół 11 l-° dnia ujrzała ją  na idącej u lid ą Ja  
zawodowych w7 Wilnie G nie Nowaszyńskiej (Ogórkowa 33)...

WILNO. Od uderzenia pioi una zo­
stali zabici Witold Malinowski, lat 14 i 
Stanisława Wilczyńska, lat 47, miesz­
kańcy wsi Dajuowo, gm. rudziskiej,

którzy w  czasie burzy ukryli się pod 
szczyt stodoły. Ponadto został porażo­
ny w nogi Henryk Zalewski, lat 12, 
mieszkaniec tejże wsi.

Z SĄDÓW

Proces szajki przemytnika»
Wczoraj w Wileńsldm Sądzie Okrę­

gowym rozpoczął się proces Klota Iza 
aka i innych oskarżonych w liczbie 
dziewięciu. Ala oskarżenia zarzuca 
wszystkim oskarżonym zorganizowanie 
srajki przemytniczej trudniącej się prze ,

pnwianiem  ludzi na Litwę Oskarże­
nie jest rozbudowane szeroko i opiera 
się przedewszystkiem na zeznaniach 
straży granicznej. Akcja występna os- 
kaiżonych była piowadzuna na szero­
ką skalę.

Bota! EoraaejsM
P i c r w u m y d r Y  

C i i f  Hzys *•»•. T t l t f u j  w 
kojąc* Włada *s*k*wa,

BUDOWA SZKOL IMIENIA 
MARSZAŁKA.

POSTAWY. Na terenie po w. postaw 
skiego prowadzone są intensywne ro­
boty naa buaową 11 szkol powszech 
nycn imienia .Marszałka Józefa Pił 
sudskiego. Obeinie są wznoszone śda. 
ny, które za 2 — 3 tygodnie będą u- 
Kończone, po czem przystąpi się do wią 
rama dachów.

Plan pracy jp>i ułożony w ten spo- 
sóo, że z początkiem roku szkolnego 
wszystkie szkoły zostaną ukończone i 
do użytku zostanie oddanych łącznie 
31 nowych izb szkolnych.

Należy dodać, że przy każdej szko- 
le przew idziane jest miejsce na ogródek 
szkolny i boisko sportowe.

33).
P ani Jan in a  tłum aczy się wpraw - 

dzie, że nabyła tą  suknię od przygód 
. ; nej sprzedawczyni, ale tpgo jeszcze 

G.mnazjum mechaniczne z konieczności . j rzej,a dowieść, bo samo oświadczenie 
w programie tego działu me rozbudo- nie w ystarczaL-

Wiiiouk Markotny

zawodowych w7 Wilnie.
Szkoła motoryzacyjna umożliwiłaby 

6zerokie potraktowanie wiedzy o sa­
mochodach i pokrewnych maszynach.

Nagły zgon duchownego
NIEŚWIEŻ. Zmarł nagle na udar ser 

ca proboszcz parafjj prawosławnej w 
Nieświeżu ks. Grzegorz Czypul. Zmarły 
pełnił obowiązki duszpasterskie w Nie­

świeżu przez przeszło 40 lat bez przer­
wy, ciesząc się uznaniem J popularno­
ścią swoich wiernych.

w programie tego
wnie dostatecznie gtęboko, jakby tego 
wymagała waga przedmiotu i prakty­
czne wskazania chwili.

Absolwenci szkoły motoryzacyjnej, 
dając pełną gwarancję fachowości, zna­
leźliby zatrudnienie zarówno w życiu 
cywilnem, jak okazaliby s ;ę pożytecz­
nym materjałem poborowym dla wo,-

*kaNa tych przesłankach oparło Towa- ■ szcze weksle, podatki, nakazy, przyna- 
rzv~,i wc K unów Technicznych swój g>“nia z m y le n i- ,  patenty, procenty, 
im-morjał. składki, wpłaty, raty i ktoby tam wszy-

Zraiąc działalność wymienionego T o - ; s^ko zliczył .. ..........................
Warzystwa, prowadzącego w Wilnie od ^  te&° wszystkiego dołączają »ię 
1927 roku szereg kursów z a w o d o w y c h , ko1' ' kl żebraków co sobwta j rozmaici 
należy przypuszczać, iż zainteresowane a erzysci od czaili do czasu, 
władze przychylnie potrą tują 7 ijekt ' Naprzykfad d c  sklepu blawatnego 
stworzenia sz k n ,v  motoryzacyjnej i pp- Bolesława Czyprynskiego (Zawatna 64)

Zajście nad jeziorem

Pech kupecKi...
Fach kupiecki posiada sporo cierni: 

to się straci na różnicy cen, to klijent 
„zarw te“ z kredytem, to jakiś ztodzie- 
jaiszek coś ze sklepu wyniesie, a tu je-

POSTAWY. Antoni Szauman i Hen­
ryk Jarkowski, gajowi, przyłapali na 
bezprawtiem łapaniu ryb w jeziorze A- 
gatona, Mikołaja i Aleksego Bałajów, 
mieszkańców wsi Maniewszczyzna. Ga­
jowi usiłowali odebrać siatki, lecz przy­

łapani stawiali opór, przytem Agat on 
Bałaj uderzy) kijem po głowie Antonie­
go Szaumana, który w obronie włatnej 
użył broni i strzelając z rewolweru zra­
nił Agatona Bałaja w plecy. Rannego 
odwieziono do szpitala w Głębokiem.

Wściekły kftt na ul. (hccimskie:

prą poczynania w 
rzające.

tym kieunku zmie- ; .Sl? niedawne, jakiś tyn?k i po.
(t. c.).

t u t i  N i m c z a r  

„L U T  N • A *1
D i i i  

P f f E M I F R  A
JA T U  R Z Ą D Z Ę

C rtT

MIEJSKI TEATR LETNI
w tg ro d z li po B«rn»rdy Oskim

D iii  « g*dt. 8 15 wlecz.
P R E M I E R A  

JUTRO H E D Z IE L A
Ceav lalżaae

dając się za wysłannika fabryki Mozera 
w Nowej Wilejce, wziąt, na podstawie 
okazani-go przezeń pisma 15 metrów 

’’ płótna...
Gdy nie mogąc się doczekać należ­

ności, kupiec zwrócił się do fabryki, o- 
kazalo się że padł on ofiarą zuchwa­
łego oszusta, fabryka bowiem nikogo 

: po płótno nie wysyłała, a okazany do­
kument musiał być sfałszowany!...

Wincuk Markotny. _
w. -r.ligtjfc.-,

NIE RADŹMY S\M I SOBIE 
WROGAMI I DBA |MY O ZDRO­
WIE. CÓŻ LEPSZEGO DLA 
ZDROWIA, JAK ŚWIEŻE PO­

WIETRZE OCZYSZCZONE 
PRZEZ ROŚLINY I KWIATY?

WILNO. Wczoraj na ul. Chocim 
skiej wywołat popłoch wściekły kot 
który rzucał uię na okolicznych tniesz 
kańców i przechodniów.

M. in. wściekłe zwierze pogryzło An 
r.f Klimcntowiczow?. (Okocimska 61) 
Skierowaną ją  do lekarza.

Kota po ałuższym pościgu zabito.

Wypedkl w ciągu doby
WILNO. Na podwórzu domu przy 

ul. Subocz 2, podczas zabawy dzieci 
przewróciły ręczną pompę, która przy 
m iotła Dominika Palenkowskiego (Su 
docz 2). Skaleczył o n  sobie głowę i  no 
gę, wobec czego przewieziono go do 
sznitala.

Do szpitala św. Jakóba. przywiezio­
ne Marję Daszkiewiczową (Ponarska 
54) z oznakami zatrucia się esencją 
octową. Stan zdrowia Daszkiewiczowej 
obaw nie budzi Ustalono, że targnęła 
się ona na życia na tle nieporozumień 
rodzinnych.

W kuchni restauracji przy nL W.

Pohulance 7 zmarł nagle kasjer kole 
jowy Bolesław Krym, lat 58 (Brzozów 
ka 7).

Oa marca służąca okradała swą pra 
codawczynię L. Szapiro (Portowa 3). 
Brak bielizny zauważono dopiero po 
ucieczce złodziejki.

Zmarł nagle na udai serca właści - 
ciel domu przy u l Trockiej 6 Bencel 
bzr eMer, la t 53.

Na klatce schodowej przy ul. Bazy- 
Ijańskiej 4 znaleziono porzucone trzy 
mokre szlafroki widocznie gdzieś skra 
dzione.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO*.

Klikowicz Antoni z Warszawy, inż. 
Mierczyński Stanisław z Warszawy, 
Enachgierecht Chaim z Warszawy, Go- 
otman Joseph z N. Jorku, lir. Hut*en - 
Czapski Franciszek z Nowosiolek, A- 
Arender Abram z Łodzi, Boiowski Jan z 
Łukawca, ks Świ.itopetk - Mirski Wi­
ktor z Ustrzaży, Ronikier Gustaw Ka­
rol z Włodzimierza, Gicht Szloma z 
Warszawy.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zjazd Koleżeński, Ju tro  t.j w 

niedzielę, dm a 23-go m aja r.b., odbę­
dzie się Zjazd Koleżeński Polaków, 
którzy ukonczyli, względnie opuścili, 
śiedm e zakłady naukowe w W ilnie 
( I  i  I I  gim nazja i  szkoła realna).

Program zjazdu następujący:
1 ) o godz. 10 -ej rano nabożeństwo 

w kościele św. Ja n a
2) o godz. 10.30 rano zbiórka na po 

dwórzu USB, dla dokonania zdjęcia 
fotograficznego

3) o godz. 11-ej rano zwiedzanie 
Ratusza oraz ruin na Górze Zamkowej

4) o godz. 7,30 wieczór zebranie ko 
leżeńskie w sali restauracji „U stro - 
n ie "  (ul. Mickiewicza 24).

— Z Polskiego Towarzystwa Przyro 
dnikcw im. Kopernika. We środę, dnia 
26 m aja br. o godz. 20-ej w sali wy­
kładowej Zakładu Biologji USB (ul. 
Zakretowa 23) odbędzie się jmsiedzo - 
n.e naukowe Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. K opernika oddział 
W ileński, na którem  p. J .  Trzebiński 
wygłosi odczyt p t. „Rośliny w daw - 
nych epokach i -w epoce obecnej". 
W stęp wolny. Goście mile widziani.

— Zebranie Wileńskiego Towarzy­
stwa Opiekł nad Dziećmi. Dnia 6-go 
czerwca r. b. o godzinie 11-ej min. 30 
w pierwszym terminie, albo o godzinie 
12-ej w drugim terminie w lokalu Za­
kładu Wychowawczego Towarzystwa, 
ul J Jasińskiego 20/22 odoędzie się 
W'aine Zebranie z następującym porząć 
ktem dnia:

W ybór przewodniczącego i sekreta- 
1 rza. Sprawozdanie ogólne z działalno 
I ści Towarzystwa za rok 1036/37. Bilans 
i rachunek strat i zysków. Sprawozda­
nie ogólne i kasowe poszczególnych in- 
stytucyj Towarzystwa. Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej. Preliminarz na rok 
1937/38 Upoważnienie dla Zarządu do 
sprzedania ZaSimowa i nabycia parceli 
przy kol. Umiasfów. Upoważnienie dla 
Zarządu do reorganizacji wo^ec likwi­
dacji Żłóbka im Marji. Wybory Wol 
ne wnioski.

ROŻNE
—  Letnia w eranda „Jugosław ii".

W  tych dniach została o tw arta letnia 
weranda nrzy cukierni „Jugosław ia" 
ui. Mickiewicza 6 (gdzie „L u tn ia" .

W eranda urządzona z pewnym 
przeptchem , sr.czególrie imponująco 
wygląda wieczorem wśród kwiecia i 
rzęsistego oświetlenia. Poleca wyśmie­
nite lody. chłodzące napoje, słodycze 
wschodnie. Koncerty. K ażdy zatem 
bywalec „Jugosław ii" za małe pie­
niądze n a  możność spędzić tam mile 
kilka ehwil, nie narażając zbyt swe­
go budżetu.

—  Jubileuszowa W ystaw a W ójcie 
cha Kossaka w Kasynie Gamizono- 
wem (ul. Mickiewicza 13) o tw arta 
codziennie od godz. 10 do 18-tej.

BALE I ZABAWY
— Z życia „Sokoła*, W sobotę, dn. 

22 maja r b. w sali „Sokola" wileń- 
ekiego, Wileńska 10, odbędzie się ostat­

nia zabawa Sokola, organizowana 
przez Druhny. Sala udekorowana. Or­
kiestra jazz powiększony. Wstęp za za­
proszeniami, lub stalemi kartami wste- 
pu. Dochód przeznaczony na cele VIII 
Wszechpolskiego Zlotu SokoTtwa w Ka 
towicach.

TEATR ! MUZYKA
—TEATR MUZYCZNY „LU TN IA "

Dziś te a tr  „Lutnia wystawia poraź pie 
rwszy krotochwilę ze śpiewami i tań 
cami W. Rajrackiego „Ja  tu  rządze" .

Główne role w te j nowości powie - 
r-ono p. B. H alm irskiej, M Wawrzko 
wieżowi, K. W yrwiez - W ichrowskie - 
mu i innym.

A trakcją wieczoru bezwątpienia bę 
dzie wysięp zespołu najlepszych w 
Polsce rewellersów kobiecych Jrm ey- 
rewellers. Zespół ten udało się pozys 
koć tylko na kilka występów.

Ceny letnie — zniżone.
W ystępy Opery w „L u tn i" . We 

czwartek 3-go i piątek 4-go czerwca 
zawita do W ilna zespół opery W ar - 
szawskiej z A. Szlemińską, A. W rońs­
kim, Z. Dolińskim i R. Mossoezym na 
czele. W ystawione zostaną dwie ope 
ry  „Cyrulik Sew ilski" —  Rossini* ego 
i „T rav ic ta "  —  Verdi,ego. O rkiestra 
i chóry zwiększone. Bilety już są do 
nabycia w kasie Teatru.

— M IE JS K I TEATR LETN I w 
OGRODZIE pu-BEPNARDYŃSKIM . 
Dzisiaj w sobotę wieczorem (o godz.. 
8.15) na przeds7awieniu po cenach ani 
ionych dana będzie nowa prem jera se 
zonu, współczesna sztuka p t. „Ju tro  
niedziela" wiedeńskiej spółki aulor - 
skiej A dlera i Perutza, w przekładzie 
Zdzisława Kleszezyuskiego.

Opracowana przez reżysera Wł. 
Czengercgo nowa prem jera otrzym a 
następującą obsadę pp. Detknwska - 
Jasińska, Drohocka, Masłowska, Ścibo 
rowa, Borowski, Czapliński, Cztngery 
Dzwonkowski, Mrożewski, Neubelt, Re 
wkowshi, Staszewski, Surowa, Szymań 
•ski, U tuik, W iskind, W ołłtjko, Zastrze 
żyński. Dekoracje W . M akojnika,

Niedzielne popołudniowe przedsta 
wieni po cenach propagandowch (w se 
zonie letnim  zniżonych) — wypełni do 
skonała komedja „Złoty w ie irec" w 
premierowej obsadzie zespołu z p, Ja d  
wigą Żmiiewska w roli głównej.

_  TEATR POPULARNY „NOWO- 
8C1“. Dziś w sobotę powtórzenie wczo 
rajszaj premjery p. t . , „Hailo, tu Kul­
czycka". UJzia! bierze powiększony ze­
spól artystyczny na czele z janiną Kul­
czycką, poza tem po raiz pierwszy w  
Wijme wystąpi chór rewelersów „Jolly 
Boys". Dziś dwa przedstawienia o g 
7 i 9 15.

Bilety ulgowe, bezpłatne i kupony 
zamienne nieważne,

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — ,-Marokko".
PAN — „Zielony sygnał".
CAS1NO — ,Lot straceńców".
ŚWIATOWID — „Czardasz, tokaj, 

miłość".
MARS — „Ala w krainie czarów".

KONWOJENT WYPADŁ Z CIĘŻA­
RÓWKI ł PO.MOSŁ ŚMIERĆ NA 

MIEJSCU.
WILNO. Wczoraj na drodze Wilno 

— Soły z przejeżdżającej ciężarówki 
wj padł konwojujący wieziony towar ja 
kiś mężczyzna. Nieznajomy zginał na 
miejscu, Do kogo należał samochód i 
kim jest zabity narazie me ustalono.

SAMOBoJCA NA GÓR7E ZAMKOWEJ
WILNO. Wczoraj wieczorem na gó­

rze Zamkowej w głównej alei, tuż za 
budką biletera zastrzelił się jakiś męż­
czyzna. lat okolą 33, z wyglądu robol - 
nik. Desperat strzelił sobie w głowę i 
Kuia przebiła czaszkę.

PoPCja zdołała ustalić, że samobój­
ca jest Feliks Czerniawski, kelner z re- 
stam acji „Zacisze".
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Gł J SY CZYTELNIKÓW

P r ę g r ^ m y  I k e ó w  
ogólnokształcących

Kie tli miejsce n a  szczegółowe roz 
patryw anie program ów liceów ogól­
nokształcących. N a zasadzie jednak 
dyskusji na i m at ty th  progi amów, 
przeprow adzanej n a  łamach pism 
fachowych, n a  zasadzie opinji nau­
czycielstwa, wypowiadającego się o 
program ach n a  konferencjach z przed 
stawicieiami władz szkolnych, można 
sobie wyrobić przekonanie, żo same 
program y Eecalne — budzą bardzo 
wiele zastrzeżeń, a podbudowa, jaką 
stanowić miały dla liceów 4-klasowe 
gim nazja ogólnokształcące, okazała 
się nie dość mocna i niewystarczają­
ca. N a W ileńskim Zjaździe Towarzy­
stw a Nauczycieli Szkół Średnich i 
W yższych, profesor Sierpiński, prze 
m awiając w  imieniu Polskiej Akade­
m ii Umiejętności i  Towarzystwa N a­
ukowego, wyraził o taw y o przygoto­
wanie do uniwersytetów młodzieży, 
kończące’ licea, widząc w progra­
mach tendencję robienia z liceów u- 
niwersytetow, co skolei zmuszać bę­
dzie uniwersytety do zastępowania 
szkół średnich w daw aniu podstaw 
naukowych. P an  M inister Święto- 
sławSki zdaje sobie sprawę z trudno­
ści w realizowaniu nowych progra­
mów licealnvch, szczególnie wobec 
b raku  podręczników, k tóry  może 
trw ać parę łat. A  kto chociaż rzucił 
okiem na program  nowego przedmio­
tu  — zagadnienia życia współczesne­
go, ten zdaje sobie sprawę, że bez 
podręcznika, a często bez możności 
korzystania z większej bibljoteki, 
nauczyciel 6zkoły średniej, a  może 
nawet profesor uniw ersytetu na wy­
dziale prawnym, czy historycznym, 
nie będzie mógł tego przedm iotu nau­
czać. To też coraz częściej się mówi 
o konieczności przedłużenia nauki w 
liceum do la t 3-ch f zam iast 2-ch), je ­
śli program  uio ulegnie znacznej re ­
dukcji. W aste przytoczyć uchwały 
ostatniego zjazdu T.N.S.W., powzięte 
po bardzo wszechstronnem przedysku 
towaniu progi amów liceum ogólno­
kształcącego zarówno przez specjalną 
komisję pedagogiczną w W arszawie 
j'ak i przez wszystkie koła prowincjo 
nalne. A więc:

„Zdaniem W alnego Zgromadzenia 
pro jek t program u liceum ogólno­
kształcącego każe przewidywać, że 
m aterjał nauczania, wyznaczony na 
Lceum, zarówno ze względu na swój 
obszerny zakres, jak  też wielką tru d ­
ność różnorodnych zadań liceum nie 
tła się żadną miarą pTzeiobić w ciągu 
2-letniej nauki licealnej, zwłaszcza, 
że w chwili obecnej nie można stv ier- 
dzić, by 4-letnie gimnazjum stanowi­
ło należytą podstawę do studjów  teo­
retycznych w liccum“ .

„W alne zgromadzenie T.N.S.W. 
wyraża przekonanie, że w zwi jzku z 
doświadczeniem przy  realizowaniu 
obecnego ustroiu szkolnego w nieda­
lekiej przyszłości narzuci się konie­
czność gruntownego przemyślenia za 
sad ustrojowych i przystosowania 
zmian ustrojowych do życia'

Dziś już nawet w kołach tych lu­
dzi, k tó rz y  entuzjazm owali się refo r 
mą ustro ju  szkolnictwa, przeważnie 
mówi się o konieczności nowelizacji 
ustawy, k róra nie wj trzym ała k ró t­
kiej próby życia. Nim jednak  do tego 
przyjdzie, młodzież nasza będzie 
skazana na przedłużanie nanki w 
szkole średniej o rok i to właśnie wte 
dy, gdy nasi najbliżsi sąsiedzi Niem­
cy, o rok  ją  skrócili. Ale sta je  przed 
ram i ję d rn a  alternatyw a: albo I-szy 
rok uniw ersytetu będzie musiałabyś 
rokipm przygotowania do właściwych 
s+udjów wyższych, albo trzeba prze­
dłużyć przygotowanie w  szkole śred­
niej o 1  rok, gdyż nii podobna tak  i 
nprościć projektowanego program u 
licealnego, aby go można było p rze4ść 
w dwa lała, jeśli będziemy pam ię­
tać o tern. że musimy staw ać do wal­
k i kulturalnej z sąs-adami, że więc 
■mu nic wolno obniżać poziomu na- 
mztj kultury, k tórej podstawą jest 
p -aecirź szkolnictwo.

Z. R—a ka.

N o w y  r o z k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w
w szttuł w  życie z dniem dzisiejszym

WILNO — Dziś w nocy wszedł 
w życie nowy rozkład jazay , po­
ciągów. Według tego rozkładu 
będziemy mieii Uo Warszawy po­
ciągi o godz. 8 m. 13, 16 m. 5, 
tpośpieszny), 21 m. 20, 23 m 8 
Z Warszawy o godz. 7 m. 5, 7 m. 
45, 17 m 23, 22 m. 32. (pośp.)

Do Lwowa (przez Lidę, Barano 
wicze, Łuniniec, Równe, Zdoł- 
bunow) o 8 m. 20 (pośp.) i o 18 
m. 30.

Ze Lwowa o godz. 11 m. 55 i
22 m. 20 (pośp )

Do Grodna o godz. 4 m. 35 i 
(7 m. 55 

Z Grodna o godz. 11 m. 55 i
23 m 55.

Do Zdcłbunowa o 5 m. 35 .
Ze Zaoitmnowa o godz. 20 m. 

58.
Do Zeingale o godz. 8 m. 5,

17 m. 42, 22 m. 45 (pośp.)
Z Zentgale o godz. 7 m. 58, 15 

min. 50 (pośp.)
Do Lidy o godz. 14, 15 m. 35,

18 m. 58.
Z Lidy o godz 4 m, 10 (w dnie 

poświąteczne) 7 m- 18, 17 m. 33, 
18 m. 53.

Do Olechnow icz o  godz. 23.
Z Olechnowicz o 6 m. 55.
Do Królewszczyzny o godz. 8

. 8 m 20 (przez Mołodeczno), 15 
fn. 30, 23 HL 59.

Z Królewszczyzny o godz, 7 
m. 30, 15 m. 30, 18 m. 15 (przez 
Mołodeczno).

Od’ dnia 22 maja wobec wykorzy­
stania prze pocztę pociągu pośpiesz­
nego Wilno — Warszawa, odjeżdżają­
cego z Wilna o godz 16.05, przyśpie­
szony zostanie znacznie transport pa­
czek pocztowych, wysyłanych z okolic 
i z samego Wilna do zachodnich i po­
łudniowo - zachodnich części kraju 
oraz do zagranicy. 1

Wynikające stąd korzyści dla sfer 
handlowych i gospodarczych ilustruje 
czas doręczania paczek.

Paczki, doręczone np. w  Wilnie do 
godz 15 ej, a w Grodnie do godz. 17-ej, 
dostarczane będą adresatom w miejsco­
wościach jak Gdynia, Bydgoszcz, To­
ruń, Poznań, Katowice, Kraków i po- 
blisk.e — z przyśpieszeniem o 1 dobę, 
to znaczy na drugi dzień po wysianiu, 
w  najdalszych zaś miejscowościach, jak 
Zakopane, Nowy Targ, Rzeszów, Jasio 
i t. p. ptzyśpieszenie to wynosi 2 do­
by.

W Łodzi i Warszawie paczki dostar 
czane będą adresatom rano następne­
go dnia po wysianiu.

W Warszawie mogą być one dorę­
czone nawet w dniu wydania, o ile pój 
dą jako ekspresowe z oznaczeniem — 
„doręczyć w nocy*

W  lerenfo  f. n a  fo rach
Skłiłd °rus Wschodnich

na m<xz z Polską Północny

WILNO. Na ostatnie.n posiedzeniu 
holegjalnem Magistratu uchwalony zo­
stał budżet docatt.owy na rok 1937-8. 
Budżet dodatkowy posiada charakter 
wyłącznie inwestycyjny i powstał w 
związku z przyznanemi miastu subwen­
cjami, dotacjami 1 pożyczkami, któ­
re ze względu na wczesny termin n 
chwalenia tegorocznego budżetu zwy­
czajnego nie mogły bvć w  nim uwzglę­
dnione ł tern się tłumaczy konieczność 
sporządzenia oudżetu dodatkowego; — 
zamyka się on su.ną zł. 959.735.— 
Strona dochodowa budżetu dodatkowe­
go składa się z 2 cn zasadniczych dzia­
łów:

I. Nadwyżki budżetowe z ubiegłych 
okresów wynoszące zt 257.735. Na su ­

mę tę składają sie: 1) nadwyżka b u d ­
żetowa z r  .1935-6 —  5,300 zł, i 2) 
nadwyżka budżetowa z r. 1936-7 — 
247.435 zł.

II. Dotacje i subwencje przyznane 
miastu na rożne roboty inwestycyjne 
przez Fundusz Pracy, Polski Ba,ik Ko­
munalny i Wileński Uiząd Wojewódzki 
w sumie łącznej 7O7.OC0 zł. Dotacje 
przyznane przez Fundusz Pracy wyno­
szą około 90 pi oc. ogółu sum tego 
dziaiu.

Uchwalony pr^ez Magistrat budżet 
dodatkowy będzie jeszcze przedmiotem 
rozważań Komisji Finansowo - Gospo­
darczej, poczein pójdzie na Radę Miej­
ską

KROLEWILG., Dnia 30 msja w 
Królewcu rozegrany zostanie cie­
kawy mecz lekkoatletyczny po­
między reprezentacją Prus Wscho 
dnich a Poiską Północno W scho­
dnią. Na mecz ten Prusy Wschod­
nie ustaliły następujący skład:

100 m. —  Wolff i Brandsrad- 
ter.

400 m. Bubdrieser i Ałpeis
800 m. Sprenger i Kositzkow-

ski
5000 m bracia Piecke,
110 m. przez płotki —  Scholtz 

i Hilbiecht,

l!-y!
„lulów-

Konienda Podokręgu Zw. Strzelec­
kiego Wilno powiadamia, że w roku 
bieżącym I) Ogólnopolski Spłj w Kajako 
wy na trasie Zulów — Wilno odbędzie 
się w dniach od 7 do 11 lipca.

W spływie mogą wziąć udział Kaja­
kowcy płci obojga, członkowie Zwiąż 
ku Strzeleckiego, Z. H. P., Organizacyj 
P. W. i W . F., klubów sportowych i nie- 
stowarzyszeni.

Trasę spływu stanowi system je­
zior, zaczynający się przy wsi Bajki 
w odległości 9 kim. od Zułowa, rzeki 
Stracza i Wilja.

Koszt uczestnictwa w  spływie wy-

4X10U —  Alpers, Neumann, 
Brandstadter i Wolff,

Sztafeta olimpijska —  Spren­
ger, Hundrieser, Wolf i Alpers.

Dysk —  Hilbrecht i Hirschfeld.
Oszczep —  Volkman i Brand- 

sradter.
Kula —  Hilbrecht i Hirschfeld
Skck wzwyż —  Rosenihal i 

Busse.
Skok w dal —  Brandstadter 9 i 

Neuman.
Trójskok —  Neuman i Hilbrecht
W  tym składzie mogą zajść je­

dynie drobne zmiany.

kajakowy
- W i l n a ”
nosi 12 zł., dla Innych— 14 zt. od oso­
by, startujących r.a kajakach dwuosc 
bowych. Startujący pojedynczo człon­
kowie Z S. opłacają 14 zł., inni — 16 
złotych.

Szczegółowe informacje, dotyczące 
programu spływu, trasy, wyżywienia, 
zakwaterowania i inne — znajdą zain 
teresowani w Regulaminie Organiza­
cyjnym Spływu, który w najbliższym 
czasie rozesłany zostanie na całą Pol­
skę. Wstępnych imormacyj udziela 
instr. w. f. Z. S Ob. Paw Jan, Wilno, 
ul. Za walna 16, teł. 6 40.

KAŻDY PIŁKARZ OTRZYMAŁ 
WŁASNY SAMOCHÓD

. SOCHAUX. Jak już podaliśmy, uft-j 
karski puhar Francji zdobyła drużyna 
Socnaux, Dijąc w  finale Raeing-Club ze 
Stiasburga 2:1. Opiekunem drużyny 
5ochaux jest słynny fabrykant sarnocho 
dów Peugot, ktorego fabryka zresztą 
mieści się w  Suchaux. Przed decydują­
cym* meczem oświaaczyt on drużynie, 
że, jeżeli jego klub wygra, każdy z gra­
czy otrzyma od niego w  piezenoe sa­
mochód.

Nie przypuszczano, że słynny fabry­
kant ma zamiar dotrzymać ohietnicy.

Tymczasem, gdy drużyna powróciła 
do rodzinnego miasta, przed dworcem 
siało 15 samochodów, które otrzymał! 
nie tylko gracze drużyny, ale również 
i rezerwowi.

ZAWODY HIPPICZNE W filEŚffEŻU

Dzień dobroci dla zwierząt
W przyszłą nipdlf.lt; odbędzie się pochód

WILNO. W  celu spopularyzowania 
idei ochrony zwierząt i przyrody oraz 
w  celu uzyskania środków na dalsze 
prowadzenie ambulatorjum dla zwie­
rząt ubogiej ludności, —  Zarząd T-wa 
urząaza w niedzielę dnia 30-go maja 
r. b. „Dzień dobroci dla zwierząt i och­
rony przyrody".

Porządek dnia:
1) pocnód członków, sympatyków 

i młodzieży szkolne! ze zwierzętarni, 
transparentami i orkiestrą.

2) Loteria fantowa na ambulatorjum 
dla zwierząt,

NIEŚWIEŻ, W  Nieświeżu odbyły się 
zawody hippiczne, zorganizowane 
przez sekcję jeździecką Wojskowtgo 
Klubu Sportowego pułku im. Stefana 
Batorego.

W grupie oficerów zwyciężył pod- 
por. Drac przed podpoi, Szymanow­

skim i
W  grupie podoticerów zwyciężył 

st. wachm. Kundej pized kapralem Bor 
kowskim. "

Dochód z tych zawodów przezna­
czono na rzecz Porskiej Macierzy Szkol 
nej.

Stłjih-rm z Prlski da Tjkio
Dr. Wacław Korabiewicz, któ­

ry — jak wiaclomo —  odbył w 
1934 r. wraz z małżonką podróż 
na kaja.ku z Polski Prutem p rzez  
morze Czarne, Bosfor, dokoła Ma 
łej Azji, następnie przez Zatokę 
Perską i rzekami indyjskiemi do 
Delhi —  przebywa obecnie w Gdy 
ni, przygotowując się do nowej 
wyprawy Tym razem dr. Kora-

biewicz ma zamiar udać się ka­
jakiem na OUmpjadę w  Tokio 
przez Indje, Sjam i Chiny. Do 
T o k io  dr. K oraD iew icz ma przy­
być w okresie Olimp jady w 1940 
roku. Po Olimojadzie dr. Korabie­
wicz p-ojektuje dalszą podróż ka­
jakiem przez wyspy archipelagu 
Malajskiego do Australji.

3) Kwesta przez psy besowane.
Wszyscy, którzyby chcieli wziąć 

udział w pochodzie ze zwie- 
rzętam.i lub w jakikolwiek inny sposób 
przyczynić się do uświetnienia i uroz­
maicenia tego „Dnia“ proszeni są o f 
zgłoszenie s«ę do Sekretariatu Towa­
rzystwa.

Jednocześnie prosimy członków i svm 
patyków o łaskawe zaofiarowanie fan­
tów na rzecz mającej się odbyć w tym

Te*iretvczny kurs s z a r a w y

dniu loterji fantowej. Zgłaszać się do 
Sekretarjatu T-wa, ul, Żeligowskiego 4, 
od godz. 6—7 wiecz

ŁÓDŹ DO WILNA

Ib  w ląee j i t i m m i u  i t t  o -
n a lM w ie  k̂ s.1 ą ł k , t m  

t i i ł lu r -  cłr--* »*1 k*ła 
«h r  i u f i I  *dMtą

śWl l
f . P melon,

f f łtJDWdŚCi
Wypożyczalnia Książek 

Wilno, J*g(e!ioftikn i* -« 
C ijM i od 12— 1*.

Wa ranki "Dr*Y»t*j»«e. i

Pod tern hrslem bawiła w  tych 
diniauh w Wilnie wielka wycieczka 
szkolna z Łodzi w ilości około 900 dzie­
ci z publicznych szkół powszechnych.

Po raz pierwszy większa wyciecz­
ka szkolna wykorzystała niedawno o- 
twarte Miejskie schronisko wycieczko­
we, w którem zalokowano część dzieci.

„Z warunków zakwaterowania jes­
teśmy całkowicie zadowoleni" — o- 
świaidczył nv kierownik szkoły — „Zre­
sztą mech Pan sam spojrzy-'. —

Rzeczywiście! — W  świeżo- od^e- 
montowanem i jasnem wnętrzu pawilo­
nów po-wystawowych. porobiono 
" zdłuż korytarzy jadalnie — szeregi 
długich stołów, na ścianach kilimy', w 
rogach sal mebelk' i kanapki dla odpo­
czynku — wszędzie kwiaty, czysto i po­
rządnie. W nawach bocznych wzdifnż 
korylaży, gdzie kioJyś były stoiska 
mieszczą się obecnie pokoje sypialne na 
większa i mniejsza ilość łóżek, równo 
poustawianych z materacami i przykry­
tych czystą pościelą W pewnych od­
stępach pomiędzy sypialniami rozmiesz 
czone są umywalnie z bieżącą wodą.

W szystko to razem położone w pię­
knym parku po-Bernardyńsl 'tn, wśród 
drzew, kwiatów i śpiewu ptaków nad 
brzegiem Wiienki, stwarza dla turystów 
wyjątkowo mile warunki pobytu w  na- 
szerr> mieście, tembardziej, że koszta 
noclegów są minimalne.

Uczestnikom wycieczki lódzkiei ko­
szta udziału w  wycieczce do Wilna, 
wraz z przeiazdem koleją w obie strony 
utrzymaniem i zakwaterowaniem wy­
noszą zaiedwie około 20 złotych. A 
przecież wycieczkę tę należy zaliczyć 
do jednef z kosztowniejszych ze wzglę­
du ra  odległość.

Bardzo ciekawa i pouczajaca jest 
organizacja wycieczki łódzkiej, to też 
należy poświedć jej wiecej miejsca, me 
tylko ze względu na to, ze j^3t ona

Kolejowe Koło Szybowcowe or­
ganizuje w czasie od 31 maja do 
5-go czerwca 1937 r. I Teoretycz­
ny Kurs Szybowcowy. O przyję­
cie na ten Kurs ubiegać się mogą 
kandydaci obojga płci posiadają­
cy ukończowych lat 16 i wykształ 
cenie conajmniej 7-mio klasowej 
szkoły powszechnej.

Opłata zasadnicza za cały kurs

wynosi: 1 z ł ,  —  dla członków 
Koła 50 gr,

Zapisy przyjmuje Sekretarjal 
Koła w gmachu Dyrekcji Kolejo­
wej przy ul. Słowackiego Nr. 14, 
we wtorki i piątki w  pokoju Nr. 
24, a w inne dnie powszednie w 
pokoju Nr. 6 w godzinach od 17 
do 19

U nur ł ■dzielitdzta]
W ubiegty poniedziałek zakończo­

ny został wielki rajd krojoznawczy po 
Polsce, zorganizowany przez Polski To 
ufing - Klub. Udzia* w  raidzie wzięło 
96 uczestnikuw, z czego 39 samocho­
dów i motocykli dojechało do mety 
głównej w  Warszawie. Pozostań nato-< 
miast ukończyli ra«d na jednej z met 
regionalnych. i

Obliczenia wyników rajdu potrwają 
około tygodnia i potem zapadnie decy­
zja jury. W edług nieoficjalnych obli­
czeń, przebyli w  rajdzie ponad 200 kim. 
(podając alfabetycznie): Borowik Luc­
jan z Warszawy, Janecki Aureljusz z 
Bydgoszczy, inż. Orange Stanisław ze 
Lwowa, i minister Świtalski Ferdynand 
z Warszawy.

Aczkolwiek ilość przebytych kllo-< ( 
metrów nie pi zasądza jeszcze ostatecz­
nych wyników rajdu (miarodajna dla 
tych wymków punktacja ogólna Skła­
da się z szeregu współczynn-ków jesz­
cze nieobliczonych), 10 jednak z praw­
dopodobieństwem przyjąć można, że u- 
czestmey ci zajmą człowowe miejsca.

* * *
W  najhliższą niedzielę odbędzie się 

w Wiedniu międzypaństwowy mecz 
szczypiormałca Niemcy —  Austrja,, Na 
ten mecz sprzedunc dotych< zas 20 
tysięcy biletów. Mecz ten sędziować 
będzie Polak Nowak z W arszawy.

NOWY JORK. Prasa amerykańska 
donosi, że w  najbliższych dniach po4- 
ski kólarz zawodowy, Henryk Szamota,, 
startować będzie w  m sfrzostv ach ko­
larskich Ameryki.

HAGA. Holenderski Związek teniso-, 
wy postanowi) zaangażować specjalne­
go trenera, który się zaimie treningami 
młodocianych tenisistów w wie«u od 
12 lat do 14 lat, rokujących pewne na­
dzieje na przeszłość. Związek holender­
ski przypuszcza, że w ten sposób po 
kilku latach wychowa sobie szereg ‘te­
nisistów o dobrej klasie.

* * *
HOLLYWOOD. Agencja Reute-a def' 

nosi, ze słynny mistrz św iata i olim­
pijski w  dziesięcioooju, Giien M onia | 
podpisał kontrakt z wytwórnią filmowy 
w  Hollywood. Glen M onis w ten soo- 
sót star się zawodowcem.

PIERWSZE WYNIKI

nistrcostw tesiss?ry:b Fnwji
pierwszą jaskółką turystyczną nowego 
sezonu. )

Przedewszystkiem nie jest to wycie­
czka poświęcona jed>"ue celom rozryw- 
kowo-turystycznym. Związana ona jest 
ściśle z programem nauczania i poświę- , 
eona jest pogłębieniu wiedzy regjonaii- 
stycznej, „Są to przeważnie dzieci ro - ! 
botnicze" — oświadczy! mi kierownik 
— „skoro więc rodzice z trudem zdoby- j 
li tych kilkanaście złotych na wyciecz­
kę dla swoich dzieci, to my nauczycie­
le mamy obowiązek dać tym dzieciom 
nietylko rozrywkę, ale i pogłębić ich 
wiedję o kraju."

W tym celu jeszcze na długi czas 
przed wyjazdem we wszystkich szko­
łach majacych wziąć udzia! w wyciecz-, 
ce zapoznano dzieci z traisą wycieczki, 
z kosztami, ze sposobem zachowywania 
się w podróży, a przedewszystkiem za­
poznawano je z \ \ ’inem w formie wy­
świetlania filmów o Wilnie, jego zabyt­
kach, tradycjach, obyczajach i historji.

Dzieci więc przyjechały do Wilna 
wyczerpująco poinformowane i grun­
townie przygotowane ao naocznego ze- 
tkmecia się z terenem.

Pozatem komitet organizacyjny wy­
cieczki przy łódzkim inspektoracie 
szkolnj'm ogtosit konkurs na najlepsze 
wypracowanie o Wilnie p. t. „Co wiem 
o Wilnie".

Jako nagrody przyznano będą bez­
płatne udziały w  jakiekolwiek z nastę­
pnych wycieczek. Tak pomyślana w-y- 
deczka i jej organizacja powinna stać 
się wzorem d’a tego rodzaju imprez 
szkolnych. Wycieczka łódzka dowio­
dła, iż Wilno ze swej strony jest przy­
gotowane na pomieszczenie bez trudu 
okoio 10O0 dzieci jednocześnie i jest w 
stanie zapewnić im dogodne wanmki 
pobytu — nie powinno to pozostać bez 
echa w innych dźietnicach naszego 
krąju.

Z ,  K,

PARYŻ. W  czwartek rozjooczęfy się 
w Paryżu międzynarodowe mistrzost­
wa tenisowe Francji. W tych zawodach 
startują z Polski Jędrzejowska, Hebda, 
Tarlowski i Tłoczyński. Losowanie za­
wodników dało następujące wyniki:

Pierwszą przeciwniczką Jędrzejów 
skiej będzie niegiożna Francuzka Bel- 
liares. W drugiej turze Polka natrafi 
na Francuzkę Gorodnitchenko lub Jugo- 
slowianke Kovacs. W raz;e zwycięstwa 
J ę d r z e jo w i  walczyć będzie w ćwierć 
finale z pierwszą rakietą świata, Ame- 
rykarką Helen Jacobs.

Tłoczyński spotyka na drodze jun­
iora francuskiego Sangliera, a następ­
nie będzie musiai stoczyć walkę z trze­

cią rakietą Francji Feretem.
Tarfowski walczy w pierwszej run­

dzie z Anglikiem Viliardem. a  następ­
nie napotyka na Francuza Boussusa.

Pierwszym pizeciwiiikiem Hebdy 
będzie Lessuer.

Na razie rozegrano pierwsze spot­
kania w grze podwójnej panów. Cie­
kawsze wyniki: l

Hughes, Tuckey — Jamain, Pelizza 
6:3, 6:2, 6:1.

Boussus, Petra — Franie, Shayes 
6:1, 6:4, 6:2.

Cramm, Henkel — Bertnet, Rodeł 
6 :2, 6 :1, 6 :2.

Fsrąuharson, Kirbv — Cayriani, 
Dessai. 6:1, 6:4, 6:2.

151945

Trzecia nmśn zawssiów
O PUHAR DAVISA 

Trzecia runda zawodów o puha; undzie Włochy z Niemcami. Szwecja. 
Davisa w strefie europejskiej musi być i z Belgją, Południowa Afryita z Jugo- 
ukoi czona 6 czerwca. Walczą w tej l sław ją i Czechosłowacja z Francją.

'  Niemcy są Rlezidswolani
7  r r J s ł r z m t ^  b P k s m k k h

BFRL1N. Niemieckie Urzędowe Biu- rów i bez wzefedu na to, czy Niemcy
ro Informacyjne zamieszcza artykuł 
prżewówdey sportu pięściarsKiego 
Rzeszy, radcy dr.Metznera o mistrzo­
stwach bokserskich Europy. Radca Met 
zner krytykuje organizację mistrzostw, 
a następnie twierdzi, że niemieccy bok­
serzy musieli walczyć nietylko z prze­
ciwnikami, aie również z publicznością.

walczyli z Włochem, Pniakiem, Szwe­
dem, czy Węgrem. Po zwycięstwie 
Muracha wroga demonstracja publi­
czności trwała tak długo, że nawet 
hymn narodowy był odegrany podczas 
gwizdów publiczności. ' PizewócJca 
bokserów niemieckich zapowiadą, że 
na przyszłość Niemcy będą musiały

tWTATK! RADJ0WŁ
RADJOWE KONCERTY ROZRYWKO, 

WE W SOBOTĘ.
Radjowy week-end stoi zawsze pod 

znakiem miłej rozrywki o dobrym po­
ziomie artystycznym. Dnia 22. V. tidbę. 
dzie się w Polsk.em Radjo kilka tego 
rodzaju audycyj, na szczególną jedralc 
uwagę zasługują dwa koncerty wieczór 
ne Pierwszy z nich o godz. 19,30 przy­
niesie wvsłęp Orkiestry Polskiego Radja 
pod dyr. M. Mierzejewskiego, oraz 
śpiewaczki Luby Lewickiej. W progra­
mie najmilsze pieśni i melodje ze .na- 
nyrh operetek i dźwiękowców. Kno- 
cert drugi, szczególnie przyjemny dla 
radjosluchaczy, łaknących rozrywki po 
całotygodniowej pracy, to występ Chó­
ru Orlanda, o godz. 21,35. Obie te au­
dycje wraz z innemi audycjami rozryw- 
kowemi tego dnia ziożą się na bogaty 
i urozmaicony radjowy w’eek-end.

W NIEDZIELĘ JEDZ1EMY DO WEREK
W niedzielę 23 h.m. Rozgłośnia Wi­

leńska organizuje dla radiosłuchaczy i 
ich rodzin wycieczkę do Werek i Zielo­
nych Jezior. W yjazd o godz. 8-ej rano 
do Werek skad autobusami nad Z.eio- 
ne Jeziora. 1

Powrót autobusami na przystań I 
statkiem do Wilna około godz. 7-e! wie­
czorem. — W wycieczce bierze udz’ał 
zespół muzyczny.

Przewidywany improwizowany „we­
soły podwieczorek". Na miejscu włas­
ny rekordowo tani bufet. Wycieczka 
bezpłatna. Koszta przejazdu autobusa­
mi i statkiem w obie strony 1 zt. 40 gr. 
Dla uniknięcia tioku należy zaopatrzyć 
się w  kupony kontrolne (miejscówki), 
które wydaje w piątek : sobotę do go. 

i dżiny 2Ó-ej Rozgłośnia Polskiego Rad.
Mickiewicza 22 — I piętro. Ilość mieisa 

j ograniczona. i
Szczegóły w dzisiejsze; pogadance

Dr. Metzner uważa, że włoska publLz- / podjąć krokł, aby nic dopuścić do po-
ność ustosunkowała się szczególnie i dcrbnych demomstnycji przeciwko nie- j dzić święto" o godz. 18.20 i w komik 
nieprzychylnie (So memieokioh bokise- nieclrim sportowcom.

. radjowej T. Bulsiewicza p. t „Jak spę. 
! dzić święto" o godz m o n  . 

nikatach prasowych.
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YaZE@£a loterEJ
tl-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 28-eJ Loterii Państw.

I i P dggn :eni9
t  ow-ie wygrane

75.090 zł. • "22349
5.000 z ł.: 28G53 55707 £2919 

106595 130940 168823
2 000 z ł .: 3094 14264 18423

22083 54621 79251 79428 80471
88759 96762 106612 131814
174919 184040

1.000 z ł.: 745 4485 29701 37408 
64559 65215 90693 95857 111354 
li2 9 6 5  119015 124733 131589
146916 147556 150990 171315
170334 175027 177182 180727
188065 189649

Wygrane po 2^3 zł.
91 97 108 75 77 236 81 843 964 95

98 ■'075 170 79 243 689 723 33 94 996 
2437 542 52 816 46 61 930 ?157 227 
b i l  679 934 4045 59 320 434 516 834 
42 70 5219 876 88 6311 400 44 605 
Duo 54 7038 152 69 79 4',4 515 25 
738 55 92 891 8105 329 87 481 533
.75 805 89 9089 193 227 665 78 79.

10037 64 73 353 512 697 769 870 
■11011 -<3 157 97 210 9 50 799 211
12054 285 508 672 755 809 85 941 68
79 13017 98 120 322 457 581 96 919
42 14u04 23 207 59 525 53 799 „70
078 15144 63 208 415 16 40 94 536
634 69 7o 84 723 27 1G3xO 412 523
90 836 923 52 17001 53 168 74 306
19 451 74 522 93 799 1S016 83 146
424 628 82 19008 47 140 250 68 459 
iC7 750

20070 102 251 59 477 785 836 63 
9 ' 7 21333 439 590 663 719 71 90 919 
61 Z2022 206 5S 71 476 781 86G 992 
233z7 96 564 632 717 9.16 74016 57 
178 i i „ 47 72 5u9 32 37 55 676 759
86 815 982 25020 170 296 5x9 24 616
727 800 945 26007 77 101 79 434 575 
773 866 93 27299 483 532 999 28i48
213 306 9i 786 29135 57 462 730 949
26 30162 403 560 86 611 96 728 63 
81057 166 57 26-1 89 457 539 668 M 
854 946 35 62 32041 218 333 Cl 40S 
634 25 814 46 78 92 33003 91 209 21 
S&9 92 34192 314 68 406 527 66 93 
660 809 919 27 34 35098 116 36 437 
559 84 783 851 94 36070 38s 4b3 84 
713 21 71 940 56 37018 21 89 124 56 
498 510 24 68 808 57 75 38328 49 68 
494 515 612 742 82 877 39053 64 159
80 215 400 32.

40506 630 745 £17 41049 101 48 258 
'435 709 874 969 42279 41 95 512 jo 
67 *5 % 43028 80 194 290 446 763 918 
44156 74 516 716 45268 45 883 4632t 
468 518 899 926 47097 341 476 5 »4
*19 7fi 3 926 48181 354 69 437 58 532 
■649 12- 82 984 4924, 73 3£< 97 635
7" i 909 50052 396 451 b71 :96 51076 
il 53 369 91 497 573 648 876 5243o 35 
785 817 976 53007 116 201 13 61 353
94  773 950 51061 230 47 Ł 566 79 c 41 
*708 O20 67 70 n  55006 188 505 659 
7 .7  5®08? 128 91 26d 75 610 57192 3v6 
45° 89 5+fT P29 83 58040 104 81 296 
429 56 672 709 810 59079 220 ol 4 .0  
905 60'>06 334 522 25 867 905 61
61146 233 69 85 343 64 „4 425 717
63135 928 63010 149 221 575 9® b55
99 707 23 64 901 5 C4U10 26 118 26
■255 335 95 776 65084 246 3«9 576
,735 967 6®314 69 59u 715 936 69 C7735 
841 55 6S074 437 518 93 809 81 963
69057 101 92 506 13 62 72 646 52 718
827 70018 188 96 60 332 73 776 9S
940 43 66 71122 ®8 425 46 524 901
76 7214° 92 3471 14 25 72 535 644
67 75 742 84*73i 23 340 435 85 6,38
724 80 91 890 938. /4u89 3lb 681 808 
75000 1 144 303 446 89 Ł4« 58 860
924 76070 125 262 3 64 44l 505 64.3 47
95 780 82 96 837 938 39 77028 89 135

298 476 858 967 780u/ 184 233 310
37 51 4o4 612 79014 68 70 135 2l» 
63 481 625 783 92 503 978

80025 G4 l ł  52 29„ *53 505 10 
6£ 7$ 8°  607 81211 93 562 631 
753 82 976 82132 521 08 ' 6 97 
78C 920 44 83075 94” 358 481 500 
994 34059 78 84 214 338 679 729
38 40 823 900 34 85071 152 392 5 7 
604 2* 875 93 y05 82 86055 211 
o67 758 99 875 78 938 85 870o8 
74 363 70 44-5 818 .60 88*66 629 
775 83 81 931 89018 80 24= 636 
47 800 9016 12n 91 400 39 89 830 
91010 411 59 248 84 366 418 508 
47 657 824 86 92055 517 715 40 
314 968 9? 171 9 '25 I ?  805 952 
94 94 .647 5 607 Q15 30 928 56 
95139 293 563 6 i3  891 9oi35 27Ó
74 83 364 406 4 i  5()8 6x2 705 826 
37 y7R 97030 8 .1 102 200 346 780 
o21 98053 264 419 45 99 091 99054 
C2 110 84 226 70 473 631 945 100 
533 632 90 945 10131 62 128
370 86 4$) 520 607 11 '6 860 909 
3 ,  102096 159 78 866 370 453 531 
738 827 36 74 10313C 46 67 220 
5 j7  50 76 82 10117 67 367 489 579 
6 j2  50 8 b66 105007 231 7y 618 
719 42 810 901 74 106326 43 473 
945 7.3 107201 SOS 9 43 603 4.7 
885 89 936 108057 16( 265 451 
116 ”26 35 38 57 :35 09201 59

630 7? 728 817 87 90 11002 23 81 
324 72 318 681 8.35 908 111032 97 
258 385 94 456 63 541 67 762 807 
9 112056 76 81 79° C70 51 M2u16 
.38 138 2 0 1 32 354 414 578 679 
718 919 7 i 916

114209 14 337 614 898 83 .15161 
281 407 557 640 94 i<9 45 6.- ° 1® 913 
116335 438 59 87 815 18 93(5 71
117109 76 509 683 94 758 86 97 £53
70 958 118112 89 240 363 575 63c ”47 
820 76 119092 247 420 665 790 093 

120015 334 44 658 97 762 90 
121093 150 53 354 600 732 706 
122031 81 358 530 34 674 862 63 
123014 82 133 241 8 1  441 67 684 
810 124303 35 631 714 b4 125016 
191 212 329 37 436 743 808 126179 
208 312 430 80 504 719 30 812 
936 127001 120 70 460 674 75 768 
967 128065 207 17 66 92 344 68 
81 476 547 53 683 736 57 926 95 
129001 58 252 63 537 810 77 
130014 27 192 231 335 583 87 666 
788 815 917 74 131105 98 620 777
75 885 92 954 132124 36 93 2C7 
508 672 721 881 931 133099 173 
77 235 90 338 587 697 809 43 51
62 134056 234 333 43 678 840 
135097 165 270 380 445 657 701 
136080 148 361 761 505 850 137097 
165 270 380 445 657 701 136080 
148 361 71 505 850 137122 368 83 
93 440 745 921 138C38 438 57 675 
354 468 749 847 99 985 139086 136 
73 277 374 402 57 140053 206 467 
561 77 820 141122 202 30 47 321
63 66 958 142061 81 360 4 14 53
73 87 143218 482 96 636 749 811
42 79 960 92 144124 273 313 85 
89 408 524 685 788 950 81 145013
74 116 21 39 90 474 88 536 64 94 
623 717 977 146070 74 507 446 
502 21 23 49 60 644 77 753 870 
147173 245 326 65 615 733 90 936 
69 75 149034 176 200 316 41 499 
531 815 45 150192 216 311 39 453 
573 151261 548 63 642 67 890 92 
983

152080 PO 206 65 91 369 442 99 685
43 85 715 859 967 153051 102 329 570 
34 8? 787 892 ” '1043 jó 192 797 905 
15 155373 485 633 771 847 156065 482 
6555 738 851 73 157065 127 81 264 41 
596 70m 43 15805- 114 24i  350 478 
508 21 72 714 39 816 946 60 159037 
85 lob 333 454 530 48 81 043 38 75.

160135 204 8 36 443 508 828 (6l032 
93 19§ 15 2o2 634 162048 iuO 30 236 
37o 85 597 :44 1 30 7 6 830 44 67 3 77 
1634 ł2 133 65 ?38 433 593 075 1^4166 
270 307 52 492 575 622 739 813 999 
165238 47 535 621 96 732 bO 814 M  
166036 105 433 565 90 858 82 157189 
397 447 507 49 76 787 808 , 51 43 
168148 5 258 371 560 712 27 812 28 
35 CIS 68 70 169027 115 83 209 34 347 
65 479 587 837 170045 1^4 315 99 654 
697 £3/ 88 987 .71113 298 321 77 4 j l  
83 624 44 711 67 897 91o 1 72227 448 
540 759 8u3 8 926 173018 7ó 35* 538 
719 91 17409 9 233 91 ->97 827 958 
175011 29 322 52 S8 77 505 13 92 743 
96 909 176149 236 688 881 4 961
177029 35 141'6 8  236 360 505 7°0 1 
814 «23 178061 92 155 20 015 470 670 
I76052 145 95 337 45u 96 687 752 851 
972 , 90008 1 218 3 l3  417 491 794
810 56 J3116S 71 271 554 96 853 903 
13205, 82 IUO 041 3 914 51 183108 
-92 353 668 79 78 184176 347 413 87 
629 771 68 996 180314 & 3u 75 371 
409 72 6 17 98 729 §12 o 60 186020 
283 558 606 69 832 -*9 1P1077 323 ud2 
20 93 621 o4 805 50 188212 33 8 388 

16 78 59 622 744 0 864 921 189028 
11 364 75 412 633 99 766 851 190232 
47 363 o9: 720 882 960 98 191257 
460 77 5C2 79 91 157 884 028 66 
192071 .25 491 5 )6 614 §12 923 33 
98 113002 61 760 332 430 704 09
194012 96 345 496 838 934. ;

Hi (Ciągnienia
W ygran e p£> 2&0 ki.

232 425 515 600 750 60 65 1011 85 
451 842 2030 568 626 747 950 32u9 
491 890 4132 67 638 74 760 96o 5776 
363 688 91 854 6072 199 735 £87 7033 
b5 162 285 908 8309 413 655 850 966 
9083 90 154 387 671 10143 339 598 
731 11268 311 73 689 7a5 847
994 T210U 418 S» 549 6x3 729 894
13016 721 831 14339 548 72 884 15035 
81 2i3 95 98 580 625 16612 »2 984 
17025 71 132 215 89 374 77 84 887 
18216 IsO 773 19262 555 6vl 869
20uI j  93 410 519 698 872 21456 84 
758 83 22027 278 399 571 806 24118 
353 4434 619 899 969 84 25144 567 
26061 315 855 „08 27151 521 839 89
943 28152 220 513 66 737 974 29056
196 254 583 770 30354 31340 701 u 
916 32211 637 804 982 33141 251 435 
682 774 34022 67 5xT 67 742 95
35035 2 i l  303 32 419 43 569 36468
951 37036 i24 419 684 902 12 39611
40031 96 111 149 919 41072 631 883 
42017 50 515 41 87 893 43074 345 500 
648 974 97 44099 329 837 45166 624 
791 889 942 ,3288 452 847 47326 30 
719 61 98 788 48019 283 504 613 719 
804 84 49469 516 64

00316 592 748 511)04 303 419 44 
61S 97 800 52106 345 53 404 548 769 
942 53030 87 15* 422 712 50 85 872 
:4z03 478 879 955 55x80 94 501 461 
764 56056 42 207 33 59 85 407 16 20 
44 672 57108 38 °27 460 579 811 91 
904 14 80 58008 59525 853 60378 403 
519 97 748 61009 187 367 88 62291 
842 63140 635 9^5 54508 116 734
65062 308 704 932 54 70 66322 645
67049 199 234 344 508 68086 164
69070 601 70225 319 438 739 84
71031 222 68 541 923 97 72909 19
73114 503 74 96 897 928 74108 283 
335 763 905 95576 889 983 76046 90 
199 66 261 560 950 86 77243 35 78076 
454 533 789 79355 419 77 80011 SCI 
891 81036 228 79 81 573 921 82555 
931 83255 58 302 5 531 84192 431 85 
670 S9 845 85150 57 284 348 601 876 
86130 85 369 690 87102 65 381408
615 905 88056 986 87 89436 37 533 
687 750 951 90000 942 427 92118 450 
802 93583 91 743 803 941 61 94420
580 661 915 45 95546 73 854 914
96067 74 128 268 856 79 97384 431 58 
529 720 807 903 98543 648 700 831 
979 99153 87 301 633 734

10UU33 997 lu l4 7 9 a  864 984
102198 272 674 933 103439 555 
104058 400 840 105015 177 90

662 768 873 980 106005 26 100' 
224 99 33 645 5 53 738 107689
108022 40 209 351 71 75 907
109033 144 442 626 75 110240 423 
777 832 917 11399 482 510 857
934 11306 106 224 563 809 970
114052 71 244 81 412 721 115009 
70 617 98 116000 3S2 444 871
117225 325 118258 90 529 712 79 
847 119300 39 62 91 553 989
120166 209 90 333 593 643 712 
121311 653 856 122238 334 123373 
681 124005 38 100 427 92 505 62 
77 125555 766 88 905 126031 46 
223 98 551 91 865 127529 827 54 
962 64 128144 256 303 726 46 
129053 984 130065 106 896
131238 375 595 636 755 837 59
911 33 59 132602 800 967 133248 
579 893 134215 30 491 135342 
401 581 707 816 136118 388 761 
137324 454 534 40 622 827
138241 139245 479 91 562 ,91  883 
140G10 39 737 111261 7 6 :4 1 0  34 
513 855 60 142059 607 842 944 
143135 484 598 731 814 914403
623 145281 616 863 140042 57 333 
728 40 59 912 43 147289 317 434 
685 148044 147 625 7S7 806
149058 160 211 612 7G1 819 350 
150458 556 657 792 151246 613
152084 258 300 448 599 633
153409 525 656 87E 931 154856
906 84 155618 156185 2GC 408 659 
705 976 97 157009 297 357 499
647 711 52 93 820 69 158438 567 
159612 59 160635 743 881 905 97 
161181 840 492 897 162021 319 73 
492 551 704 916 163211 461
164167 2226 44 705 921 165279
373 682 166033 3&7 5t>3 750 895 
900 1G7580 707 25 908 168546
662 779 962 169185 323 896 907 
93 170022 5u0 75 638 961 171157 
502 755 172393 611 15 46 914
13721 64 174126 464 627 721 55 
59 846 175183 465 793 176014 95 
298 312 541 177205 17820ó a  328 
631 976 179031 105 439 180077 92 
138 48 244 o26 769 873 181396
490 834 915 30 80 182750 183506 
794 184125 828 458 7u8 935 76 
185278 186035 73 254 377 447
51 779 187261 430 532 894 955
138004 84 50 189424 41 668 841

IV ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  d zienna w y s ia n a  20.000 
zł. n a  n r .  105507

50.000 zł. n a  n r . 78920
15.000 zł. n a  n r .  15544
10 000 zł. n a  n r  n r .  31400 79863 

81017
5.600 zł. n a  n r .  n r .  98686 12588C
2.000 zł. n a  n r . n r .  J9 6 4 i 25674 

27392 40214 46184 76050 88725
102469 109545 119016 138843
140225 143067 119354 168198
1S384S 192023

1.000 zł n a  n r . n r .  4744 6411 
7030 17394 20050 26227 37b62
43770 45795 46959 48767 64015
73533 89310 98111 103943 104169
104583 107637 130830 141111
155816 159250 159555
185683 189858 193269

181662

Wygrane po 200 zł.
426 63 581 o09 889 99 1330 323 976 

2087 317 454 615 911 3010 27 519 45 
046 £ 4227 711 9?3 1005 47i 3o6 922 
5011 264 603 723 3 8o 530 3C1 8.40
221 465 766 381 >079 112 288 0O3
'02A2 656 11043 417 51 519 857 12109 
24] £4£ 13025 12r  268 304 47 491 871 
14043 5.9 34 61 905 13417 036 601 21 
15452 694 738 Cl 1710i 97 243 62 397 
683 745 18206 677 728 8y5 922 10465 
80 847 20330 2l25l 746 22209 588 5l„ 
23819 98 24315 47 7 694 8 '2  25013
26200 300 707 19 271'2 484 577 28130 
432 29022 341 470 997 30075 398 415 
634 933 60 68 31061 234 79 i 32119 
615 035 33054 573 550 34266 88f  956 
35723 37 859 025 3628i 317 41& 531 
802 37120 356 606 63 757 S8 38607 
39243 636 -,05 4^655 906 41156 3o3 
C67 73 733 60 42030 190 221 439 758 
930 84 43453 634 047 90 44251 442 
519 648 »75 45108 36 333 511 754 60 
46084 27 4 424 508 516 796 470) 7 168 
205 662 534 o78 48183 25z 308 526 u4 
49147 234 832 508 831 5120] 66 445 
572 875 52244 99 4^7 56S 078 53142 
282 54100 230 403 18 593 666 787 09 
902 55011 325 446 789 957 80 53061 
y9 102 307 39 902 7bl 57137 62 70 237 
90 616 39 856 998 58384 508 611 64 
.18 847 85 99 59192 392 769 60648 
61109 737 897 62027 386 953 64044 
5 \ )  633 65008 108 2.59 475 618 50 831 
66128 389 681 975 67063 114 265 333 
578 879 932 6S078 218 304 53 603 
69037 277 7014' 75 232 817 71105 
229 72U30 36 436 84s 73154 3/9 493 
74022 371 454 80 635 722 882 75 P I  
224 402 19 520 775 367 7(501z 148 231 
51 513 978 77097 542 78565. 625 45 
00584 81078 183 82213 20 836 61 040 
83C26 397 507 673 84047 251 64 300 
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Sobota, dnia 22 maja 1937 r.

6.30 Pieśń maiowa z wieży Marjac- 
Jrej. 7.00 Dz. por. 7.10 Progr. dzienny. 
7.15 Aud. dl? poborowych. 7.35 Inf. i 
giełda roln. 7.40 Muzyka na dzień dobry
8.00 Audycja dla szkół. 11.30 Śpiewaj­
my piosenki. 11.57 Sygnał czasu i hei- 
nał. 12.03 Utwory Fr. Schuberta. 12 40 
Dz. południowy 12 50 Mala skizynecz- 
Ita. 13.00 Koncert życzeń. 14.30 Weso­
ły zwierzyniec — obrazki dla dzieci.— 
115 00 Wiad. gosp. 15.15 Serenady i fan-

danguilie. 15.25 Życie kult miasta i 
prowincji. 15.30 Codz. ode. prozy. 15.40 
Program na nieazielę. 16.05 Skrz. tech­
niczna. 16.15 Muzyka. 17.00 Tr nabo­
żeństwa z Ostrej Bramy. 17.50 Przeg­
ląd wydawnictw. 10.00 Pog akt. 18.10 
Wiad. sport. 18.16 Wil. wiad. snort — 
1820 Muzyka <d£wna. 18.50 Tydzień 
dziecka — pog. akt. 19.30 Koncert. — 
20.30 Nowości ooetyckie. 20.45 Dz. wie 
czorny. 20.55 Pog. aktualna. 21.00 Kon­
cert. 21.35 Chór Orlanda. 22.00 To i 
owo — dawny śpiewak literacki w sa­
tyrze Prusa. 22.30 Muzyka taneczna. 
22.55 Ost. wiad. dz. radjowego. 23.00 
Muzyka taneczna.

Niedziela dnia 23 maja 1937 r.
8.00 Sygnał czasu. Pieśń mayowa z 

Wieży Marjackiej. 8.03 Gazetka rolnicza 
8.21 Muzyka (płyty). 8.27 Rozmaitości 
roln. 8.35 Muzyka (płyty). 8.45 Pr. 
dzienny. 8.50 Dz. poranny. 9.00 Glosy 
ziemi Kościańskiej — tr 11.00 Słynni 
soliści (płyty). 1157 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał. 12.03 Poranek muzyczny. 
13 00 Co się dzieje w Wilnie? — felj.
14.00 Regj. transm. z Racotu. 14.30 
Ork. mandohn 15.15 Wesele kujawskie.
15.30 Alid. dla wsi. 16.00 Na swojską 
nutę (płyty). 16.10 Pierwszy polski po­
eta ludowy pog. 16.25 Fragm. słucho­
wiskowy. 17.00 Podwieczorek przy mi

krofonie. 17.a5 Pogad. aktualna. 19.00 
Z mojego warsztatu —  szkic literacki. 
19.15 Program na jutro. 19.00 Koncert 
życzeń. 20.15 Tr. fragm. ligowych pił­
karskich meczów Garbarnia —  Ruch 
i Cracovia — W arta. 2C.30 W ud. sport. 
20.38 Wil. wiad. sopt. 20.40 Przegląd 
polityczny. 20.50 Dz wieczorny. 21.00 
Nitouche z Bocianowic — lekka ko­
media muzyczna. 21.30 Roberta Schuma 
na — Kreisleriana —  w wyk. Artura 
Hermelina. 22.00 Ork. Wil. KI. Muz.— 
22.55 Ost. wiad. dz. radj. 23.00 Za­
kończenie programu.

JAN MOLTEN.
45).

ProKurattr Incognito
Patrzyła na pudpis i zdawało mu się, że lekko skinęła 

głowa. Czy zrozumiała w końcu? Dziwiła się sama sobie, że 
nie straciła w tej cnwili panowania nad sobą. ,

—  Jeżeli pani to dogadza, możemy przejść do sali posilić 
Się i wypić szklaneczkę wina Chcę pani coś powiedzieć....

— Nie, dziękuję — odezwała się chłodno — pójdę zaraz 
Ido swego pokoju. Nie obdarzywszy go spojrzeniem, skierowała 
się do schodów. Za nią szła gospodyni i wskazała pokój dla 
niej przeznaczony.

—  Pan dr. Szweda zatrzymał pokój sąsiedni — dodała.
Wszedłszy, Regina odrazu zamknęła drzwi na klucz, świa

tło już zapalone zgasiła. Ciemność ją ogarnęła, w oknie tylko 
błyszczała samotna gwiazda, słabo oświecająca białą kopułę 
góry. Zrzuciła płaszcz i kapelusz i zaczęła chodzić bezustanku 
po pokoju, pogrążona w  ponurych myślach, z których ciągle wy­
łamała. się postać A. H. Tintelott‘a i dźwięczały słowa: „Pani po­
zwoli, ż jej przedstawię pana Droste‘a!“

Po godzinie tego spaceru była tak wyczerpana, że nie 
mogła iuż myśleć, ani rozpamiętywać minionych zdarzeń Z okna 
zniknęła gwiazda, lodowiec przygasł. Ciemność koi}a jej wzbu­
rzone m yJi.  Wezbrało za to uczucie. Przecież ona naprawdę
tego człowieka kochała  A on, czy kochał ją, jak mówił? 
P-zecież to nie mogła b^ć komedja, kiedy przysłał jej kwiaty 
i ukrywał sie z tein. Tylko ktoś kto  kocha,może chcieć to ukryć. 
Zaczęły znów napływać wspomnienia.

Pan prokurator Szweda, mógł się rzeczywiście na jedną 
ncc zatrzymać w hotelu na Limatquai, by zobaczyć kobietę, któ­
ra na niego planowała zamach. Ale tylko miłość mogła go za- 
trzimać, tylko miłość mogła go skłonić do podjęcia walki na 
spółkę z nią, przeciw samemu sobie.... Odetchnęła, jakby oswo - 
b idzona nagle z jakiegoś ciężaru, wstała, wyjęła z torebki czarny 
mały rewolwer, który chociaż nie nabity, zawsze ze sobą nosiła 
jak zabaweczkę.....

Wysunęła się z pokoju, przystanęła sekundę na korytarzu, 
potem nacisnąwszy klamkę sąsiedniego pokoju, weszła...

Szweda siedział przy lampie i czytał. Zaskoczony, zer­
wał się.... podeszła do niego, niosąc rewolwer na ręku.

—  Przynoszę panu to w podarku —  odezwała się z u- 
śmiechem, a oczy miała pełne łez. Następna minuta wydała się 
jej wiekiem. Stali wpatrzeni w siebie badając się wzajemnie, 
czy sny ich mogą się spełnić?....

Ujął jej rekę i cicho zapytał:
—  Czy może się pani z tem pogodzić, że ja jestem pro­

kurator Szweda?
—  Nie będę pana nazywała Szweda, ale Henrykiem —  i 

znów zapadła cisza i znów srali wpatrzeni w siebie. On myślał 
o swoim domku na Dolder, do którego w p ro w a d z i żonę. Spoj­
rzał na rewolwer, który mu przyniosła.

—  śliczny podarunek otrzymałem. Ja w zamian mogę 
tyłko złożyć pani dar mego nazw:ska, którego pam nienawidzi ..

—  Kochać mogę wszystko, co jest moją własnością -— 
odpowiedziała z uśmiechem szczęścia i podała mu usta do po­
całunku.

K O N I E C .

Zwalczwrie sukoAil* 
kAw porzeczek 

I egrestn
K O M UN IK 4 T STAOJT OCHRONY 

ŁOfcLIN W J.R .
W  wiolu miejscach na terenie m. 

W ilna okolic w vstąnił masowo szko 
dnik porzeczek i agrestu, t . zw. brzę- 
czak porzeczkowy. Szkody wyrządza 
,i'n zielone gąsienice tego owada, k tó­
re  p rzy  sil nem występowaniu ogała- 
ca.ią praw ie liście porzeczek i agre­
stu. Poleca się 6zybkie przystąpieniu 
do walki z nim, ponieważ stadjum  
gąsienicy brzęczka trw a krótko i doj 
rzałe gąsienice uchodzą do ziemi. <9be 

' cnie w alka z tym  szkodnikiem pole­
gałaby na strząsaniu gąsienic na pła­
chty rozesłane pod krzakam i i nastę­
pnie niszczeniu opadłych gąsienic, 
oraz n a  opryskiwaniu napastowanych 
krzaków zielenią paryską. Na 100 
litrów  używa się 80 gram  zieleni pa­
ryskiej i JĄ kg. wapna niegaszonego. 
Przed użyciem należy wapno zgasić 
w małej ilości wody, w innem zaś na- 
czjmiu przyrządzić papkę z zieleni 
paryskiej, następnie obie substancje 
zmieszać i dodać wody, aby otrzymać 
100 litrów  płynu, potem zaś przystą 
pić już do opryskiwania.

Gąsienice przepoczwarczają się w 
ziem:, to  też gdy już na krzaku ich 
nie będzie należy dobrze wokoło sko­
pać ziemię m niej więcej w odległości 
■'asięsu gałęzi, a następnie ubić, aby 
dojrzałe owady nie mogły wydostać 
się n a  powierzchnię.

S tac ja  Ochrony Roślin udziela bez 
p łatn ie porady. Dział mikologiczny 
S tacji (choroby pochodzenia grzybko­
wego) mieści się przy ul. Objazdowej 
2, a  dział entomologiczny (szkodniki 
rośliu.) -—  .przy u l- Zakretowej 23.

r r r -  o o s p o n h n g i

Zaległości x tytułu 
składek ubergfe-

ezep.fawyct?
SPŁACANE BYĆ MOGĄ PAPIERAMI 

PUPILAPNEMI.
Zakiaa Ubezpieczeń Społecznych w 

jednym z ostatnich okólników zerwołU 
ubezpieczalniom społecznym na przyj­
mowanie od pracodawców na pokryc;e 
zaległości z tytułu składek uuezpiecze- 
niowych, powstał., ch prze>d 1 stycznia 
1936 r. papierów procentowych pupilar- 
nych (państwowych, lub przez państwo 
gwarantowanych), oraz papierów pro­
centowych, emitowanych przez instytu 
cje luo przedsięmorstwa, pracujące w 
kraju po kursie, ustalanym co miesiąc 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

Przyjmowanie papierów rozpocznie 
się w dn. 1 czerwca 1937 roku. Papie­
ry procentowe przyjmowane będą po 
kursie o 10 put. wyższym od kursu gieł­
dowego, względnie orientacyjnego.

rfonwersia psżyczeh 
d o l s r u w y t h

OGŁOSZONO ROZPORZĄDZENIE
WYKONAWCZE W DZ, USTAW

Numer 37-my Dziennika Ustaw, 
oprócz szeregu rozporządzeń mniejszej 
wagi (m. in. rozporządzenie min. skar­
bu o obrocie solą, zmieniające dotych­
czasowe przepisy z grudnia 1933 i paź­
dziernika 1934) zawiera rozporządze­
nie mm. skarou z 15 maja b. r., regulu­
jące przygotowywaną od trzech mie­
sięcy sprawę konwersji pożyczek do­
larowych, o ile chodzi o ich posiadaczy 
krajowych.

W  celu Konwersji wypur-zczone bę­
dą z dniem 1 czerwca b. r. obligacje t. 
zw. 1 i pól proc. Wewnętrznej Pożycz­
ki Państwowej 1&37 r., opiewające na 
okaziciela, w  odcinakach pc 100 500 i 
HkK) zł., oraz w  świadectwach ułam­
kowych po 5 1 25 zh — w ogólnej wy­
sokości na razie nie ustalonej, gdyż za 
leżeć bęcizie od tego, ile dotychczaso­
wych ooHgacyj pożyczek dolarowych 
zostanie zgłoszonych do konwersji. No­
wa pożyczka sola ca na będzie stopnio­
wo w  czasie 20 lat, każdego 1 lutego 
i 1 sierpnia, aż do 1 lutego 1957 r., od­
setki (4 i pół proc.) płatne będą z 
dołu co 4 miesiące (1 lutego, czerw­
ca i paźnz.ernika).

Konwersja trwać Będzie rok, a  za­
tem zakończy się 31 inaja 1938. Obej­
mie ona, zgodnie z ustawą, 5 poży­
czek (6 proc. z r. 1920, 8 proc. Dillo- 
nowską z r. 1925, 7 proc. stabilizacvj. 
ną oraz warszawską i śląska z r. 1928). 
Kurs przeliczenia ustalony zosta' na 6 
zł. za dolara dla pożyczki z r. 1926 
7,20 dla stabilizacyjnej, 5.30 dla pozo- 
stałych, przyczem do wartości nominał 
nej aoliczac się będzie 5 proc. przy 
poż. Dillonowskiej, 3 proc. przy słabi 
lizacyjnej, a  2 proc. przy w a szawskia 
i śląskiej.

Zabór rieczy pozostawio* 
nej przez pesałrra  

w poctagu
Rzecz pozostawiona przez pesażera 

w  podagu nie jest rzeczą zgubioną 
lecz zapomnianą, skoro pasażer parnię, 
ta  ? zdaje sobie sprawę z tego, gdzie 
rzecz została, ] nic nie stoi na przesz- 
kodzie do wszczęcia kroków i załatwie­
nia formalności ustawą przepisanych d'a 
jej odzyskania. W  tych warunkact 
rzecz w stosunku do kolei nie jest zgu­
biona. Właśc.ciel nie wyzbywa się je 
posiadania. Zabór jej, dokonany przti 
pracownika kolejowego wbrew przepi 
som o postępowaniu z przedmiotam 
znalezionemi w wagonach osobowycl 
i n r terytorium koleiowem, ma wszyst 
kie cechy kradzieży; rzeczy pozostaw'! 
ne przez pasażerów w  wagonacn oso 
bowych są tem dobrem, w stosunku dr 
którego konduktor kolejowy występu­
je jako urzędnik. Działanie jego, naru­
szające to  dobro, powierzone jego pie­
czy, wvpełnia stan faktyczny przesu-p 
stwa z art. 286 K K. (Z.G.S, Nr. 5/37).

Gdpowletfzlzlność tłumu
Sąd Najwyższy zastanawiał sie nad 

ciekawą kwestją odpowiedzialności cy­
wilnej uczestników tłumu za śmiem 
względnie ciężkie uszkodzenie cłah* 
przez nich spowodowane i doszedł dc 
wniosków następujących:

W  razie spowodowania uszkodzeni* 
ciała lub śmierci człowieka przez tłum, 
czyli liczniejszą a nieokreśloną i zmien­
na grupę ludzi, odpowiedzialność cywłł- 
na, podobnie jak karna za wynik czyn* 
spad: na tych tylko uczestników tlumn, 
którzy przyczynili się do zadania usz­
kodzeń lub śmierci. Samo zatem uczest­
niczenie w tłumie, który dopuści! się 
wybryków zakończonych śmiercią, nie 
uzasadnia powództwa o odszkodowa­
nie, jeżeli nie został udowodniony zw:ą- 
zek przyczynowy miedzy ta  śmiecia 
a czynami pozwanych (Zo. O. S. Nr. 
425/36).

b ó g  s t w o r z y ł  k w ia t y  k u  
RADOŚCI CZŁOWIEKA —  

KOR/YSTAIMY WJi$C Z TEGO 
DARU EOS-.IEGO!
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Wspaniała rewja w  Splth?ad

Zrzęd królem Jerzy  V I-jm  przedefilow ały dziś w Spithead najwspanial 
sze okręty wojenne omal wszystkich państw morskich świata. W  defiladzie 
tej polską M arynarkę W ojenną reprezentow ał kontrtorpedowiec O.R P. 
„B u rza" . Aa zdjęciu naszem najsta rszy  angielski żaglowiec, który wziął 
również udział w rewji flo t całego świata.

P
A
N

p r e m i e r a . E W R 0 I F i y N H

z a t a j  z  f i l m ó w  . K - p i '—-  BI o o d  ‘  i  .S z a r k a  L ek k ie ]  B r y g a d y *  

W T R Z E C I M  S L iK C F S lB

ZIELONY SYGNAŁ
( J W A G A ,  J e s z c z e  dz<ś i jn łro  ] a k o  r a d o r o j  ram:  

UR O U kSTCSII KUHOHAIYJNE w Lon 
d y n i e  o r a z  N A J N O W S Z E  A K T U A L I A .

D z i ś  p o  rzz  p ie r w s z y  w  W ilk ie  
s z s m p i ń i k a  k o m e d ia  m i z y c r o a  p.t.

o R a l ,  m l ł s ś ć J<
Huns S*iu we i P o  u Kump.

M i» łć  paruciglka bai-rów. U yicig l .

..SKutiwir i i t t i» k i*  s i

„Czardasz, t
W  roi.  gt, K r Ki Rockk,

CygafLiki* ai*U(ile. w^gierłkle tuńee

Prywatne 6 mnaz

i m .  K s .  S i
Z PRA W IM I S  MN PAŃSTW

Priyjmt e wąl y *c nlów d .  Mai: I,
II i III, orai za zezw.leti lew K*r* ,er 
jam d* klaay IV. Z d n ia  1 VI d o  1 f  VI 
P.czątck egzamigóm ad 17 VI b r.

[ .m  Koedukacyjne
f s  C»r; 1 w i n o  L u d w lsara k a  4. 
M ł K O I  t a i .  2 i  os

uli ir i iij i i  d  lit 18
d .  .KI I 1 11 a . t r a g ł  t j | l ,  oiaz do 
kl III (typ H a m -.n t .  z oddziałem 

matemŁ przyroda ).
Naaka w gaddaaeh 16.4% d .  21.15

CASINOl Dzis wielki FILM SZPIEGOWSKI,

LOT STRACEŃCOM
Watrząaa'ąca katealrafa gad o rcn rm . Nad prefrimi Pedałki 1 aktialia.

HELIOS

i*

NOWA EDYCJA 1937 r.

Marlena rirTRICH I Gary COOPER
w a r c y d z ie l e  w s z e c h ś w i a t o w e ]  z ła w y

IfE f f l11 Reł STEINBERGA.
P I W  I l l ł l r \ i \ i P  Nad program-. ATRAKCJE i AKTUALIA]

l i d  MARS I U W A G  A l  R O D Z IC E , DZIECI i H Ł O D i J E Ż  I 
Oitrab aaaka s  | T y l k o  d z i ś  i J u t r o  C d  g .  2  J O  6  p ię k n a  b a jk a

Sygnatura: 343/34.

0 b w *e s ? C F P f i l9  
o licytacji ruchomoScl

Komornik Sądu Grodzkiego w \Vtt-

Jm tns
W f i m s m s w l

H T ł D^ WARSZAWSKA

Z dnia 21 m aja 1937 roku

DEW IZY

Belgia S9.05 89.23 88,87 
Berlin 212,78 211,94 
Gdańsk 100.00 100.20 99,80 
Amsterdam 290.50 291,22 289,78 
Kopenhaga 116.84 116,26 
Londyn 20 10 26,17 26,03 
N. Jo rk  czek 5.28 5.29%  5 .263^’ 
N. Jo rk  kabel 5.2814 5 .2 9 /,  5.27 
Oslo 131,15 131,48 130.82 
Paryż 23.58 23.64 23 52 
P raga 18,38 18,43 18,33 
Sztokholm 134.60 134.93 134.27 
Zurych 120.75 121,05 120.45 
W icdeń 99,20 98,80 
Medjolan 27,95 27,75 
Helsingfors 11,58 11,52 
M ontreal 5.29 \/2 5.27 
Tel Aviv 26.17 26.03 
Tendencja nieco mocniejsza

A K CJE

Bank Polski 101,25 lo l,75  
Lilpop 12,60 
Starachowice 30.00 
Tendencja niejednolita

PA P IE R Y  PROCENTOW E

3 proc. poż. inwest. 1 ec. 63.75 ser je
83.50

3 proc. poż. inwest. 2 em 64.75 serje
84.50

6 proc. dolarowa 55.50 55.25 kupon 
15.41

4 proc prem i dolarowa 39.25 39.90
7 proc. stabilizacyjna 370.00 kupon 
4 proc. konsolidacyjna 54,25 £4.50

53.00 53.50 dwa ost. drobne
8 proc. ziemskie doi. kupon 61,22
4 i pół proc. ziemskie serja  p ią ta  

52.88
5 proc W arszawy nowe 57.50 57,13 

57,38 57,75 ost. drobne
5 proc Łodzi nowe 52,00
6 proc. obi. W arszawy osma i dziew, 

em isja 56,75
Tendencja d h  pożyczek przeważnie 

mocniejsza dla listów nieco mocniejsza

WALUTY

Belgi belg. 89.23 88,80 
D olar” am rrvk. 5.28 ]/> 5,26 
Dolary kand. 5.28/ 2 5.26 
F loreny hol. 291,22 289,50 
F ranki franc. 23.64 23,50 
Fr. szwajcarskie 121,05 120.25 
F un ty  ang. 26.17 26,01 
Gubim y gd. 100.20 99,80 
Kor. czeskie 17,80 17,40 
Kor. duńskie 116.84 116.00 
Kor. norweskie 131,48 130.50

Kor. szwedzkie 134 0.3 133.95 
L iry włoskie 23.70 23 00 
Marki fińskie 11,58 11,20 
Marki niem. 124.00 122,00 
Szyi. austrjackie 98,80 98,00 
M arki niem. srebrne 134.50 132,00 
Tel Aviv 26 17 26.01

nie, dworu VII, mający kancelarię w 
Wilnie, ul. Nikodema Nr. 6 — 4, na 
podstawie art. 602 k. p. c podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 28 ma­
ja 1937 r. o godz. 12-ej w Wilnie, u!.
Rudnicka Nr 6 odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchomości, składających się z j z następującym  
umehlowania domoweigo gimnazjom, 
oszacowanych na łączną sumę 3.652 zł 
i ł  50

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie, wyżej ozna­
czonym. ’■

Dnia 17. 5. 1937 r.
Komornik

Likwidalor W ileńskich Składów 
Towarowych „P A C IF IC " Sp. Akc. w 
W ilnie zawiadamia P .P . Akojonarju- 
szów, że dnia 23 czerwca 1937 r., o 
godzinie 18-tej odbędzie się w loka­
lu Banku Handlowego w W arszawie 
Oddział w Wilnie, Wilno, ul. Mic- 
wiecza Nr. 17,

W A L N I  ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUOZÓW SPÓŁKI

ALA w Kftf INIE CZARÓW W roli t łó  6°f lk y  C 0 0 p E R ^

Pe godz. 6 el

„MIŁOSTKI” ~  z Gigą Czetliiwi)
TFATR POPULARNY „ N O W O Ś C I 1*, Ltfdwlsarska 4

D ziś p o w tó rz e u ie  PREM ERY 
•  o p . - i . ł e j  rew ii w  2 ch  c z ę s c lz c b , 20  o b r iz s c h  p . t.

HMIol... T u  K U L C Z Y C K A !
U d z ia ł b ie rz e  c i t y  z e s p ó ł z  JA N IN Ą  K U LC ZY C K Ą  j « c z e le  o ra z  

□ o w o z a ig a ź o w a u y  C h ó r  R t w e l e r s ó w  „ JO L L Y  B O Y S*.
P « c* at< >  o  srodz. 7 i 9 . ‘5 W'*C7-

POKÓJ słoneczny z wygodami do wy 
najęcia, ul. Ot arna 4 m. 5.

Bronisława Naeełdwa rila studen­
tów USB na pielgrzymkę do Często­
chowy zł. 5.

Bezimiennie na Polską Macierz 
Szkolną zł. 50 

K u uczczeniu pamięci d-ra A. Dmo 
chowskiej zam iast kwiatów na grób 
składa na głodującą Fra-ławszyezyz- 
nę dr. I i. Kulikowską 10 zł.

N O W O Ś Ć !

F. OLECHNOWICZ .

Prawda n Sowietach
(Drugie wydań e wspomnień z sied­

mioletniego pobyiu w katordze sowiec­
kiej przejrzane i uzupełnione przez ati ■ 
tora).

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach.

CZE Al 'VIĘCEJ ZIELENI I KWIE­
CIA W MIEŚCIE —  LEM WIĘCEJ

z d r o w ia  i r a d o ś c i  s

porządkiem dzień

wybór przewodni -1) Zagajenie i 
czącego,

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
za rok ubiegły,

3) Sprawozdanie likwidatora,
4) Zatwierdzenie bilansu otwarcia 

Likwidacji oraz R-ku S tra t i Zysków,
5) W ybory do R ady Nadzorczej,
6) Określenie wynagrodzenia Ra - 

dy Nadzorczej i likwidatora,
7) W olne wnioski.
A kejonarjusze chcący w: tąć u-

dział w W alnem Zgromadzeniu win­
ni złożyć na siedem dni przed term i­
nem swoje akcje wzg-1. świadectwa 
depozytowe, lub zastawowe w Banku

Letniska
DLA CHUĄOYCH OSZCZĘDNIE 
SPĘDZIĆ LATO NAD MORZEM Wil
la Kotwica na Jastrzębiej Gó - 
rze wydzierżawia pokoje urae - 
blowane bez pościeli (trzeba przy - 
wieźć z sobą) na lato od pokoju 
z jeduem łóżkiem pc 125 zł. i z dwo 
ma łóżkami pc 140 zł. Na jeden mie 
siąc pokój jednołózKowy 70 zł., dwu 
łóżkowy 85 zł. p łatne 50 proc. przy 
zamówieniu, reszta po zajęciu loka­
lu. Usługa do sprzątania i do poda­
wania przy użytkowaniu kuchni (ku­
chnia ogólna). Sklepy i restauracje w 
pobliżu. Zamówienia z zadatkiem 
nadsyłać do 10 czerwca: Andrzej Ły­
sek, Jastrzęoia Góra, po n ia t morski.

LETNISKO w Czarnym Borze może 
być na stałe mieszitanie, domek 
ślicznej miejscowości, nowowybudo- 
w any; składający się. z czterech, lub STARSZA OSOBA chętnie zgodzi się

PARYŻAM If, były profesor j'ednego 
z zagrauicznycli uniwersytetów, po­
szukuje kondycji w m ajątku  ziem­
skim na Wileńszczyźnie. F rancuski, 
angielski. W ymagania bardzo skrom 
ne. Dom tylko katolicki. O ferty : P a  
ryznnin, redakcja „Słow a" Zamkowa 
2, Wilno.

PflHajrajii srncy
MŁODY ROLNIK z ukończoną szko­
łą rolniczą obejmie jiracę w m ajątku 
juko praktykant. Zgłoszenia do Adm- 
„S łow a" sub „P rak ty k a n t"

RZĄDCA kawaler energiczny poszuku­
je posady samodzielnej lub pod dyspo­
zycję. Zgłoszenia Jagielowicz, Kosów. 
PoiesKi, Choroszcza.

WYCHOWAWCZYNI (freb.) poszukul 
je posady, zajmie się dziećmi w wieku 
od 3 lat, umie szyć. Poważne reteren-* 
cje. Ul. Bakszta 11 m. 5, od g. 12 doi 
6 w.

Ju2 od g o d z i n y  14-eJ

„5 Ł0  W 0”
W W A A S Z d W I E

"

nabyć można w następujących kioskach T-wa „KUCH'':
NA DWOkCU GŁÓWNYM — we wszystkich stałych punktach sprze­

daży i u lotnych sprzedawców.

W KIOSKACH przy ul. ul. 
Marszałkowskiej rog Al. jerozolimskich 
Marszałkowskiej Tóg Hożej 
Plac Trzech Krzyży 
Pac J. Piłsudskiego 
Plac Teatralny 
Plac Napoleona 
Brackiej
Krak. Przedni, rog Miodowej 
Górnośląskiej 
w gmachu Sejmu

Bristol
Europejskiego 
Polonia Palacr 
oraz

11
M. półbuty 
dzlarkawaae

\f
M. półbuty 
plecione

I rym  Borze.

Lekarze

W ILLA  w m aj. koło Jaszu n , 4 pok. 
umeblowane. R zeka, sosnowe lasy. 
P ro d u k ta , opał; lodow nia. —  Św ięciań 
ska  (R ossa), 25 (od 2 —  4 g .).

LETNISKO - PENSJONAT w Anieli- 
nie gruntow nie odnowione od 1 czerw ­
ca. W yjątkow o zdrowa, iadna miej­
scow ość. Las sosnow y, rzeka Odży­
w ia n i  obfite. 4 kim. stacja kol. i poczta 
G udogaję. Zapolska.

POSZUKUJĘ LETN ISK A  na szlaku 
Podbrodzie — Głębokie za udzielanie 

Choroby weneryczne -  syfilis, skórne j f ran(n,skiego i przedmiotów
Dr. Zygmunt KUDREWECZ

NA DWORCU WILEŃSKIM
W MIEŚCIE

| i mocznpłciowe Przyjm uje od g 8— 1 
3—8, ZantKowa 15 m. 2. Tel. 19-60.

omam em ?"**'*'̂ - •

f ó n o 1 sprzedaż
*wf.:a r  -■*

DO SPRZEDANIA dom now ow ybudo- 
wany, dwumieszkaniowy. Dowiedzieć 
się na miejscu, zaułek Koszarowy 3, 
róg Krakowskiej.

Sw. Jakob-
ska 4 — 6.

trzech pokot z kuchnią. O warunkach pilnować mieszkania lub zajmie się do-i 
Handlowym w W arszawie Oddział w { dowiedzieć się można w kancelarji v mowem gospodarstwem u samotnej o* 
W ilnie. |  zakładzie S ióstr Urszulanek w Czar- s °by. Reierencje solidne.

p o l e c a
W Y T W Ó R N I A

W .  N O W I C K I
Wielka 30

B. OCHOTNIK Wojsk Polskich poszu-* 
kuje jakiejkolwiekbądź piacy utrysło- 
wej albo fizyczne, Jest 40-letnun eiiMS 
rytem, pobierającym 45 zł. i mającym 
na utrzymaniu chorą żonę, potrzebują-* 
cą leczenia i czworo dzieci (lat 4, 12j 
15 i 16), me mogących uczęszczać dtł 
szkoły soowodu braku obuw.a i ubraj 
nia Ze względu na otrzymane za8 
opatrzenie od państwa, me może Łyd 
wniesiony na listę Pośrednictwa i FunJ 
duszu Pracy, ani korzystać z opieki spfl. 
łecznej. Pilna pomoc jest ratumdem od 
śmierci giodowej. Wiadomości w Ra* 
dakcji pod „Ochotnik".

; SPRZEDAJĄ SIE DOMY od 5 do
' 20 tysięcy zł. z ogrodem owocowym 
na własnej ziem* Adres w Admin. j 
„S łow a",

SPRZEDAM murowany, solidny pię- 
ciopokojowy -osobniak Zwierzyniec, 
Sołtaniska 4 P. Godzina 5.

szkolnych. O ferty  do adm inistracji 
„S łow e" Ha „N auczycielki".

DWÓR przyjmie od 1. 5. letni­
ków. Do stacji Bezdany 2 i pól kim. 
Codzienna poczta, radjo, telefon, ko­
ściół. Miejscowość sucha, zdrowa i ma 
lownicza, park, las, woda. Odżywiani* 
obfite i smaczne Bliższe informacje na 
miejscu lub listownie. Poczta Bezda­
ny, majątek Orwidów, S. Dąbrows-.a.

POSZUKUJĘ letniska z caiodziennem 
utrzyman.em dla 3-ch osób we dworze 
nad jez. D rywiaty Snudy albo Strusto 
Oferty z wyszczególnieniem warunKÓw 
skierowywać proszę do Red. „Słowa*' 
pod A. J.

W HALLACH HOTELI

W KOS7ACH GAZETOWYCH przy 
uL uL

K U PIĘ  NATYCHMIAST domek z o- 
grodem w okoRcy W ilna. O ferty : 
G arbarska 1 Biuro Grabowskitgo pod 
„Domek* *.

Marszałkowskiej róg Królewskiej, vis SKRZYPCE dobrej marki oki zyjme do 
a vis Moniuszki, róg Złotej, Al. jero- sprzedana Dowiedzieć s ę :  Wiwulskie-
zolimskicn, żorwiej, Wspólnej, Wilczej 
Płac Trzech Krzyży rOg Al. Ujazdów 

akich, Wspólnej, Żórawiej 
Brackiej róg Al. Jer loi mskich 
AL Jerozom sklcn róg N. świata. Brac­

kiej.
Zgoda róg Chmielnej 
P u c  Napoleon*
Krak. Przedni, przy Tręhackiej 
Plac Teatralny rog Wierzbowej I przy 

Senatorskiej r  ' .
Podwale róg Senatorskiej 
7ygmuntowsldej przy moście, Kierbe­

dzia i róg Targowej 
Targowej róg Kijowskiej.

go 4—t  w godz. 10— 12.

l o k a l f
M IESZKANIE do wynajęcia 5 pokoi 
słoneczne, suche z wygodami. Wysok 
parte r, ul. Archanielska 3 m. 3 Tam­
ie  2 lub 3 pokoje z kuchnią.

POSZUKUJĘ DWÓCH POKOI nez" me- 
bli, z używ. kuchni, w śródmieściu. O- 
ferty kierować do Administracji „Sło­
wa" z podaniem ceny pod „J. J.“

LETpRSkO w Czarnym Borze, w  so­
snowym lesie, wygodne dojazdy do 
Wilna. Z utrzymaniem lub oez. Dowie­
dzieć sie w Redakcji między 11 i 12 pp.

M a n I a " "
^ n M n N u * " "wm 11 u e  u  '
BYŁY SŁUCHACZ P  S.T. m aturzy­
sta, przygotuje do egzaminu w stęp­
nego do szkół zawodowych i  ogólno­
kształcących. lub też dopomoże w na­
uce uczniom niższych klas (bez łaci­
ny)! W arunki dostępne. Zgłoszenia do 
A dm inistracji „S łow a" pod „Skrom­
n y " .

DO MATURY z matematyki, fizyki, 
przyrody przygotuję szybko i skutecz­
nie oraz pomagam uczniom gimn. ze 
wszystkich przedmiotów prócz łaciny 
Zgłoszenia do Adm. „Słowa" pod „So­
lidna nauka".

PORADNIA ZAWODOWA DLA DZIEJ 
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OBZWA- 
TELSKA" w Wilnie przy ul. Biskupa 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca:

ekspedjentki z um iejętnością p row a- 
dzenia uproszczonej buchalterji, ma.* 
s z y r ’ :.i, korepetytorki, pielęgniarki^ 
w ychowaw czynie, instruktorki szyc.a I 
gotow ania.

Poszukuie: pielęgniarki, oraz w y­
chowawczynie z ukończeniem Semi-* 
narjum Ochroniarskiego.

Pośrednictw o bezDtatne. Poradnia! 
czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 do 14.

BIURO PRACY Stow arzyszenia Pań  
Miłosierdzia Św. W incentego a Paulo 
poleca uczciwe i kwalifikowane nauczy 
cielki, wychowaczynie, hony, pielęg­
niarki, pokojow e z szyciem, gosnociy- 
nie ' kucharki. Zapisy pracow nic co- 
dzienie od 10 — 13 M łynowa 2/9.

Proca zotfimana
I-ANNA n loda , znajdzie posadę tt 
samotnearo. Zarząd domom i reprezen­
tacja. O ferty szczegółowe: poczta
Oszmiana, puste restante „D obrobyt"1

Z g u b y
ZGUBIONĄ książeczkę legitymacyjną? 
v j\  1004 wydaną przez U.S.B. na na­
zwisko Bolesława Wysocjt.ego unie -
waznia się.

v d aw c a  S u u u 8 ław  M ack iew icz Drak pSŁOWOr wflao 2*m o-k Ir Redaktor Zygmicir Andntszkiewla


